
Nr. 227. Piątek, 6 Października 1911. Bok 101.

GAZETA LWOWSKA
P r  i  a a ki s r  s  t  e 

t a m i e j  seow y,: II m i ej b c o *: s ;
rocznia . . . . 32 K, I ćwierć rocznie 8  K — h, n roezuis . ■ • 84 K, I ćwIerórctozRls . . S Ł
pćłroeznle . . 15 K, | fiieslęcznis 2 A 70 h, || pćłftffiznis . . !2 K, | a le s lęezs te  - ■ . 2 E".

W Niemeseeh 3 K 20 b la iesipaw e. We wszystkich innyeh państwach 3 K 89 h miesięczni*.
„Przewodnik naukowy I literack i15, dodatek miesięczny do (rozety Lneowskiej, otrzymują eafo- 

i. półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
!ub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroez.ui i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! 'K §0 h, drudzy 50 h. 
„Prz*W9daifc“ prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
i  wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hai., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i Administracyi 
ulica Czarnieckiego, 1. 10. — Łkspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haas- 
Kaona !. 9. —  Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 8 8 .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
września b. r. zezwolić najmiłościwiej, aby 
szefowi sekcyi w Ministerstwie wyznań i o- 
światy, tajnemu radcy Józefowi K a n ć r z e ,  
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, wyrażone zo­
stało Najwyższe szczególne uznanie za jego 
długoletnią, znakomitą i pełną oddania się 
służbę._________ __________

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
września b. r. nadać najmiłościwiej radcom 
ministeryalnym w Ministerstwie wyznań i o- 
św iaty : dr. Franciszkowi H e i n z o w i  i dr. 
Jerzemu P o r a y  M a d e y s k i e m u  krzyże 
kawalerskie orderu Leopolda z uwolnieniem 
od taksy. __________

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
września b. r. zamianować najmiłościwiej 
szefa sekcyi extra statum  w Ministerstwie 
kolei żelaznych Karola R o t h e r a ,  general­
nym inspektorem austryackich kolei żela­
znych z pozostawieniem mu tytułu szefa 
sekcyi.

Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
września b. r. zamianować najmiłościwiej 
radcę ministoryalnego w M inisterstwie wy­
znań i oświaty, dr. Karola K e l l e g o ,  sze-

Od Beskidu wschodniego
po Dachstein.

n i .
(Kolonia polska w Styryi. — Czytelnia w Leo­
ben. — Niegościnni gospodarze. — Bursze a 
Polnische Lesehalle. — Jak u siebie. - -  Arka 
przymierza. — Bratnia Pomoc. — Od swoich. — 
Koncert słowiański. — Obchody pamiątkowe. — 
Moritzhohe. — Stare strzechy. — Wierna słu­
ga Wici. — Miasto i okolice. — Goess. — 
Ładne „miasteczko". — Trutka na ludzi. — 
Nowa akademia. — Wycieczki. — Ljuba — 

luba).

Jeśli ktoś w podróży swej przekroczy 
granicę Styryi, a tem bardziej, gdj na Po­
łudnie się udaje, powinien koniecznie zawa­
dzić o Leoben. Nie sama tylko piękność o- 
kolicy góifkiej, godnej widzenia, zachęca do 
zobaczenia słynnego w dziejach powszechnych 
miasta, gdzie 18 kwietnia 1797 zawarto pre­
liminarz pokoju między Austryą a F rancją , 
a gdzie w r. 1849 utworzona została pierw­
sza i jedyna naówczas w całej Austryi wyż­
sza uczelnia górnicza, lecz ma ta miejsco­
wość dla nas znaczenie wybitniejsze, bo jest 
od lat przeszło trzydziestu wielką kolonią 
polską, odbywającej wyższe studya montani- 
styczne za granicą naszej młodzieży ze wszy­
stkich trzech zaborów. Po roku 1848, gdy 
dawna Akademia niemiecka w Szemnic na 
Węgrzech zaprowadziła wykłady węgierskie, 
przenieśli się Polacy, którzy tam kończyli 
studya, na Akademię do Leoben i odtąd już 
trzecie pokolenie odbywa tu pielgrzymki: 
z Galieyi, Królestwa i Księstwa po zdobycie 
wiedzy fachowej. Z Selzthal koleją państwo­
wą ma się tylko godzinę jazdy przez St. Mi- 
chAel do Leoben, a z Brucku nad rzeką Murą 
t; 'ko pół godzinki,

fem sekcyi, a radcę Namiestnictwa w Na­
miestnictwie w Czechach, Karola A r d e l t a ,  
radcą ministeryalnym w Ministerstwie wy­
znań i oświaty.

He razy po dłuższej w te strony podró­
ży zawadzę o Leoben, mam wrażenie wę 
drowca, który spotkał oazę, gdzie go czekaja 
ożywcze tchnienie ojczystej ziemi, rodzime 
dźwięki, bratnie serca i dusze !

„Czytelnia polska akademików górni­
czych w Leoben" istnieje już lat przeszło 
30 (w r. 1908 obchodziła uroczyście jubile­
usz trzydziestolecia), lecz nie samo tylko 
długoletnie istnienie związku polskiego na 
obczyźnie jest jego zaletą. Młodzież nasza 
przez ciąg kilkuletnich studyów, zostawiała tu 
zawsze dobre po sobie wspomnienie i śladem 
jasnym, nie splamionym idąc z pokolenia na 
pokolenie, strzeże bacznie poczciwej sławy 
imienia polskiego. A stwierdzić trzeba, że 
warunki pobytu są dla młodzieży polskiej 
w tem pozującem na ultragerraańską sadybę 
mieście, z każdym rokiem bardziej utru­
dnione....

Że ta r d z e n n a  niemieckośó nie jest 
wcale usprawiedliwioną, świadczy o tein naj­
lepiej ich własny histeryk Erich von 
S c h r ó t t e r ,  który opisując sąsiednie mia­
steczko : Bruck an der Mur, tak się odzywa:
„A udi die Slaven, die nicht fern davon 
Ljuba  (Leoben) griindeten, bauten hier noch 
keinen Ort". Opierając się tedy na przesłan­
kach z zamierzchłej przeszłości, mieliby Po­
lacy, jako Słowianie, większe od Niemców 
prawo do panoszenia się w dawnej Ł j u b i e .  
Tak głęboko jednak w jurysdykcyę sięgać 
nie myślimy. Chodzi jedynie o zachowanie 
pospolitej, konwenansowej grzeczności, do 
której ludzie, chcący uchodzić za „kultural­
nych", są obowiązani wobec gości, zwłaszcza, 
jeżeli ci goście zostawiają rokrocznie około 
100.000 kor. za swe utrzymanie.,..

Jest w tem postępowaniu wytuczonych 
piwem z ̂ Goess „btirgerów" pewna krótko­
wzroczność, bo nowa Akademia, wspaniały 
gmach „der k. k. Montanistischen Hochschu- 
le“, który miasto kosztował przeszło milion 
koron, jest obliczony w znacznej mierze na 
gości i możnaby to uważać wprost za kata­
strofę dla miasta i zakładu, gdyby ci goście, 
zrażeni brutalnością gospodarzy, zbojkotowali

t o s z y ń s k i e g o ,  Abrahama M o r g e n a, 
Eugeniusza Józefa D u d y k i e w i c z a ,  W ła­
dysława F u s s a ,  Jakóba T r o c k i e g o  i Sta­
nisława Jerzego K a l i n o w s k i e g o .

Leoben. Na razie jednak, wykorzystując swe 
stanowisko wyjątkowe w Monarchii, zakazuje 
się śpiewać, a w niektórych lokalach nawet 
mówić po polsku. Sprawiedliwość jednak wy­
znać każe, że jakkolwiek bywają właściciele 
mieszkań akademickich tak w szowiniźraie 
swoim zacietrzewieni, że studentowi nienie- 
raieekiemu za żadną cenę pokoju nie wynaj­
mą, to są wśród nich nierzadko i tacy, któ­
rzy starają się. wynająć mieszkania wyłącznie 
Polakom, respektowanym, jako: solide und 
anstiindige Her ren. W ogólności doznaje się 
wrażenia, że ten wybujały w ostatnich latach 
nacyonalizm starego, górniczego miasta jest 
kwiatkiem zaokulizowanym i pielęgnowanym 
sztucznie przez różnorodne, czerpiące żywo­
tne soki von Draussen burszenszafty „Ger­
mania", „Teutonia", „Cruzia" i t. p., które- 
by chciały grać pierwsze skrzypce w mieście 
i uczelni, co im się jednak, mimo junkier­
skiej buty i reklamujących odwagę (często 
najniesłuszniej) blizn, raczej podrapań na za­
pitej (ececusez du peu!) gębie, zupełnie nie 
udaje.

Ze im się to nie udaje, uważać można 
w znacznej części za zasługę Polaków, sku­
pionych pod sztandarem „Czytelni" wiernie, 
jednolicie, bez rosterek sięgających echem 
na zewnątrz, która powagą długoletniego 
stowarzyszenia i objektywnością w ypraw ach 
ogólno-akademickich, zyskała sobie tylu stron­
ników (słowiańskie stowarzyszenie .,Slo°-a“, 
gruzińskie „Szroma"), że złożywszy blok'sto­
warzyszeń odniosła walne zwycięstwo w zna­
nej aferze Wahrmunda.

Przybywszy do Leoben wieczornym po­
ciągiem, znalhzłem przypadkowo na dworcu 
fiakra (do miasta jest kilka minut drogi a 
na przyjezdnych czekają omnibusy hotelowe) 
i kazałem się wieść prosto do Polnische Le­
sehalle.

Szerokimi, widnymi schodami idzie się 
do polskiego stowarzyszenia, które ma lo­
kal najokazalszy ze wszystkich stowarzyszeń 
w Leoben (na co także zazdrosnem okiem 
patrzą niemieckie Yereiny). Jakże miło, jak 
błogo znaleźć się na obczyźnie nagle pod

Ceny ogłoszeń: W isisz petitowy lub jego 
miejsce %  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lab jego miejsce miary 
netitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowsklege  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agenoya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38
Sue da VaT«s7i<t.

minu, za zgodnem porozumieniem Rządu i 
stronnictw, przekazany zostanie zapewne bez 
pierwszego czytania odpowiedniej komisyi, 
dzięki czemu dla dyskusji nad sposobami 
zwalczania drożyzny pozostanie dość czasu. 
Bar. Gautsch krótkiem tylko umotywowaniem 
zaleci Izbie projekt regulaminu.

Pomiędzy środkami, które Rząd przed­
sięwziął dla zaradzenia drożyznie, na pie^w- 
szem miejscu stoi projekt ustawy o polepsze­
niu płac urzędników państwowych, jakoteż 
funkeyonaryuszy kolejowych. Projekt tej u- 
stawy ma być przedłożony Izbie przed 15
b. m. Rząd ma nadzieję, że gwoli jak naj­
rychlejszego załatwienia, także ten projekt 
odesłany zostanie do komisyi bez pierwszego 
czytania.

Jednem z pierwszych przedłożeń Rzą­
du, jakie otrzyma Izba do załatwienia, będzie 
preliminarz budżetu pro 1912. Bar. Gautsch 
zażąda od stronnictw, by załatwiły budżet 
jak najrychlej. Gdy jednak trudno przy­
puszczać, by w pozostałym krótkim czasie 
do końca roku, zwłaszcza, że inne jeszcze 
przedmioty wejdą na porządek obrad, można 
było dać sobie z budżetem radę, przeto Rząd 
wniesie zapewne przedłożenie, w którem do­
magać się będzie uchwalenia prowizoryum 
budżetowego na kilka miesięcy. Preliminarz 
budżetu w ciągu sesyi jesiennej przejść ma 
tylko pierwsze czytanie, poczem odesłany 
zostanie do komisyi, która ma spreparować 
go dla sesyi poczynającej się po Nowym 
Roku.

Wniesione w ciągu letniej sesyi przed­
łożenia wojskowe mają w ciągu sesyi rozpo­
czynającej się przebyć przynajmniej pierwsze 
czytanie, na co potrzebaby około dwóch tygo­
dni czasu.

Wyczerpującą dyskusję wywoła zape­
wne powracająca na porządek dzienny spra­
wa budowy dróg wodnych. Wniesienie no­
wego przedłożenia w tej sprawie wyprzedziły 
konferencje Rządu z Kołem polskiem. Ustawa 
ma zresztą nietylko zaspokoić życzenia Koła

osłoną tak drogich sercu znaków i haseł! 
Pierwsza sala stowarzyszenia poświęcona jest 
prawie w całości szlachetnemu sportowi szer­
mierki, który uprawia osobny, zawiązany w 
łonie Czytelni „Klub szermierski", liczący 
w swem gronie wszystkich członków stowa­
rzyszenia. Długi rząd pałaszów i rynsztunków 
ochronnych do ćwiczeń świadczy, że klub 
jest dobrze i nie na żarty wyposażony. Dru­
ga sala, również obszerna, jest poświęcona 
wyłącznie muzom. Poczestne miejsce w niej 
zajmuje piękne pianino, dar kolegi hr. Pla- 
tera.

Ściany sali zawieszone w znacznej czę­
ści podobiznami byłych członków stowarzy­
szenia, których Czytelnia do t. zw. Starych 
Strzech (alte Hauser) zalicza, pozostając z 
nimi, jak arka przymierza między dawnemi
i młodszemi laty, w łączności nieustannej... 
W sali tej znajduje się również w gablot­
kach cenny i umiejętnie dobrany zbiór oka­
zów mineralogicznych, petrograficznych i pa­
leontologicznych, który zdającym egzamina 
z tych przedmiotów może być wielce w nau­
ce pomocny. Stowarzyszenie posiada także 
dobrze uporządkowaną bibliotekę z dzieł do­
borowych fachowych i belletrystyeznych.

Nader ważne dla członków Czytelni, 
szczególnie dziś, gdy wzrastająca drożyzna 
utrudnia coraz dotkliwiej mniej zamożnym 
pobyt w Akademii, jest istnienie w łonie 
Czytelni „Kółka Bratniej pomocy". Rozwój 
swój zawdzięcza B. P. zasiłkom ze strony 
starszych kolegów, instytucyj, wydziałów 
Rad powiatowych, Wydziału krajowego i ma­
gistratów, wśród których godzi się wyszcze­
gólnić wybitnych dobroczyńców, jakimi są 
od szeregu lat na pierwszem miejscu gali­
cyjski Wydział krajowy, a na drugiem zaraz 
magistrat m. Lwowa,

(Ciąg dalszy nastąpi),
Ka,eet.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
września b. r. zamianować najmiłościwiej po­
siadającego tytuł radcy Dworu, dyrektora dy- 
rekcyi linij Towarzystwa państwowych kolei 
żelaznych, Ottokara T r n k ę ,  szefem sekcyi 
w Ministerstwie kolei żelaznych.

P, Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał profesora gimnazyum państwowego w 
Gorlicach, Stanisława K a n n e n b e r g a ,  nau­
czycielem głównym w seminaryum nauczyciel- 
skiem żeńskiem w Krakowie.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­
wał auskultantami praktykantów koncepto­
wych krajowej dyrekcyi skarbu: Leonarda 
C y g a n i k a ,  Edwarda M a j e w s k i e g o  i 
Władysława Ż a r s k i e g o  i praktykanta Rzą­
du krajowego, Karola G r o s s d o r f e r a ,  tu­
dzież praktykantów sądowych: dr. Mikołaja 
P o p e s c u l a ,  Israela S o n n e n r e i c h a ,  Pa­
wła Gabryela M a g a s a, Mojżesza H e r  m a n- 
na, Eugeniusza T w e r s  a, Józefa C h a r k i e -  
w i c z a, Mikołaja B i l i ń s k i e g o  - K a c z k i  e- 
n o w i c z a, Tomasza W i l c z a k a ,  Józefa Z i a- 
t y k a ,  Sylwestra K a r a t n y c k y j a ,  Leona 
Sykstusa Marcelego 3-ga im. P o p  k ie  w i­
eź a, Izydora Maksymiliana F r i e d a ,  Leona 
Piotra K o n o p k ę ,  Franciszka Wo l f a ,  Ka­
zimierza A n s i o n a ,  Władysława Oresta La-

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 4 
września 1911 1. XVII. 8888 48 w sprawie 
wprowadzania zwierząt i produktów zwierzę­
cych z Bośnii i Hercegowiny, — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 5 października.

Program jesiennej sesyi parlamentu.
Rozpoczynająca się dziś sesya parla­

mentu potrwa dłużej zapewne niż zimowa 
sesya zeszłoroczna.

Przygotowania do niej rozpoczęły się 
już onegdaj konferencjami P. Prezydenta 
Ministrów z przedstawicielstwem wielkich 
stronnictwu Rząd wielką przywiązuje wagę 
do tego, by przez powiadomienie ich o swych 
zamiarach utorować drogę normalnej pracy 
w parlamencie. Na konferencjach tych oma­
wiano więc program prac Izby w rozpoczy­
nającej się sesyi. Wedle doniesienia pism 
wiedeńskich, pragnie bar. Gautsch przede- 
wszystkiem załatwienia projektu ustawy o 
nowym regulaminie wyborczym. Ponieważ 
stronnictwom bardzo zależy na jak  najry- 
chlejszem przystąpieniu do obrad w sprawie 
drożyzny, boleśnie odczuwanej przez wszyst­
kie warstwy ludności, przeto projekt reguła-
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co do budowy kanału wewnętrznego w Gali­
cy!, lecz ponadto zaproponuje różne wynagro­
dzenia dla innych krajów koronnych, ucze­
stniczyć mających w budowie dróg wodnych 
wedle ustawy z r. 1901.

Sesya jesienna będzie więc polegała 
głównie na pierwszych czytaniach. Eząd zaj­
mie się zaś nietylko parlamentem, lecz czy­
nić zamierza równocześnie zabiegi o to, by 
przywrócić Sejmom krajowym zdolność do 
pracy. Oprócz Sejmu czeskiego, w którym 
udało się szczęśliwie utorować drogę przy­
najmniej rokowaniom o porozumienie między 
Czechami a Niemcami, straciły ową zdolność 
Sejmy w Galicyi, na Morawach i w Styryi. 
Eząd nie traci nadziei, że uda mu się to 
trudne zadanie przeprowadzić.

*

Jak już wspomniano, Eząd wniesie w 
Izbie przedłożenie o podwyższeniu poborów 
urzędników państwowych, podurzędników i 
służby, jakoteż funkcyonaryuszy kolejowych. 
Koszta tych zarządzeń preliminowane są na 
80—85 milionów koron,

Co do pokrycia — to ma się je uzyskać 
z dwóch źródeł: z dochodu nowych bezpośre­
dnich podatków i z podwyższenia taryf.

Z projektów podatkowych, jakie swego 
czasu przedłożono Izbie, mają być wniesione 
tylko przedłożenie o podatku osobistym, ewen­
tualnie projekt o podwyższeniu podatku spad­
kowego. Ezeczą pewną jest jednakże tylko 
wniesienie pierwszej ze wspomnianych dwu 
ustaw, ponieważ co do podwyższenia podatku 
spadkowego spodziewany jest opór Izby pa­
nów. W przekształconym wówczas projekcie 
mają być dokonane nowe zmiany, nie isto­
tne wprawdzie, jednakże zapewniające szereg 
drobnych ulg. Przedłożenie o podatku osobi­
stym zawiera podwyżkę stopy na najwyższych 
stopniach dochodu, podwyżkę podatku od 
dywidend i wprowadza podatek od tantyem. 
Między innemi projekt zawiera także przepi­
sy o prawie wglądania w książki. Pierwotne 
przepisy w tej kwestyi zostały przez subko- 
mitet zmienione.

Eząd preliminuje dochód z projektowa­
nych nowych źródeł dochodu na 12 milionów 
koron, sądzą jednak, że przyniosą one około 
15 milionów, ponieważ podatek osobisto-do- 
chodowy rozwija się pomyślnie dla fiskusa.

Ponieważ zapotrzebowanie na pokrycie 
wydatków zwiększonych przez podwyższenie 
płac urzędniczych obliczono na około 85 mi­
lionów kor., a dochód z nowych podatków 
maksymalnie na mniej więcej 15 mil., przeto 
pokrycia brak dalszym jeszcze 15—20 milio­
nom. Jak głoszą, ma się je uzyskać z pod­
wyższenia taryf, Świeżo rozeszła się wiado­
mość, że wyjątkowe taryfy dla przewozu 
nafty, cukru, spirytusu i cementu mają zo­
stać zniesione, przezco zyska się kilka mi­
lionów dochodu. Oprócz tego projektowane

jest rzekomo na rok przyszły znaczne ogra­
niczenie refakcyj.

W kołach parlamentarnych twierdzą, 
że znaczna część sum brakujących dla po 
krycia podwyżki płac przyznać się mającej 
urzędnikom, osiągnięta będzie za pomocą 
podwyższenia taryfy osobowej i towarowej 
na kolejach państwowych. Koleje państwowe 
węgierskie zamierzają podnieść taryfy oso­
bowe od 1 stycznia przez zniesienie dzisiej­
szej strefy 16tej. Obejmuje ona najdalsze 
przestrzenie, od kim. 401 poczynając. Łącznie 
z podatkiem i należytością stemplową ko­
sztuje bilet jazdy tej strefy pociągiem po­
spiesznym w kl. I. 30 kor., w kl. li. 20 kor,, 
w kl. III, 12 kor., a przy pociągach osobo­
wych i mieszanych w kl. I. 24 kor., w dru­
giej 16, w trzeciej 10 kor. Owóż z chwilą, 
gdy rząd wTęgierski urzeczywistni swój pro­
jekt, mają być normy te zastosowane także 
na austr. kolejach państwowych.

Nakoniec kilka jeszcze szczegółów w 
sprawie kanałowej. Wedle pism wiedeńskich 
ustawa o budowie dróg wodnych nie zosta­
nie zmieniona zapomocą noweli. Eząd zamie­
rza rzekomo tylko co do pokrycia zapotrze­
bowania wydać osobne przedłożenie, § 9 bo­
wiem ustawy postanawia, że koszta, które 
wynikną po r. 1912, mają być zabezpieczone 
za pomocą osobnej ustawy. Ja k  w kołach 
parlamentarnych przypuszczają, program bu­
dowy rozłożony zostanie na lat 10 i wyma­
gać będzie wydatku około 250—260 milio­
nów. Z dróg wodnych zbudowany być ma 
tylko kanał Wisła-Odra, długości 80 klin., a 
to kosztem około 55 milionów kor. Sumy 50 
do 60 milionów ma się użyć na skanalizo­
wanie Mołdawy i Łaby w Czechach, a pra­
wie 140 milionów na regulacyę rzek w Austryi 
Dolnej, na Morawach, Szląsku i w Czechach.

Wojna włosko-turecka.
Akcya floty włoskiej na Adryatyku.

Ks. Abruzzów jako komendant włoskiej 
eskadry adryatyckiej po kilku dniach wypo­
czynku podjął na nowo wojenną akcyę. Za­
wezwał on władze tureckie w Preyesie, by 
wydały kryjące się za skałami łodzie torpe­
dowe, na razie zaś na poparcie swego żąda­
nia przesłał podobno pod adresem miasta 
kilkanaście wystrzałów armatnich.

Akcyę te usprawiedliwia rząd włoski 
koniecznością wojenną. Torpedowce tureckie, 
jego zdaniem, zagrażają okrętom włoskim, 
które z portów adryatyckich przewieźć mają 
wojsko do Trypolidy.

W pierwszej chwili wiadomość o no­
wych atakach na Prevesę wywołała w ko­
łach politycznych silne wrażenie, które je ­
dnak uśmierzyła rychło enuncyacya Pol. 
Corr. — widocznie inspirowana z kół rzym­

skich — a stwierdzająca, iż Włochy znają 
dobrze swój obowiązek i nie mają zamiaru 
naruszać układu z ńustro-W ęgrami w spra­
wie Albanii.

Wiadomości o stanie rzeczy w Prezesie 
pochodzą wyłącznie ze. źródeł tureckich, a 
opierają się rzekomo na raportach walego 
z Janiny. Ostatnie depesze tego walego po­
dają, że flota włoska, która zniszczyła torpe­
dowiec turecki „Tokac", cofnęła się do wyspy 
Lenkas, a dnia 3 b. m. przed południem za­
atakowała dwa torpedowce tureckie, znajdu­
jące się w Eeszidie. Eezultat starcia jest nie­
znany.

Dalej doniósł wspomniany wali, że ja ­
kiś okręt włoski ukazał się w porcie Valona, 
wnet jednak zniknął.

Tymczasem źródła włoskie wprost za­
przeczają wiadomościom o ponownem ostrze­
liwaniu Preyesy,

Książe Abruzzów, twierdzą one, za po­
mocą dwui stacy ĵ radiotelegraficznych, oraz 
za pośrednictwem wysłanego do niego tor­
pedowca włoskiego otrzymał stanowcze in- 
strukcye, aby wstrzymał się od wszelkiej 
strzelaniny i jest rzeczą pewną, że instrukcye 
te na czas go doszły.

Komitet młodoturecki urządzając wszę­
dzie na prowincyi wiece, poddaje surowej 
krytyce postąpienie Włochów7, zwłaszcza pod 
Prevesą.

W telegramach swych Włosi twierdzi­
li, że musieli się uciec do operaeyj wojen­
nych na wodach europejskich w "tym celu, 
aby zapobiedz napadowi torpedowców ture­
ckich na wybrzeże włoskie. Owoż, jak ko­
mitet młodoturecki na podstawie półofieyal- 
nych oświadczeń zapewnia, twierdzenie to 
jest nieprawdą. Wedle tureckich źródeł tor­
pedowce tureckie, które płynęły z Preyesy 
do S. Gioyanni di Medua, ujrzawszy flotę 
włoską, powitały ją zwykłemi salwami. Plo­
ta turecka nic nie wiedziała o wypowiedze- 
niu wojny, gdyż wypowiedzenie to doręczone 
zostało w Konstantynopolu o godzinie 7 wie­
czorem, a już o godzinie 5 po południu te­
go dnia flota włoska bombardowała swymi 
strzałami torpedowce tureckie.

W T rypolisie.
Uderzająco skąpe są wiadomości z Try- 

polisu.
W Konstantynopolu twierdzą, że zwy­

kłe o tej porze burze w Trypolisie już się 
zaczęły, zapewne tedy Włosi przyspieszą swe 
operacye na morzu. Wszystkie zarządzenia 
celem ochrony Trypolisn wydano.

Głoszą dalej, że włoski admirał usiło­
wał wysadzić wojsko na czółna, rozkazy jego 
jednak okazały się niewykonalnymi z powo­
du strasznej burzy i pożaru w porcie.

Źródła włoskie donoszą tylko, że ko­
mendant floty w Trypolisie, wiceadmirał Au- 
bry, wydał rozkaz dzienny i wyraża w nim 
publicznie uznanie tym żołnierzom, którzy na

małej łodzi okrętu wojennego „Eoma' przed­
sięwzięli rekogaoskowanie portu trypolitań- 
s kiego.

Do Fra'i.k[. Ztg. donoszą z Konstanty­
nopola. że połączenie kablowe z Trypolisem 
jest zupełnie przerwane.

Wedle jednego z dzienników turyńskich. 
w razie obsadzenia Trypolitanii, ks. Abruz­
zów będzie mianowany wicekrólem tego kraju.

Turecka flota.
Go się z nią dzieje? Na to pytanie brak 

jasnej, stanowczej odpowiedzi. Wprawdzie W7. 
Porta uspokoiła swoich poddanych oznajmie­
niem, że ta flota znajduje się już bezpieczna 
w Dardanelach, zagranicą wszakże odzywają 
się głosy powątpiewania, czy tak jest w isto­
cie. Prywatnie donoszą nawet, że wiadomość 
o przybyciu floty tureckiej do cieśniny dar- 
danelskiej nie potwierdza się. Według auten­
tycznych jakoby wiadomości, flota owa znaj­
dowała się onegdaj koło wyspy Bbodus. Mi­
nister marynarki zaraz po wybuchu wojny 
wysłał do walego w Bhodus rozkaz telegra­
ficzny, aby flotę zawiadomił o ogłoszeniu sta­
nu wojennego. Od tego czasu brak wszelkich 
wiadomości.

Obiega także w Konstantynopolu pogło­
ska. że flota turecka dziś w nocy wyjedzie 
z cieśniny Dardanelskiej i koło Mitylene roz­
pocznie walkę z eskadrą włoską.

Kanonierka „Seyad-i-Deria“, służąca ja ­
ko statek nadbrzeżny w Trypolisie, została 
przez załogę, po usunięciu z niej broni, za­
topiona, aby nie wpadła w ręce Włochów.

Jak dzienniki w Konstantynopolu do­
noszą, okręty włoskie zniszczyły turecką łódź 
motorową koło Hodeidy. Krążownik torpedo­
wy „Peiki-Chewket" schronił się do Hodei­
dy, zkąd wraz z kilku łodziami motorowemi 
strzelał do okrętów włoskich i niektóre u- 
szkodził.

Zarządzenia stron walczący cli.
Włoskie ministerstwo marynarki udzie­

liło komendantom portów następujących wska­
zówek: 1. okręty tureckie, które zarzuciły 
kotwicę w portach włoskich przed wypowie­
dzeniem wojDy, lub nieświadome stanu rzeczy 
zawinęły do portów, mają otrzymać wolny 
przejazd, aby dotrzeć z powrotem do portów 
rodzinnych; 2. inne okręty tureckie mają być 
zabrane; 3. okręty tureckie, które są zmuszo­
ne wysadzić na ląd ludzi lub towary, mogą 
otrzymać pozwolenie na zawinięcie do portu 
na czas nieodzownie potrzebny, poezem udać 
się mają w dalszą podróż; 4. co do towarów 
państw neutralnych, znajdujących się na o- 
krętaeh zajętych, należy zasięgnąć wskazówek 
u ministerstwa marynarki.

Wczorajsza Eada ministeryalna w Kon­
stantynopolu obradowała między innemi nad 
stanowiskiem, jakie ma zająć wobec Wło­
chów, znajdujących się w Turcyi. Jak sły­
chać, komitet młodoturecki jest za postępo-
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X.
Niespodzianka.

(Ciąg dalszy),

— Słuchaj, ojcze — mówiła Pauletka 
dalej — mam nadzieję, że uświetnisz swoje 
powodzenie, awans.... do majątku!

— W jaki sposób?
— Wydając ucztę..., przyjmując wspa­

niałym poczęstunkiem dawnych twoich ko­
legów.

Marmagne się namyślał.
— Nie wiem, Pauletko, czy twoja myśl 

dobra.
— Dlaczego ?
— Skoro się komu trati taka gratka, 

zdaje mi się, że lepiej nikomu o tein nie
mówić. Świat jest zazdrosny.

— E ch! a przecież sposób jest dostę­
pny dla każdego. Niechaj inni, tak samo jak 
ty „robią oszczędności" i niech się starają
dobrze je umieścić.

Powieki Marmagne szybko zadrgały.
Nic nie odpowiedział.
Wieczór szybko minął, wypełniony nie- 

kończącemi się pytaniami i odpowiedziami.
Skoro Marmagne znalazł się sam w

swoim pokoju, myśl jego raz jeszcze zatrzy­
mała się nad niewłaściwie przedstawionym 
faktem.

Powiedział sobie, że zręcznie się wy­
winął i że Pauletka nie mogła mieć żadnych 
podejrzeń,

Usnął z lekkim umysłem, obiecując so­
bie, że zaraz nazajutrz, skoro tylko biura

otworzą, zjawi się w kasie Banku wskazane­
go przez inspektora,

XI.

Początek m arzen ia .

Dnia tego, Gerard znajdował się w ga­
binecie inżyniera Brouea.

— I cóż, mój przyjacielu, zastanowiłeś 
się nad moją propozycyą?

— Tak, panie. Przyjmuję.
— Dobrze robisz, Gerardzie. Nie był- 

bym wpływał na ciebie, lecz jestem kontent 
z twego postanowienia.

— Kiedy mam jechać?
— Kiedy zechcesz.
— Ozy mogę pozostać kilka dni?
— Tydzień nawet, jeżeli potrzebujesz.
— Jeżeli pan sobie życzy, mogę wyje­

chać we czwartek.
— Bardzo dobrze. Bądź tutaj w śro­

dę o dziesiątej rano. Wręczę ci pieniądze, 
które Towarzystwo daje do twojej dyspo- 
zycyi. Jeżeli to nie wystarczy, uprzedzisz o 
tern.

— Zdaje mi się, że można wiele zrobić 
mając parę tysięcy franków do dyspozycyi — 
rzekł Gerard z uśmiechem.

— Trzeba wszystko przewidzieć. Nie­
które poszukiwania mogą się nie udać i zmu­
sić do czynienia nowych nakładów... Co na 
to mówi pani d’Estaing?

— Przygotowałem matkę do tej myśli. 
Nie powiedziałem, że przyjmę na pewne.

— Może się tego domyśla?
— Tak sądzę.
Dwaj mężczyźni rozmawiali o poszuki­

waniach, które miał przedsięwziąć Gerard, o 
przyszłości, która miała wyniknąć z tego 
przedsięwzięcia dla syna Izabeli, a potem 
młody człowiek powstał z miejsca.

Już od chwili Gerard słyszał szmer 
młodych głosów, przygłuszony portyerami i 
obiciami, słyszał dźwięki fortepianu i śpiewy. 
W apartamencie inżyniera panował świąte­
czny nastrój.

Gerard jeszcze więcej się o tern prze­
konał wychodząc z gabinetu pana Brouca,

gdyż cały przedsionek był zapełniony ele­
ganckimi jasnymi kapeluszami, kołnierzami 
z piór i białemi parasolkami.

— Och! — zawołał — przedpokój zmie­
nił postać podczas naszej rozmowy o intere­
sach!

— Mój kochany Gerardzie, musi się 
tutaj znajdować rzeczywiście, niedaleko nas, 
około dziesięcin małych czarodziejek,... Ozy 
słyszysz ?

Głosy ich dochodziły jak szczebiot pta­
sząt, z towarzyszeniem wesołych śmiechów.

— Dziś są urodziny mojej córki. Odęta 
skończyła lat dwadzieścia. Otóż, zdaje się, 
że skoro młoda dziewczyna skończy lat dwa­
dzieścia, musi sprosić wszystkie swoje przy­
jaciółki. Ojcowie i matki pozostawiają im 
wolne pole do zabawy.

Nagle dzwonek tuż obok nich ozwał się 
nieśmiało.

— Jakiś spóźniony gość, zapewne — 
rzekł inżynier, gdy służący biegł drzwi o- 
tworzy ć.

Drzwi się otwarły, pociągając za sobą 
ciężką i bogatą portyerę, przed młodą dziew­
czyną, pod opieką damy do towarzystwa.

Oczy tej, która wchodziła, padły na 
Gerarda, a potem na ojca przyjaciółki, do 
którego się zbliżyła.

— Spóźniłam się, nieprawdaż panie ? 
moje przyjaciółki inuszą już być tutaj od- 
dawna.

— Zdaje mi się rzeczywiście, że j użo-  
czekiwano ciebie wcześniej, Lucyno.

Oczy młodej dziewczyny, barwy pier­
wiosnka, wróciły do twarzy młodzieńca, któ­
ry na nią patrzył.

Cofnęła zwolna źrenice, w których myśl 
jakaś się błąkała, jakby niepokój.

Gdzie ona go widziała ?
Gerard zadał sobie to samo pytanie, 

na które miał natychmiast odpowiedź.
Była to młoda dziewczyna, którą w Bel- 

levue uratował z pod połamanego automobilu.
Podał rękę panu Brouce i głosem lekko 

drżącym :
— We środę więc, jak umówiliśmy się.
— We środę, mój przyjacielu.

Zwolna, bardzo powoli, młoda dzie­
wczyna zdejmowała swój kapelusz i ręka­
wiczki, patrząc na tego, który odchodził.

Nagle zaczerwieniła się. Gerard miał 
wrażenie, iż ona także sobie przypomniała.

Zniknął.
Służący zaprowadził Lucynę de Tiburce 

do salonu, gdzie z dziesięć głosów razem 
zawołało:

— Lucyna!.,, oto Lucynka de Tiburce!...
Powitania nastąpiły jedne serdeczniej­

sze od drugich. Następnie wesoły rój zaczął 
rozmawiać, śmiać się, grać na fortepianie, 
tańczyć.

Niektóre zasiadły do herbaty przy ma­
łych stoliczkach na dwie osoby.

— Jaka śliczna dziś jesteś, Lucynko! — 
przyznała serdecznie Odęta, córka inżynieęa.

Lucyna się uśmiechnęła.
— To dziwne — mówiła dalej soleni- 

zantka — znajduję dziś w tobie pewien wy­
raz, którego zwykle nie miewasz.

— Ach!
— I nie pochodzi to z twojej tualety 

blado-błękitnej — mówiła dalej przyjaciół­
ka. — Znajduję ciebie.... jakby to powie­
dzieć?.... wzruszoną.. . Oczy twoje odzwier­
ciedlają to wzruszenie i jest ci z tem wido­
cznie do tw arzy!

— Co za m yśl! — zawołała Lucyna, 
której usta lekko drżały, a oczy goniły za 
jakiemś widmem, które przed nią znikało. — 
Nikt prócz ciebie nie zrobił spostrzeżenia 
tego rodzaju....

— Być może!  Słuchaj, chodź ze
m n ą!....

Odęta, trzymając przyjaciółkę za rękę, 
poprowadziła ją  dc lustra, gdzie dwie śliczne 
i młode główki odzwierciedliły się w śli­
cznych ramach.

— Przypatrz się sobie dobrze — szep­
nęła Odęta — możnaby powiedzieć, że jest 
to urocza główka małej Darzeczonej. Które­
goś z tych dni, nieprawdaż, oznajmisz nam 
szczęśliwą wiadomość?

(Ciąg dalszy nastąpi).



powaniein energicznem w formie wydalań. 
Porta odroczyła ostateczne rozstrzygnięcie.

Z Konstantynopola donoszą, że Turcya 
zawiadomiła przedstawicieli mocarstw, iż to­
wary prowenieneyi włoskiej będą konfisko­
wane.

W Konstantynopolu.
Onegdaj wieczorem udało się Saidowi 

baszy utworzyć nowy gabinet. Tekę minister­
stwa spraw zewnętrznych objął dotychczaso­
wy ambasador w Wiedniu. Reszid basza.

Grecy odmówili udziału w utworzeniu 
gabinetu.

Tanin  donosi, iż Eada ministrów po­
wzięła decyzyę, która zapewnia strzeżenie 
honoru narodowego.

Po zgromadzeniu, w którem brało udział 
60 posłów, 6 posłów z opozycyi udało się w 
deputacyi do sułtana i prosili go, aby natych­
miast zwołał parlament. Sułtan oświadczył, 
iż zgadza się na to, a nadto miał powiedzieć, 
że historya pie zna żadnego precedensu po­
dobnego do postępowania Włoch.

Na Bałkanach.
Porta wysłała do mocarstw cyrkularz, 

w którym oświadcza, że wojenne jej zarzą­
dzenia na granicy nie|mają celów ofenzyjnych 
przeciw państwom bałkańskim.

Poseł serbski zjawił się wczoraj u Porty 
i oświadczył, że Serbia zachowa neutralność 
i nic nie przedsięweźmie,_ coby mogło zamą­
cić pokój wewnątrz. Serbia wyraża nadzieję, 
że także inne państwa bałkańskie zajmą to 
samo stanowisko.

Sofijski dziennik półurzędowy M ir, 0-
mawiając neutralność Iłułgaryi, oświadcza, iż 
jest rzeczywistem życzeniem rządu bułgar­
skiego utrzymanie pokoju na półwyspie Bał­
kańskim, ale rząd bułgarski z uwagą śledzić 
będzie wypadki i nie dopuści do tego, aby 
Bułgarya poniosła jaką  szkodę.

Neutralność mocarstw.
Tel. Agencya Ateńska  donosi: Rząd 

francuski w oświadczeniu oficyalnem podał 
do wiadomości swą neutralność. W oświad­
czeniu tern wyraźnie powiedziano, że neu­
tralność Francyi odnosi się do francuskich 
portów, wybrzeży i kolonij. jakoteż krajów, 
pozostających pod ochroną Francyi. Do tych 
ostatnich należy i Kreta.

Rządy: angielski i rossyjski oświad­
czyły, że solidaryzują się z zapatrywaniem 
Francyi.

Kreta należy więc do terytoryum neu­
tralnego.

Według teoryj w tej sprawie przyjętej, 
Włochy na czas wojny wykluczone są z rzę­
du mocarstw, opiekujących się Kreta."

Stanowisko A nglii.
Jak słychać, w odpowiedzi na notę tu­

recką, Anglia podkreśliła, iż obecnie niema 
mowy o bezpośredniej interwencyi ze strony 
Anglii, że jednak dołoży starań, by przyspie­
szyć akcyę pokojową.

Minister angielski Churchill wygłosił 
w Dundee mowę, w której powiedział, że sy- 
tuacya w Europie jest o wiele groźniejsza, 
niż sobie powszechnie przedstawiają. Doda­
tnim objawem jest to jednak, że największe 
państwa nie chcą zawikłari i że Anglia. 
Francya i Niemcy należą do tych mocarstwj 
którym najtrudniej przyszłoby” zerwać z po­
kojem.

Dziś przebywamy czasy krytyczne — 
mówił — czasy, które mogłyby być kryty­
c z n i  ej sze jeszcze, gdyby flota angielska nie 
była dość silna do zapewnienia Anglii pa­
nowania nad morzem. Walka Turków z Wło­
chami weszła w stadyum, w którem czas sło­
wom zamilknąć. Co do Marokka, to polityka 
angielska pragnie, aby Niemcy i Francya 
doszły do ugody zadowalającej dla obu stron, 
a dla Anglii nieszkodliwej. Żaden minister 
angielski ani publicznie, ani poufnie nie wy­
powiedział choćby głoski, któraby rokowania 
te mogła przewlec lub im przeszkodzić. An­
glia pragnie usunięcia kwestyi marokkańskiej 
raz na zawsze w ten sposób, by oba wielkie 
narody były zadowolone i aby mogły współ­
żyć we wzajemnym stosunku. Na takiej pod­
stawie zbudowany pokój europejski byłby 
trwałym, dążenie zaś do takiego układu rze­
czy jest wytyczną polityki sir Edwarda Greya.

Mowa Churchilla wywarła silne wra-
żenie. . . ,

Zwrot, jaki dokonał się w prasie an­
gielskiej na niekorzyść Włoch i agresywny 
ton prasy angielskiej, wywołał ostrą pole­
mikę ze strony rzymskiej Tribuny, zwłaszcza 
przeciw dziennikowi D aily Telegraph.

Tribuna pisze, że kto zna Anglików, 
nie będzie się zbytnio dziwił, ani irytował. 
Oddawca istnieje przysłowie o obłudzie an­
gielskiej, a przysłowie to teraz okazuje się 
trafne. Anglia już wielokrotnie postąpiła tak 
samo, jak Włochy.

Próby zażegnania >valki.
W wiedeńskich kołach dyplomatycznych 

coraz bardziej podobno utrwala się przeko­
nanie. że zdaniem mocarstw akcya pokojowa 
da sie przeprowadzić. Powodzenie zależeć bę­
dzie "od tego, czy Turcya okaże skłonność
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wystąpienia wobec Włoch z własnemi propo­
zycjami co do zawieszenia broni.

Rozmaite okoliczności wskazują na to, 
że Turcya istotnie jest skłonna do wstąpie­
nia w rokowania, oraz, że chce poczynić tak 
daleko idące ustępstwa, iż z możliwością ry­
chłego zawarcia pokoju możnaby się liczyć 
jako z kwestyą niedalekiej przyszłości.

Krążą już nawet pogłoski o warunkach, 
pod jakimi przyjść miałoby do porozumienia 
między Turcya a Włochami.

Wedle Westm. Gazette, rokowania po­
kojowe odbyłyby się na następujących pod­
stawach: Włochy zapłacą za protektorat nad 
Trypolisem 2Va miliona funtów tureckich. 
Sułtan jednak pozostanie zwierzchnikiem Try- 
polidy,

Ten drugi warunek jest nieodzowny. 
Włochy za uzyskanie protektoratu nad Try- 
polidą dać musiałyby Turcyi moralne i roa- 
teryalne wynagrodzenie i musiałyby uznać 
zwierzchnictwo Turcyi nad Trypolidą tak, 
jak Anglia uznaje jej zwierzchność nad; Egi­
ptem. Co do Europy, to rzeczą jej byłoby 
wezwać wszystkie państwa bałkańskie do po­
koju, celem utrzymania terytoryalnego status 
quo w Turcyi europejskiej.

Neologos w Konstantynopolu formułuje 
punkty ewentualnego układu następująco :
1. Trypolidą dostanie się pod zarząd cywil­
ny i wojskowy Włoch. Namiestnika miano­
wać będzie Porta, na propozycyę rządu wło­
skiego." 2. Sułtan zostanie suwerenem Trypo- 
lisu. 3. Turcya otrzyma wynagrodzenie pie­
niężne. 4. Kapitulacye będą zniesione.

Local Anzeiger podaje, że w Konstan­
tynopolu krąży następująca opinia: Rokowa­
nia pośredniczące, o ileby się rozpoczęły, po­
winny się oprzeć na następującej podstawie: 
Trypolis i Benghazi będą wojskowo i admi­
nistracyjnie objęte przez Włochów i admini­
strowane przez wicekonsula, który ma być 
mianowany przez sułtana, przyczem zwierzch­
nictwo sułtana będzie zastrzeżone. Włosi pła­
cą za to Turcyi wynagrodzenie i gwarantują 
integralność państwa tureckiego.

Jak widzimy przeto, zapatrywania na 
podstawę ewentualnych rokowań są mniej 
więcej zgodne z sobą. Idzie tylko o to, czy 
w tej chwili podjęcie takich rokowań było­
by istotnie możliwe. Co do tego zaś zdania 
są podzielone.

Wien. Allg. Ztg. stwierdza, że na ra­
zie wszelka akcya dyplomaeyi w duchu po­
średniczenia spoczywa. Akcya podobna mia 
łaby widoki osiągnięcia rezultatu pożądanego 
dopiero z chwilą, kiedy Trypolis będzie ob­
sadzony przez Włochy. W chwili obecnej 
próba pośredniczenia nie spotkałaby przy­
chylnego przyjęcia ze strony Włoch.

F rankf. Ztg. radzi nie zwlekać z po­
średnictwem między walczącemi stronami i 
Niemcy, zdaniem tego pisma, powinny w no­
cie zbiorowej do wszystkich mocarstw wystą­
pić z inicyatywą pośrednictwa.

Do Yossische Ztg. donoszą z Wiednia: 
Tutejszy ambasador turecki Reszyd basza o- 
świadczył z polecenia rządu ottomariskiego, 
że Turcya nie przyjęłaby żadnej interwencyi 
mocarstw na podstawie odstąpienia Trypoli- 
dy Włochom.

Komendant floty w łoskiej pod Try­
polisem .

Komendant floty włoskiej pod Trypoli- 
se.m cieszy się, zwłaszcza w kołach marynar­
skich we Włoszech, wielką sympatyą. Au- 
bry, zaledwie wyszedłszy z Akademii ma­
rynarskiej. uczestniczył jako młodziutki ofi­
cer w bitwie pod Lissą. Na kanonierce 
„Adrita" odbył następnie długą podróż na 
brzegi Uruguayu i Paraguayu. W r. 1878 
zamianowany porucznikiem, odbył podróż do­
koła świata na korwecie „Garibaldi", pod 
kapitanem Morinem. Podróż trwała lat trzy 
i nabrała rozgłosu, gdyż powracając, statek 
włoski przepłynął kanał Suezki, rzekomo za­
mknięty minami przez Anglików z powodu 
powstania Arabiego baszy i w ten sposób 
otworzył go dla okrętów wszystkich na­
rodów.

Następnie wysyłano Aubryego na różne 
morza, celem zdejmowania map, poczem zo­
stał nauczycielem hydrografii i nawigacji w 
Akademii marynarskiej.

W r. 1889 awansował na stopień ka­
pitana korwety; kapitanem fregaty został w 
r. 1891, wreszcie zamianowano go szefem 
eskadry atlantyckiej. Podczas buntu floty bra­
zylijskiej przeciw Pedrowi II. znajdował się 
Aubry w Rio.

W r. 1896, podczas wesela króla Wi­
ktora Emanuela II. był komendantem yachtu 
królewskiego „Savoia“. Następnie powołany 
do ministerstwa marynarki, został szefem 
drugiego oddziału, kontradmirałem i pod­
sekretarzem stanu w ministerstwie Mira- 
bella.

W r. 1905 został komendantem eska­
dry rezerwowej, która krążyła głównie po 
Adryatyku, wkrótce jednak powrócił do mi­
nisterstwa i ostatecznie w r. 1909 zajął sta­
nowisko wiceadmirała i komendanta pierw­
szej eskadry morza Śródziemnego.

października 19)1.

Nacyonaliści rossyjscy po zgonie 
Stołypina,

Nie ulega wątpliwości, że śmierć Sto­
łypina wywołała wielkie przygnębienie w ros- 
syjskich kołach nacjonalistycznych. Przygnę­
bienie to wszakże trwało bardzo krótko i dziś 
już nacjonaliści rossyjscy podnoszą coraz 
dumniej głowę i starają się wyzyskać zabój­
stwo Stołypina w celach politycznych i agi­
tacyjnych.

Nowoje W remia  z niekłamaną radością 
stwierdza ogromne ożywienie nacyonalizmu, 
i w formie przestrogi pod adresem nowego 
prezesa Rady ministrów pisze:

„Ruch nacyonalistyczny jest tą siłą, 
która jedna tylko może zapewnić ministrowi 
konstytucyjnemu warunki owocnej pracy. 
Byłoby wielkiem krótkowidztwem nie liczyć 
się z tym ruchem nacjonalistycznym, który 
przeniknął głęboko wszystkie warstwy ludno­
ści. W Rossyi obudziło się nareszcie poczu­
cie narodowe i powstała nietylko potężna 
partya polityczna, powstało coś daleko wię­
kszego — związek sił narodowych, jako kry- 
stalizacya duszy narodowej, stworzona siłą 
ożywienia narodowego. Polityk nie może tego 
nie rozumieć, nie może się z tem nie liczyć. 
Nie ulega wątpliwości, — i cała historya 
Zachodu konstytucyjnego to stwierdza — że 
prawdziwą polityką konstytucyjną przy ustro­
ju reprezentacyjnym może być tylko polityka 
nacjonalistyczna1'.

W tym samym numerze organu p. Su- 
worina p. Mienszikow nawołuje nacjonali­
stów do ściślejszego zjednoczenia się i do 
akcyi czynnej.

„Odprawiwszy nabożeństwa żałobne, któ­
rych wymaga sama przyzwoitość, partya na­
cjonalistyczna dobrze zrobi, jeżeli zainicyuje 
„następstwo" społeczne, wypływające ze zbro­
dni 14 września. Nacyonaliści powinni je­
szcze wyżej podnieść zbroczony szlachetną 
krwią sztandar swej partyi. Powinni stanąć 
na straży tej wolności, której bronił Stoły- 
pin. Powinni zorganizować szeroką, wszeeh- 
rossyjską przeciwwagę anarchii wogóle i jej 
źródła —żydowstwu — w szczególności. „Sło­
wa i iluzye giną, fakty zostają" — mówił 
Pisarew. Czas już, żeby partya nacjonalisty­
czna swój okres idealistyczny zmieniła na 
realny".

W tym samym duchu przemawia dru­
gi organ nacyonalistów Świet. Dziennik nie 
wierzy, żeby nowy prezes Rady ministrów 
odważył się zmienić kurs „stołypinowskiej" 
polityki nacjonalistycznej, a to dla tego, że 
jest to „jedynie możliwy kurs rossyjskiej po­
lityki państwowej".

„Nie wierzymy — woła Świet, — aby 
p Kokowcew na swojem nowem stanowisku 
zrobił przyjemność kahałowi finlandzkiemu i 
żydowstwu, wyrzekając się kursu nacjonalisty­
cznego polityki. Wierzymy natomiast, że Ko­
kowcew zamierza kontynuować dalej poli­
tykę P. A. Stołypina".

Biecz gorszy się zabiegami nacyonali­
stów i traktuje je w sposób lekceważący. — 
Organ kadetów sądzi, że będą one równie 
bezowocne, jak i zabiegi październikowców, 
którzy po zamachu kijowskim ogłosili de- 
klaracyę, nawołującą nacyonalistów do połą­
czenia się z nimi w celu zwalczenia opozy­
cji. Zdaje się jednak, że do połączenia nie 
dojdzie, ponieważ*nacyonaliści niezbyt skwa­
pliwie śpieszą w objęcia październikowców.

Zdaniem B irź . Wied. decyzya paździer­
nikowców co do połączenia się z nacyonaii- 
stami i wspólnego działania w Dumie niema 
donioślejszego znaczenia. Pozostała bowiem 
tylko jeszcze jedna sesya Dumy, podczas któ­
rej październikowej nie wiele będą mogli 
zdziałać w myśl swej uchwały.

Że przez sojusz z nacyonalistami pa- 
ździernikowcy stracą resztę swych zwolenni­
ków i n 3 przyszłych wyborach mogą doznać 
sromotnej porażki, to politycy, znający po­
łożenie, przewidują jako rzecz pewną.

KRONIKA.

Lwów , 5 października.
— Kalendarz.
P i ą t e k  (6 października):
Brunona Wyz. — Bronisława. — Zacz. 

św. Joana.
Wschód słońca o godzinie 5 3 3  rano, za­

chód słońca o godzinie 4-53 po południu.

— Jednorazowe urzędowanie wr in ­
stytucjach  finansowych. Następujące insty­
tucje finansowe a to : uprzyw. galicyjski akcyj­
ny Bank hipoteczny, Bank przemysłowy dla 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem, galicyjski Bank ludowy 
dla rolnictwa i handlu, filia uprzyw, austrya- 
ckiego Zakładu kredytowego dla handlu i prze­
mysłu we Lwowie, Wiedeński Bank Związkowy

filia we Lwowie, Zivnostenska Banka filia we 
w o wie, filia płaskiego Banku kredytowego 

we Lwowie, oraz powszechny Bank depozytowy 
filia we Lwowie, postanowiły przedłużyć jedno­
razowe urzędowanie w soboty do końca pa­
ździernika b. r.

— Nowy przystanek  kolejow y. Z dniem 
fi) września b. r, otwarto w obrębie dyrekcji 
kolei państwowych w Krakowie na kolei lokal­
nej (Piła) Bolęcin-Jaworzno, między Byczyną a 
Jaworznem, przystanek osobowy i ładownie 
„Szyb Sobieski" dla ruchu osobowego, pakun­
kowego i towarowego w całowozowych ładu- 
gach. Wydawanie biletów jazdy, ekspedycya pa­
kunków i towarów uskuteczniane są, w przy­
stanku. Z otwarciem wspomnianego przystanku 
zniesiono położoną na tymże szlaku kolejowym 
ładownię „Domsgrube".

— W ydział Stowarzyszenia służby  
pocztowej i  telegraficznej we Lwowie zwo­
łuje nadzwyczajne walne zgromadzenie służby 
pocztowej i telegraficznej, członków i nieczłon- 
ków stowarzyszenia, na dzień 8 b. m., godz. 4 
P°. P°j-- Odbędzie się ono w sali stow. ręko­
dzielników „Gwiazda" przy ul. Franciszkańskiej.

~  Tow. Upiększenia Lwowa wysłało 
d0 ,P ' M. Machalskiego, nadinspektora “ kolei 
państwowych, oraz do wydziału Tow. miłośni­
ków ogrodnictwa listy z wyrazami uznania — 
pierwszemu za piękne i staranne przyozdobie­
nie kwiatami i świetlną fontanna klombu przed 
dworcem głównym, drugiemu ‘za szczególnie 
piękne, nowe i pełne charakteru przyozdobie­
nie  ̂kwiatami okien pierwszego piętra w insty­
tucie chemicznym przy ul. Długosza.

— Przedstawienie am atorskie. W  sali 
gimnastycznej męskiej szkoły wydziałowej im 
św. Antoniego odbędzie się w niedzielę, dnia 
8 b. m., o godzinie 7 wieczorem przedstawie­
nie amatorskie, urządzone przez polskie Towa­
rzystwo gimnastyczne „Sokół IV". Członkowie 
Towarzystwa odegrają farsę w 4 aktach A 
Abrabamowicza i E. Ruszkowskiego p. t. , Po­
spolite ruszenie".

— Podziękowanie. Otrzymujemy na­
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie: Jako 
przewodnicząca komitetu dnia kwiatowo-cukier- 
kowego na cele dobroczynne i oświatowe urzą­
dzonego w dniu 1 b. m., poczuwam się do 
miłego obowiązku złozeuia wyrazów gorącej 
podzięki wszystkim ofiarnym mieszkańcom mia­
sta Lwowa, którzy w tym dniu nie szczędzili 
datków, następnie wszystkim paniom i panom, 
którzy raczyli przez niezmordowane zbieranie 
datków przyczynie się do osiągnięcia dodatniego 
wyniku materyalnego (10.000 kor. brutto), a 
wreszcie wszystkim członkom komitetu za gor­
liwą współpracę organizacyjną. Imieniem tegoż 
komitetu dziękuję również serdecznie prasie 
polskiej za poparcie, jakiego udzieliła kornite- 
towi.

Józefowa Neumannowa, 
przewodnicząca.

. ~  Czytanie bajek i powiastek d la , 
azicci. Zawiązało się grono przyjaciół dzieci, 
które będzie każdej niedzieli urządzać w ró­
żnych salach naszego miasta ciekawe, dotąd 
niepraktykowane rozrywki dla dzieci, pod ha­
słem pedagogicznem i artystycznem. Zapocząt­
kowaniem będzie odczytywanie już w nadcho­
dzącą niedzielę dnia 8 października b. r. przez 
znanego recytatora, oraz znakomitego pedagoga 
p. Czesława Krzyżanowskiego najpiękniejszych 
arcydzieł literatury dla dzieci od roku 7 w 
dwu salach „Sokoła", a mianowicie w sali 
„Sokoła Macierzy" przy ulicy Zimorowicza o 
godzinie 12'30 w południe, zaś w sali „So- 

| koła II, “ przy ulicy Szeptyckich 1. 79 o go­
dzinie o po południu. — Program obejmie po­
wiastki i bajki nader ciekawe a nieznane, czy­
tanie trwać będzie nie całą godzinę i zacznie 
się punktualnie o wymienionej porze. Bilety 
będą nienumerowane. Cena biletów bardzo u- 
raiarkowana. — Zważywszy na to. jak dzie­
ciarnia nasza pozbawiona * jest jakichkolwiek 
przyjemności, odpowiednich jej wiekowi, poda­
nych w formie i treści zdrowej, jak jedyna o- 
beeme jej dostępna przyjemność -  kinemato­
graf okazał się rozrywką niehygieniezna ze 
względu na osłabienie wzroku (nie mówiąc jnż 
o treści obrazów często niewłaściwej), zaprowa­
dzenie powyższej nowości powinno znaleźć u 
publiczności żywy poklask.

— Lgzam iua kwalifikacyjne na na­
uczycie li szkółludow ych  pospolitych przed 
Komisyą egzam inacyjną w Bochni rozpoczną 
się dnia 23 października b. r.

Podania, zaopatrzone w przepisane doku­
menty, należy wnosić przez odnośną Radę szkolną 
okręgową najpóźniej do dnia 18 października b. r.

— G alicyjski Związek w ierzycieli
we Lwowie ogłasza niewypłacalność firm: Ne- 
che  ̂Silfen, skład towarów bławatnych w Prze­
myślu; Laser Goldklang, skład towarów bła­
watnych w Przemyślu; Herman Korn, skład 
towarów bławatnych w Przemyślu; Moses Pa­
tron, jubiler i skład zegarów w Przemyślu.

Ofertowa licy ta c ja . Celem oddania 
w przedsiębiorstwo wykonania robót kowalskich 
przy naprawie narzędzi używanych do robót bru­
karskich, drogowych i kanałowych, tudzież do­
stawy nowych narzędzi, a to w czasie od j 
stycznia do końca grudnia 1912 rozpisał ma­
gistrat ofertową licytację na dzień 9 listopada
b. r. we czwartek o godzinie 11 w południa.
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W ostemplowanych ofertach podane być 

mają ceny jednostkowe poszczególnych robót, 
których wykaz i warunki licytacyjne przejrzeć 
można w III. departamencie magistratu, w go­
dzinach urzędowania.

Do oferty należy dołączyć kwit kasy miej­
skiej na złożone tamże wadyum, w kwocie 100 
koron.

— W konserwatoryum  gal. Towa­
rzystwa m uzycznego we Lwowie udzielało 
nauki w roku szkolnym 191011, BI nauczy­
cieli; uczniów zapisało się ogółem 519, z tego 
202 uczniów nowych. Naukę gry na fortepia­
nie pobierało uczniów 801, a to : w kursie 
niższym 108, średnim 92, wyższym 106. Nau­
kę gry na skrzypcach pobierało ogółem uczniów 
104, a to : na niższym 89, średnim 40, a na 
wyższym knrsie 25. W klasie śpiewu solowego 
było uczniów 81; w klasie gry na organach 
3 uczniów, gry na wiolonczeli 14 uczniów. 
W klasach reszty instrumentów było 36 ucmiów. 
a mianowicie: w klasie kontrabasu 4. tympanu 
1, sboju 4, klarnetu 4, fletu 8, waltorni 4, 
trąbki 4, fagotu 3, trombonu 4 uczniów. Nau­
kę gry na harfie pobierało 2 uczniów. Na na­
ukę harmonii i kontrapunktu, tudzież ogólnych 
zasad muzyki i historyi muzyki, jako naukę 
przedmiotów uzupełniających, uczęszczali wszy­
scy uczniowie klas instrumentalnych, ponadto 
zaś uczęszczało na kontrapunkt 2 uczniów, a 
na naukę o formach uczniowie klasy kompozy- 
eyi. Na naukę deklamacyi i języka włoskiego 
uczęszczało 10 uczniów. W roku szkolnym 
1910/11 otrzymało absolutoryum i dyplom u- 
kończenia nauk w konserwatoryum 17 uczniów 
klasy fortepianu, a 2 uczniów klasy skrzypiec. 
W ciągu roku odbywały się ćwiczenia w mu­
zyce zbiorowej, orkiestralnej, smyczkowej i dę­
tej, tudzież w śpiewie chóralnym.

Wpisy na rok szkolny 1911.12 przyjmuje 
kaneelarya konserwatoryum, ul. Chorąźczyzny 
1. 7, II. piętro.

Abituryenci w roku 191011: pianiści: 
Janina Bodnarówna, Helena Borowiczówna, Ma- 
rya Chrucka, Marya Derynżanka, Jadwiga Hu- 
bertówna, Marya Kowalska, Marya Krenzlówna, 
Tadeusz Majerski, Jadwiga Nowosielecka, Zofia 
Ptaszyńska, Mieczysław Bomański, Jadwiga 
Skwarczyńska, Olga Sochocka, Stefania Weppe- 
równa, Marya Witoszyńska, Stanisława Zawadz­
ka ; skrzypkowie: Stanisław Dąbrowski i Anna 
Weissberżanka.

—■ O Macierz cieszyńską. W sali To­
warzystwa technicznego w Krakowie odbyło 
się 2 b. m. wieczorem pod przewodnictwem 
posła Zieleniewskiego zebranie, celem stworze­
nia trwałej organizacyi, któraby czuwała nad 
potrzebami Macierzy cieszyńskiej i spieszyła 
jej z pomocą materyalną. Mówcy: pp. Michejda 
i dr. Kahl przedstawili w wymownych sło­
wach smutne położenie tamtejszych Polaków, 
zmuszonych prowadzić walkę o byt narodowy.

Pani N. z Morawskiej Ostrawy omawiała 
szczegółowo nad wyraz przykry stan finanso­
wy cieszyńskiej Macierzy szkolnej, która w ra­
zie braku pomocy będzie musiała zamknąć kil­
ka swoich szkół.

Po przeprowadzonej obszernej dyskusyi, 
w której wyświetlono wiele ciekawych momen­
tów ze stosunków szląskich, uchwalono jedno­
myślnie następujące rezolucye;

„Zebrani dnia 2 października powołują 
do życia komitet do obrony Szląska Cieszyń­
skiego, który jako trwała organizacya stale 
czuwać będzie nad potrzebami i zadaniami pra­
cy naukowej na Szląsku i obmyśliwszy plan 
systematycznej działalności, spieszyć będzie Szlą- 
skowi z pomocą.

Zebrani wzywają komitet do urządzenia 
dnia szląskiego w Krakowie na rzecz Macierzy 
cieszyńskiej

W końcu dokonano wyborów do stałego 
komitetu dla obrony Szląska.

— Zarząd Towarzystwa św. Stani­
sława Kostki składa serdeczne „Bóg zapłać" 
Paniom, które pod przewodnictwem niestrudzo­
nej p. Michałowej bar. Jorkaschowej zajęły się 
urządzeniem loteryi fantowej i bufetu podczas 
festynu na rzecz Towarzystwa, oraz pp. kupcom: 
Niewczykowi, Steinowi, Kwaśniewskiemu, Ba­
dowskiemu, Starkowi, Zalewskiemu, Didolićowi, 
Ditmarowi, Klimkiewiczowi, Klimowiczowi, Krzy- 
klewskiemu, Motylewskiemu, Bodnarowi, Or- 
mińskiemu, Friedmanowi, Klimkowi, Goldber- 
gowi, Soleckiemu, Makarowskiemu, Tkaczowi, 
Koterbickiemu, Wojciechowskiemu, Badłowi- 
czowi i Giittlerowi, za łaskawie ofiarowane dary.

A  Zgubiono: książeczkę gal. Kasy 
oszczędności nr. 133.516 opiewającą na imię 
Bozalii Kurocz; Kuziowa książkę służbową; 
damski srebrny zegarek z literami „H. P .“; 
czarne skórzane etui z przyrządami chirurgi 
cznymi; z wozu na ul. Kazimierzowskiej 3 worki 
śrutu po 10 kg.

A  O gołęb ia. P. Janowi Brelickiemu 
uciekł gołąb i siadł na dachu sąsiada, który 
go złapał. Kiedy p. Brelicki upomniał się o 
swoją własność, miły sąsiad napadł na niego, 
pobił go dotkliwie i przebił mu rękę nożycami.

Bannnym zajęło się pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego, a miłym sąsiadem policya.

A  Pokąsany przez psa. Na 3 letniego 
Stasia Sawickiego, synka woźnego Słowa Pol­
skiego, napadł w ulicy Lelewela złośliwy, pu­
szczony bez kagańca pies Barucha Beila, za­
mieszkałego przy ulicy Lelewela. Pies prze­

wrócił dziecko, podarł na niem ubranie i 
pokąsał malca.

A  Kosztowny nocleg. Do Pelagii Pe- 
tryszyn, szukającej służby, przystąpiła jakaś 
kobieta i litując się nad nią, zaproponowała jej 
bezpłatny nocleg. Obie udały się na Zamarsty- 
nów, a litościwa kobieta pomogła nawet Pe­
lagii nieść kufer. Na drugi dzień sprawdziła 
łatwowierna Pelagia, źe w kufrze brakuje jej gar­
deroba, wartości 40 kor., książka służbowa i 7 
koron w gotówce.

Sprawą tą zajęła się policya.
A  Zamach samobójczy. Pani J. S., 

zamieszkała przy ul. Koralnickiej 1. 2, usiło­
wała onegdaj odebrać sobie życie przez zacza­
dzenie, wczas jednak to spostrzeżono i despe- 
ratkę odratowano.

Powód zamachu samobójczego nieznany.
A  W św iat. P. B. Eisgronier, piekarz 

z Oleska, doniósł tutejszej poiicyi, że zajęty u 
niego 17-letni Samuel Floh skradł mu 320 kor. 
i uciekł, prawdopodobie do Niemiec.

A  Tania przyjem ność. Niejaka Anto­
nina Taneezkiewiczówna wsiadła ubiegłej nocy 
do fiakra Mendla Hafera i po 2 i pół godzin­
nej jeździe nie chciała mu zapłacić należnych 
5 kor. 40 hal., twierdząc, że jeździła nie całą 
godzinę, zresztą fiakier był niewygodny.

Amatorkę bezpłatnej przejażdżki osadzono 
w aresztach policyjnych.

A  Obosieczne prawo. Niejaki Aron 
Piekarski, z zawodu lakiernik, poddany rossyj- 
ski, doniósł poiicyi, że zarobnica Anna Kulczy­
cka, chciała mu przy wspólnym poczęstunku 
w szynku wyciągnąć z kieszeni srebrny zega­
rek. Kulczycką aresztowano, a ponieważ Pie­
karski plątał się w zeznaniach, przeprowadzono 
u niego rewizyę osobistą, podczas której zna­
leziono : dwa złote zegarki, złoty łańcuszek, 
dwa złote pierścionki, dwie karty zastawnicze 
na różne przedmioty złote i, co najważniejsze, 
wytrych.

Ponieważ Piekarski nie mógł się wytłu-; 
maczyć skąd przyszedł do tych rzeczy, osadzo­
no go w aresztach policyjnych.

A  Karygodny żart. Przy skręcie ulicy 
Słodowej na Wyspiańskiego jacyś niewyśledzeni 
„dowcipnisie" rozpięli drut tuż przy ziemi, tak, 
że trudno go było zauważyć. W pułapkę tę 
wpadł p. W. S., który dziś w nocy wracał do 
domu i potknąwszy się na drucie, upadł, tłu­
kąc sobie głowę o mur kamienicy.

A  » Czy Sie złoto«. Dziś rano sprzeda­
wał w ulicy Serbskiej jakiś młody izraelita 
pierścionki i zegarki, podając je za „czyste 
złote", które dlatego tak tanio sprzedaje, bo 
kupił je na licylacyi. Kiedy jeden z kupują­
cych poznał się na „towarze" i oglądnął się 
za polieyantem, pomysłowy kupiec, zostawiwszy 
mu taki „złoty" zegarek, umknął czemprędzej.

A  Bójka. Na budowie w baraku robo­
tniczym, przy ul. Kałeczej 1. 18 spali bracia 
Czekańscy wraz z innymi robotnikami. Podczas 
uocy niejaki Troran, robotnik, wrzucił przez 
okno cegłę, która skaleczyła jednego z Czekań­
skich.

Zbudzeni robotnicy rzucili się na Trora- 
na, któremu przybiegli na pomoc koledzy z są­
siedniego baraku i wywiązała się bójka, w tra ­
kcie której tak się wzajemnie pokaleczono, iż 
musiano zawezwać pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego.

Sprawą tą zajęła się policya, która are­
sztowała Trorana.

A  Karambol. Wczoraj po południu 
koło godziny 3 zderzył się w ulicy Łyczakow­
skiej wóz tramwayowy z wozem wiejskim. Zde­
rzenie było tak silne, żo koń się przewrócił, wóz 
zaś został formalnie strzaskany.

Winę nie ponosi motorowy, gdyż nie 
mógł wczas zobaczyć wozu, który nagle wypadł 
z jednej z bocznych ulic.

A  Ogień. Dziś rano, około godziny 10, 
wybuchł ogień "w oficynach kamienicy przy ul. 
Sykstuskiej 1. 10. Zapaliły się w mieszczącym 
się tam warstacie „Typia" wióry i odpadki 
drzewa.

Ogień ugaszono jeszcze przed przybyciem 
straży pożarnej.

A  W wozach k olei elektryczne] zna­
leziono : parasolkę, klucz, laskę, torebkę skó­
rzaną z chusteczką, kilka numerów pisma ilu­
strowanego, parę rękawiczek.

A  »Znalazł«. Wczoraj wieczorem przy­
trzymano w ulicy Łyczakowskiej jakiegoś chłopca, 
który niósł pod surdutem zwinięty dywanik, 
chcąc go jak najskrzętniej ukryć.

Przyłapany zaczął się tłumaczyć, że dy­
wanik „znalazł" na ulicy, wreszcie rzucił go 
na bruk i uciekł ulicą św. Antoniego.

A  Kronika policyjna. Z mieszkania 
p. Anny Bosenstreich, zamieszkałej przy ulicy 
Gródeckiej 1. 11, skradziono większą ilość bie­
lizny i garderoby, łącznej wartości przeszło 180 
koron.

Ze strychu kamienicy przy ul. Kościuszki
1. 5 skradziono na szkodę dyrektora Banku 
Lwowskiego p. J. Witelsa większą ilość bie­
lizny i garderoby. Szkoda jest znaczna, na ra­
zie jednak nie da się jej dokładnie oznaczyć.

Z nowobudującej się kamienicy przy ul. 
Piaskowej skradziono większą ilość blachy do 
krycia dachów, piecyk blacharski i narzędzia.

f  Z y gm unt Kaszowski, długoletni pre­
zes lwowskiego Tow. łyżwiarskiego, zmarł tej

nocy w 75 roku życia. Osierocił dwie córki, 
p. Karchezową, żonę lekarza sztabowego i p. 
Schmidtową, małżonkę sekretarza Bady powia­
towej w Tarnopolu, oraz syna Jana Zygmunta, 
referenta Banku krajowego.

f  Pułkow nik Fryderyk Skala, ko­
m endant 15 p. p., zmarł po krótkich a 
ciężkich cierpieniach, nagle i niespodziewanie 
we wtorek, 3 października.

Człowiek zacnego charakteru, żelaznej woli 
i złotego serca, żołnierz w prawdziwem zna­
czeniu tego słowa, ceniony przez wszystkich, 
którzy go znali, kochany przez swych podwła­
dnych bez wyjątku.

Pogrzeb odbędzie się dnia 0 b. m. o go­
dzinie 3 po południu z domu żałoby przy u- 
liey Dąbrowskiego 12 na cmentarz Łyczakowski.

— Wypadek na stacyi kolejowej w 
Korczowie. W obee przedstawienia przez kilka 
dzienników w sposób przesadny następstw wy­
padku kolejowego z dnia 30 z. m. w stacyi 
Korczów, dyrekeya kolei państwowych donosi 
nam, iż w tym wypadku tylko sześć osób od­
niosło zupełnie nieznaczne obrażenia i to cał­
kiem powierzchowe, a trzynaście osób odniosło 
bądź to zdarcia naskórka, bądź sińce. Najskru­
pulatniejsze zaś badanie lekarskie nie wykazały 
u reszty podróżnych śladów jakichkolwiek 
obrażeń.

— IV K rynicy, jak wykazuje 18 lista 
kuracyuszy z dnia 1 b. m., bawiło 9030 osób, 
przybyłych w celach leczniczych, a 2116 tury­
stów i osób przybyłych w celach zawodowych 
(lekarze, personal, aktorzy, służba, przemysłow­
cy, kupcy etc.), razem 11.146 osób.

— I I . austryacki kongres antialbo- 
holiczuy odbędzie się w dniach 8 i 9 pa­
ździernika b. r. w miejskich salach redutowych 
w Grazu.

— Wyprawa naukowa do Egiptu.
Prof. Junkier z Wiednia bawi już od pewnego 
czasu w Nubii, poszukując terenu do wykopa­
lisk. W ślad za nim podąży z końcem listopada 
prof. archeologii na lwowskim Uniwersytecie 
dr. Karol Hadaczek. O ile w Nubii nie będzie 
odpowiedniego terenu, wyprawa rozpocznie prace 
przygotowawcze koło Assouanu. Prof. dr. Ha­
daczek powróci do kraju dopiero na lato.

— Motywy wyroku na Bohdana kr. 
Ronikiera. Członek sądu okręgowego Lwów, 
wezwawszy do siebie z więzienia Bonikiera, za­
bójcę Chrzanowskiego, podał mu do wiadomości 
następujące motywy wyroku:

1. Ustalenie okoliczności, podanej przez 
współoskarżonego Zawadzkiego, że Bonikier zja­
wiał się kilkakrotnie w pokojach umeblowanych, 
gdzio zamordowano Chrzanowskiego.

2. Zakupno przez Bonikiera dywanów do 
przyozdobienia pokojów w sklepie Gutmaje- 
rowej.

3. Alibi oskarżonego w d. 10, 11 i 12 
maja nie zostało dowiedzione, przeciwnie usta­
lono, że nocy poprzedzającej zabójstwo Bonikier 
wyjechał z Lublina do Warszawy. W dniach 11 
i 12 Bonikier wypytywał się kolegów Chrza­
nowskiego na ulicy o jego osobę.

4. Na przekazie, adresowanym do Za­
wadzkiego, stwierdzono pismo Bonikiera.

5. Żądza zbogacenia się kosztem zabitego, 
była możliwym motywem zbrodni.

6. Usiłowania Bonikiera, aby przez różne 
szczegóły dekoracyjne uprawdopodobnić ewen­
tualność zabójstwa lub samobójstwa na tle ro- 
mantycznora, a przez to odrzucić od siebie po­
dejrzenie o zabójstwo.

Po wysłuchaniu tych motywów, Bonikier 
oświadczył, że apelować nie będzie.

— Rewizya wydziału «ochrany». Ko- 
misya rewizyjna senatora Trusiewicza badała 
onegdaj starszego agenta „obserwacyi zewnętrz­
nej ochrany" Demidiuka. Badanie przeciągnęło 
się około d w lich godzin i dotyczyło organiza­
cyi obserwacyi zewnętrznej i aresztowań, mię­
dzy innemi i Mura wiewa. Kaneelarya sen. Tru­
siewicza zajęta jest obecnie zbadaniem działal­
ności biura regestracyjnego, które zajmowało 
się sprawdzaniem osobistości lokatorów, zamie­
szkałych wzdłuż tych ulic, przez które car 
przejeżdżał. Biurem tern zarządzał podpułko­
wnik Dukielski. Bozpatrywaniem czynności 
biura regestracyjnego kieruje wiceprokurator 
petersburskiego sądu okręgowego D. Busło, 
który onegdaj przeglądał szczegółowo listy re- 
gestracyjne w biurze zarządu żandarmeryi. — 
Badano również policmajstra kijowskiego A. 
Skałona w sprawie organizacyi ochrony ze­
wnętrznej w czasie uroczystości sierpniowych. 
Naczelnik kijowskiego wydziału „ochrany" pod­
pułkownik Knljabko dotychczas nie był bada­
ny ; według pogłosek z badaniem jego wstrzy­
mano się aż do czasu wyjaśnienia kwestyi co 
do ewentualnego pociągnięcia go do odpowie­
dzialności sądowej. W związku z rewizyą ki­
jowskiej „ochrany", podobno powstał projekt za­
sięgnięcia informacyi o agentacdi-prowokatoraeh 
„ochrany" i stosunku ich do departamentu po- 
licyi i „ochrany" u byłego dyrektora departa­
mentu poiicyi Łopuchtiua, pozostającego obe­
cnie na zesłaniu w Krasnojarsku.

— Ludność W arszawy. Według osta­
tniego obliczenia urzędowego ludność Warszawy 
bez niższych stopni wojskowych wynosiła 1 
stycznia b. r. 797.093 mieszkańców.

— K inem atograf » H eliosa. Trzeba 
oddać sprawiedliwość kinematografowi „Helios", 
że programy jogo są zupełnie odpowiednie dla 
młodzieży i tej wykwintnej publiczności, która 
stanowi jego stałą klientelę. Umiejętnie dobrane 
obrazy składają się na całość zajmującą i od­
znaczającą się dobrym smakiem. Nie braknie 
też ani w jednym programie obrazów poucza­
jących, w przeszłym naprzykład programie były 
znakomicie odtworzone sceny z ostatnich ma­
newrów z widokami naszych rodzimych kraj­
obrazów, w przyszłym będzie pokazany film 
p. t. „Ogród zoologiczny w Londynie" specyal- 
nie wykonany na zamówienie „Heliosu" z pol­
skimi napisami, co znakomicie podniesie dy­
daktyczne znaczenie tego obrazu. We Lwowie 
z braku rzeczywistego zwierzyńca taki film ma 
doniosłe znaczenie, szczególnie dla młodzieży i 
szerszej publiczności, gdyż umożliwi jej pozna­
nie wszelkich okazów fauny najbogatszego na 
święcie ogrodu zoologicznego, lepiej i prędzej, 
niż z książki.

Kronika zagraniczna.

* W r z e n i e  w P o r t u g a l i i .  Z Paryża 
donoszą: Tutejszy poseł portugalski zaprzecza 
stanowczo wiadomości o inwazyi monarchistów 
do Portugalii i o proklamowaniu w niektórych 
miejscowościach monarchii. W całej Portugalii 
panuje spokój.

* S t r a j k  k o l e j a r z y  i r l a n d z k i c h  
wczoraj się zakończył.

N o t #  i literaclio-arlyslycznfi.
»Krwawy klucza. Oryginalny romans 

na tle stosunków wielkokrakowskich, przez Da­
miana Znicza. Kraków. Skład główny w księ­
garni G. Gebethnera i Spółki. 1911.

(z. s.) Mniejsze i tanie dzienniki francu­
skie zapełniają swoje felietony sensacyjnemi po­
wieściami, jednającemi im abonentów wśród 
szerszych mas niewybrednych czytelników. Ga­
zetki krakowskie, stojące na mniej więcej tym 
samym poziomie literacko-etycznym jak popu­
larne „Źurnaliki" paryskie, idąc za ich przy­
kładem, starają się również o sensacyjną strawę 
belletrystyczną do swych odcinków, a młodzi 
autorowie chętnie fabrykują dla nich utwory o 
przejaskrawionej szpiegowsko-kryminalnej tre­
ści. Jedną z prób tego rodzaju nowej u nas li­
teratury jest „Krwawy klucz", w którym na­
śladowca romansopisarzy, należących do szarego 
końca piśmiennictwa francuskiego, gromadzi z 
pewną fantastyczną zamaszystością tysiączne o- 
kropności, jakie w wielkim czy małym Krako­
wie dziać się chyba nie mogły, lecz które praw­
dopodobnie przysparzają pisemkom prenumera­
torów w tych sferach, które niegdyś nic nie 
czytywały. Ozy im podobna lektura wychodzi 
na zdrowie? To już inne pytanie, na które od­
powiedź musiałaby być dłuższa nieco od zwy­
kłej notatki bibliograficznej.

»Sztuki« lwowskiej zeszyt III. ukazał się 
i przynosi przeszło 50 reprodukcyj z dzieł sztuki 
(niektóre kolorowe), ilustrujących artykuły pió­
ra dr. W. Kozickiego, dr. K. Hadaczka. dr. T. 
Eutowskiego, St. Zarewicza, L. Stasiaka, Fr. 
Jaworskiego, J. Skotnickiego i innych. Zeszyt 
zamyka przepyszna reprodukoya z „Giocondy" 
Leonarda da Yinci.

» Architekta zeszyt IX. za wrzesień b. r. 
zawiera następujące artykuły: Sprawozdanie
z posiedzenia Delegacyi architektów polskich 
w roznaniu. Wystawa architektury i wnętrz 
w otoczeniu ogrodowem w Krakowie 1912 r. 
(odezwa, program i warunki). Nowy statut cen­
tralnej komisyi konserwatorskiej (z uwagami 
krytecznerai przez Józefa Muczkowskiego). Obja­
śnienie do kościołów poznańskich przez Łucyu- 
sza Michałowskiego. Kronika. Piśmiennictwo. 
Konkursy. Tablice 25, 26 i 27: Łucyusz Mi­
chałowski — Kościoły poznańskie (św. Woj­
ciech, św. Marcin, Bożego Ciała, kaplica Serca 
Jezusa, kollegiata farna, kościół 00. Franci­
szkanów).

4

Koncert p. Merklowej, artystki opero 
wej ze współudziałem pianisty p. Włodzimie­
rza Dolańskiego i prof. Antoniego Spata, fleci­
sty opery lwowskiej, odbędzie się we środę,
l i  b. m.

Program nader zajmujący zadowoli naj­
wybredniejszych miłośników sztuki. Będziemy 
mieli sposobność usłyszeć doskonałą polską śpie­
waczkę, która za granicą zdobyła sobie uzna­
nie, a w Ameryce wielkie święciła tryumfy.

P. Włodzimierz Dolański, pianista niewi­
domy i pozbawiony prawego ramienia, zainte­
resuje zapewne — jak i prof. Spat —- szersze 
koła naszoj publiczności.

Z Teatru m iejskiego donoszą: Jako 
trzecie z rzędu przedstawienie z cieszącego się 
takiem powodzeniem cyklu polskich utworów
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scenicznych, dane będą we wtorek dwie dalsze 
komedye każda w 8 aktach z XYIII. wieku, 
a mianowicie „Powrót posła" J. U. Niemcewi­
cza i „Bigos hultajski" czyli „Szkoła trzpio- 
tów“ Jana Drozdowskiego.

Pierwszy z wymienionych utworów należy 
do najcelniejszych dzieł naszej literatury ko”- 
ruedyowej i jest zarazem pierwszą wogóle u nas 
komedyą o podkładzie politycznym. Napisał ja  
Niemcewicz — podówczas poseł inflancki — 
dla poparcia żywem słowem przygotowanych 
przez Sejm czteroletni reform politycznych i 
społecznych, które znalazły swój wyraz w wie 
kopomnej Konstytucyi majowej. Sam, gorący 
zwolennik reform, wystąpił w „Powrocie po­
sła" z męską odwagą i stanowczością przeciw 
nierozumnie pojmowanym i zgubnym dla kraju 
zasadom wolności szlacheckiej, uderzając szcze­
gólnie ostro na obrońeów i zwolenników t. zw. 
„liberum veto“, poddaństwa włościan i inny cli 
objawów zapleśniałego konserwatyzmu szlache­
ckiego, wybujałego szczególnie pod smutnymi 
dla Polski rządami saskimi. Wrażenie tego 
dzieła, wystawionego po raz pierwszy 15 sty­
cznia 1791 r., było ogromne — powodzenie 
nadzwyczajne. Jednocześnie jednak zakotłowało 
wśród dotkniętych przez Niemcewicza zwolen­
ników dawnego porządku, a jeden z nich, smu­
tnej pamięci poseł Suchorzewski, uczynił na­
wet w Sejmie wniosek zapozwania autora przed 
sąd, za targnijcie się publiczne na „kardynalne 
prawo narodu". Wniosek ten nie przyszedł je­
dnak nawet pod obrady, a „Powrót posła" 
w dalszym ciągu budził ze sceny entuzyazm i 
przez długi czas nie schodził z afisza.

Razem z „Powiotem posła" ukaże się we 
wtorek, zabawna komedya w 4 odsłonach „Bi­
gos hultajski pióra współczesnego Niemcewi­
czowi, a ogromnie w swoim czasie popularne­
go autora scenicznego, Jana Drozdowskiego. 
Zapomniany niesłusznie z biegiem czasu nawet 
przez historyków literatury, Drozdowski przez 
współczesnych był bardzo wysoko dla swego 
talentu ceniony, a Oypryan Godebski nie zawa­
hał się nawet postawić go tuż obok Zabłockie­
go. Scenę polską wzbogacił on trzema utwo­
rami komedyowemi, z których „Bio-os hultaj­
ski" cieszył się największem pogodzeniem. 
Istotnie rzecz to nadzwyczaj doweipna i wesoła, 
która do dziś nie utraciła nic ze swej siły ko­
micznej. Szczególnie zabawna jest scena w wię­
zieniu, która wprowadza kilku zamkniętych za 
lekkomyślne długi paniczów, starających się na 
rozmaite sposoby urozmaicić sobie* nudy wię­
zienne.

Oba te utwory ukażą się na naszej sce­
nie w wyborowej obsadzie i efektownej szacie 
scenicznej. W „Powrocie posła" odegrają głó­
wne role: Gostyńska, Dobrzańska, Miehnowska, 
Rotterowa, Chmieliński, Dobrzański, Jaworski, 
Kasiński i Wysocki. W „Bigosie hultajskim" 
zaś: Bednarzewska. Okornieka, Andruszewski, 

za Feldman, Fritsche, Frączkowski, Hie- 
ows ^ -M^tynowicz, Mierzejewski, Okornicki.

“  wtork" ‘

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

e czwartek, 5 października, po raz osta­
tni w bieżącym sezonie, „Sprzedana narzeczo­
na", opera komiczna w 3 aktach Fr. Smetany. 
Gościnny występ Adama Didura i Wandy Ilen- 
drichówny.

W piątek, 6 października, po raz pierw­
szy, (nowość), „Anatol", 6 obrazów cyklu Ar­
tura Schnitzlera; z Karolem Adwentowiczem w 
roli tytułowej. Abonament nr. 3.

W sobotę, 7 października, o godz. pół 
do 4 po południu, dla młodzieży szkolnej, 
„Staruszka młoda", komedya w 3 aktach ks.
F. Bobomolca; z A. Gostyńską w roli tytuło­
wej. Rozpocznie: „Kawa", komedya w i  akcie
A. ks. Czartoryskiego.

W sobotę, 7 października, o godz. pół do 8 
wieczorem, „Faust", opera w 5 aktach Gouno­
da. Gościnny występ A. Didura i W. Hendri- 
chównej.
 ̂ W niedzielę, 8 października, o godz. pół 
4 po południu, „Firoyk w za lo tach " , komedya 
w o aktach Franciszka Zabłockiego. Rozpo­
cznie : Posiedzenie czwartkowe króla Stanisława 
Augusta.

W niedzielę, 8 października, o godz. pół 
do 8 wieczorem, „Opowieści Hoffmana", fanta­
styczna opera w 4 aktach J. Offenbacha. Go­
ścinny występ A. Didura, w. Hendrichównej, 
oraz występ Ady Nekar.

W poniedziałek , 9 październ ika, po raz 
d ru g i, „A nato l" , 6  obrazów  cyklu A. Schn itz le­
r a ;  z IL A dw entow iczem  w ro li ty tu łow ej.

WTe wtorek, 10 października, trzecie przed­
stawienie cyklu polskich utworów scenicznych, 
po raz pierwszy, „Bigos h u l ta js k i1 czyli „Szkoła 
trzpiotów", komedya w 3 aktach Jana Dro­
zdowskiego, oraz „P ow ró t posła , komedya w 
3 aktach ,T. U. N iem cew icza. Abonament nr. 4.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W piątek, 6 października, „Cyganerya 
warszawska", sztuka w 4 akiach A, Nowa- 
czyńskiego.

W sobotę, 7 października, „Lekarz na 
rozdrożu", komedya w 4 aktach B. Shawa.

W niedzielę, 8 października, o godz. 3 
po południu, „Tamtem", dramat w 5 aktach 
Józefa. Maskoifa. (Geny miejsc zniżoue do po­
łowy).

W niedzielę, 8 października, o godz. pół 
do 8 wieczorem, „Lekarz na rozdrożu", kome- 
dya w 4 aktach B. Shawa.

W poniedziałek, 9 października, „Cyga­
nerya wrarszawska“, sztuka w 4 aktach A. No- 
waczyńskiego.

Repertuar sym fonicznej orkiestry w ło­
ściańskiej z Królestwa Polskiego.

Zaleszczyki d. 7, 8 i 9 b. m. w sali „So­
koła": Trzy koncerty popul.-symfoniczne.

Czortków dnia 10 i 11 b.m. w sali „So­
koła": Dwa koncerty popul.-symfoniczne.

Dalsze koncerty orkiestry Namysłowskich 
odbędą się w Tarnopolu, Złoczowie, Brodach 
i i. miastach. Dnie szczegółowe podamy nie­
bawem.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
W ykaz produkcyi sprzedaży soli w Ga- 

licyi w miesiącu sierpniu 1911. W miesią­
cu sierpniu 1911 r. produkcya soli 141.442 
centnarów' metrycznych, sprzedaż soli 131.375 
centnarów metrycznych. W tym samym mie­
siącu roku .ubiegłego produkcya soli 129.213 
centnarów metrycznych, sprzedaż soli 116.756 
centnarów metrycznych. Okazuje się zatem 
więcej produkcyi soli o 12.229 centn. metry­
cznych, a sprzedaży więcej o ,14.019 centna­
rów metrycznych.

OSTATNIA POCZTA.

— S e j m  d o l n o - a u s t r y a c k i  został 
wczoraj odroczony.

=  B u d ż e t  B o ś n i i i H e r c e g o w i ­
ny  pro  1912, przedłożony Sejmowi tych kra­
jów, podaje wydatki ogólne na 84,483.105 K., 
ogólne dochody na 84,551.569 K., tak, że 
pozostaje nadw'yżka 62.464 K.

=  W r z e n i e  w C h i n a c h  w zmogło 
się w ostatnich czasach. Władze chińskie 
uprzedziły Europejczyków, iż do Obankou 
przybyli rewolucjoniści, a wojskom chińskim 
ufać nie można.

Donoszą także o zaburzeniach i dezer- 
cyi żołnierzy w prowineyi Hubej.

W prowineyi Huadun gotują się zabu­
rzenia z powodu odebrania przez rząd kolei 
Kanton-Chankou.

W okręgu Czensian i prowineyi Ilansiu 
wybuchły zaburzenia wskutek zakazu upra­
wiania maku.

=  Zamierzoną w i z y t ę  f l o t y  a m e ­
r y k a ń s k i e j  na morzu Śródziemnem od­
wołano.

Bada państwa.
W iedeń, 5 października. Pod przewo­

dnictwem Prezydenta Sylvestra zebrała się 
dziś konfereneya prezesów klubów w gmachu 
parlamentu. Prezydent wskazał na to, że wy­
rażono z wielu stron życzenie, aby wnioski 
drożyźniane stanęły na pierwszym punkcie 
porządku dzieimego. Prezydent wyraził ży­
czenie ze swej strony, aby wybrane już ko- 
misye rychło się ukonstytuowały .i aby inne 
komisje szybko wybrano. Jutro odbędzie się 
drugie posiedzenie Izby celem dokonania 
wyboru prezydyum, poczem nastąpi przerwa 
do wtorku. Prezydent wogóle zamierza tak 
rzecz ułożyć, by w soboty i poniedziałki nie 
odbywały się posiedzenia Izby.

W ciągu dyskusyi wszyscy oświadczyli 
się za tą zmianą porządku dziennego.

P. B i l i ń s k i  zaznaczył, że pierwsze 
czytanie reformy regulaminu nie ma celu i 
oświadczył się za odesłaniem tego przedło­
żenia bez pierwszego czytania do komisyi.

Sprzeciwili się temu p. W o l f  i kilku 
posłów czeskich.

P. Prezydent Ministrów bar. G a u t s c h  
prosił, aby po załatwieniu wniosków droży- 
źnianych Izba przystąpiła do ustawy o refor­
mie regulaminu,

Wkońcu zgodzono się, aby sprawa dro­
żyzny stanęła jako pierwsza na porządku 
dziennym obrad.

P. K r a m a r z  zainterpelował jeszcze 
Prezydenta dr. Sylyestra przed jego defini­

tywnym wyborem z powodu znanej jego mo- j  

wy> wygłoszonej w lecie, co do stosunków 
politycznych na morzu Śródziemnem i co do 
zmiany składu gabinetu.

P. S y l v e s t e r  odpowiedział, że tak 
zwana mowa jego „Śródziemnomorska" nie 
zawierała nic nowego. Są to myśli jego od 
lat 20. Co się tyczy składu gabinetu, to w 
tym interyiewie, ogłoszonym wbrew woli mó­
wcy, było wielo prawdy ‘ i wiele też rzeczy 
zmyślonych.

W iedeń, 5 października. Masowa de- 
putacya czeskich rodziców dzieci z zamknię­
tej w dzielnicy 3 szkoły im. Komeńskiego 
zjawiła się dziś o godz. 10 przed południem 
w perestylu parlamentu, gdzie wkrótce wy­
wiązały się burzliwe sceny. Silny oddział 
policyi zamknął dostęp do rampy parlamentu. 
Pojawienie się dzieci czeskich w gmachu 
pailamentu wywołało niezadowolenie wielu 
posłów niemieckich, którzy głośno je obja­
wiali. Przytem kilkakrotnie przychodziło do 
ostrych scysyj między posłami niemieckimi 
a czeskimi. Urzędnicy Izby i posłowie starali 
się przywrócić spokój, co się też udało w 
chwili rozpoczęcia się posiedzenia parlamentu.

Następnie udała się deputacya czeska 
złożona z 10 członków, pod przewodnictwem 
prezesa Związku czeskiego Fiedlera do P. P re­
zydenta Ministrów bar. Gautscha, aby poin­
formować się o stanie sprawy szkoły im. 
Komenskyego. Premier zapewnił, że władze 
postąpią ściśle według ustaw.

W iedeń, 5 października. Na początku 
posiedzenia Izby posłów przew. Sy Lester 
poświęcił wspomnienie pośmiertne zmarłemu 
w czasie przerwy obrad p. Siienyemu, po­
czem odczytano wnioski i interpelacye.

P. S e i t z  wniósł, by zmieniono -porzą­
dek dzienny i wnioski drożyźniane umieszczo­
no na punkcie pierwszym.

Wniosek ten przyjęto i przerwano po­
siedzenie celem zapisania sie posłów do 
głosu.

W iedeń, 5 października, Po Prez. S y l-
v e s  t r z e ,  który wyraził współczucie F ran ­
c ji z powodu katastrofy pancernika „Liber- 
te“ przemawiał p. A d l e r  w sprawie dro­
żyzny.

Zamach na P. Ministra spraw iedliw ości.

W iedeń, 5 października. Gdy poseł 
Adler w dalszym ciągu swej mowy prote­
stował przeciw wyrokom, wydanym na wie­
deńskich demonstrantów i utrzymywał, żo 
sądy działały tu pod wpływem P. Ministra 
sprawiedliwości — słowom tym towarzyszy­
ły huczne oklaski i głosy oburzenia zestro ­
iły socyalistów przeciw P. Ministrowi.

W te m  z d r u g i e j  g a l e r y i  d a ł  j a ­
ki  ś m ł o d y  m ę ż c z y z n a  k i l k a  s t r z a ­
ł ó w  r e w o l w e r o w y c h  do ł a w y  m i n i -  
s t e r y a l n e j .  Strzelający wołał: Niech żyje 
socyalizm!

Przewodniczył właśnie p. Romańczuk. 
W sali zapanowało ogromne wzburzenie. P o ­
s i e d z e n i e  w t e j  c h w i l i  p r z e r w a n o .  
Wielu posłów pospieszyło do P. Ministra 
spiawiedliwosci, na którego zamach był wy­
mierzony, aby mu złożyć życzenia Jedna z 
kul przeszła obok P. M inistra oświaty hr. 
Stfirgkha, jednakże nie trafiła go. La w-a Mi­
nistrów jest w trzech miejscach przedziura­
wiona kulami. Z obecnych w Izbie posłów i 
PP. Ministrów nikt nie został zraniony.

Podczas przerwy przyszło do ożywio­
nych starć słownych między socyalistami a 
członkami niemieckiego Związku narodowego 
i chrześcijańsko-społecznymi.

. Na wiadomość o zamachu przybyli do 
sali inni PP. Ministrowie z P. Prezesem gabi- 
uetu bar. Gautsehem; oglądano ślady kul na 
ławie ininisteryalnej i pod estradą przewo­
dniczącego; na estradzie znaleziono kulę.

Prezydent policyi Brzesowsky natych­
miast przybył do parlamentu; wszystkie wej­
ścia do gmachu zamknięto, nikogo nie wy­
puszczano. Po ujęciu sprawcy, galerye opró­
żniono. -Sprawca zamachu nazywa się Negus 
Vavrak, liczy lat 26, przyjechał przed trzema 
dniami z Sebemko; przesłuchiwany natych­
miast w gmachu parlamentu zeznał, że chciał 
zamordować P. M inistra sprawiedliwości.

Po półgodzinnej przeszło przerwie po­
siedzenie wśród wielkiego niepokoju otwarto.

P i e z .  S y K e s t e r  wyraził najgłębsze 
ubolewanie z powodu zajścia oświadczył że 
wydał surowe zarządzenia, aby podobny wy­
padek się me powtórzył (oklaski).

Przyszło znów do wrzawy i kłótni mię­
dzy Niemcami i chrzęść, społecznymi.

Pizewodnicząey ponownie przerwał po­
siedzenie.

tymczasem odbyła się narada, przy­
wódców klubów.

Po przerwie zabrał głos znów poseł 
A d l e r .  (Burzliwe przerwywania i okrzyki: 
Kończyć! z ław chrześciańsko - społecznych i 
Niemców.).

P. Adler wyraził ubolewanie najgłębsze 
z powodu zamachu człowieka niepoczytalne­
go; zamach — ma mówca nadzieję —. nie

będzie miał tych następstw, aby Izba nie mo„ 
gła obradować.

Zabrał głos P. Prezydent Ministrów br. 
G a u t s c h ,  oświadczając, że Rząd wszystko 
uczyni, aby utrzymać spokój i porządek. 

Posiedzenie trwa dalej.

Kraków, 5 października. Dzienniki do­
noszą, że zasądzony na 3 miesiące więzienia 
adwokat Seinfeld wniósł zażalenie nieważno­
ści, a także prokuratorya Państwa zgłosiła 
odwołanie od niskiego wymiaru kary i zaża­
lenie nieważności z powodu zarzuconej o- 
skarźonemu zbrodni oszustwa i sfałszowania 
w sądzie pełnomocnictwa i występku krydy.

W iedeń, 5 października. P. Minister 
wyzndń i oświaty zamianował nauczycielkę 
główną w seminaryum nauczycielskiem żeń- 
skiem w Przemyślu, Maryę S z a r ł o w s k ą ,  
nauczycielką główną w żeńskiem seminaryum 
nauczycielskiem w Krakowie, a zastępcę nau­
czyciela w żeńskiem seminaryum w Krakowie, 
dr. Antoniego M i k u l s k i e g o ,  nauczycielem 
głównym w tym zakładzie.

Polacy pod berłem  rossyjskiem .
W arszawa, 5 października. (Tel.pryw.) 

W sprawie p. Korwin Milewskiego przeciw 
Kuryerowi Porannemu uwolniono redakto­
ra Fryzego od zarzutu dyffamacyi w arty­
kule „Magnacki Litwak", a za artykuł „Hr. 
Milewski prostuje" sąd skazał p. Fryzego na 
300 rubli kary.

W arszaw a, 5 października. (Tel. pr.) 
Na terytoryum Ochrony Mikołajewskiej przy 
ul. Nowowiejskiej buduje się gmach dla 3- 
klasowej szkoły rzemieślniczej, przeznaczonej 
wyłącznie dla wychowańców rossyjskich in- 
stytucyj dobroczynnych w Królestwie Pol- 
skiem. Szkoła będzie utrzymywana ze środ­
ków skarbu.

Łódź, 5 października. (Tcl. pr.) Syoni- 
ści łódzcy postanowili wysłać 20 ochotni­
ków na wojnę do Turcyi. W tym celu ze­
brali 4000 rubli. Według pogłosek syoniści 
w Rossyi i zagranicą zamierzają wydelego­
wać ochotników na teren wojny, mianowicie 
mają postawić 10,000 ochotników i zebrać 
liczne kapitały dla Żydów tureckich.

L ublin, 5 października. (Tel.pr.) Wczo­
raj popełniono w tutejszym kościele kradzież 
korony srebrnej pozłacanej z głowy Matki 
Boskiej. Świętokradca prawdopodobnie dał 
się zamknąć we wtorek wieczorem po nabo­
żeństwie różańcowem, a na drugi dzień rano 
odsunął zasuwę i wyszedł na Krakowskie 
Przedmieście.

Wojna włosko - turecka.
Rzym , 5 października. Agencya Stefa- 

niego donosi z Massauy (w Erytrei), że w 
pobliżu portu słyszano silną kanonadę kano- 
nierki tureckiej, skierowaną przeciw pewne­
mu parowcowi włoskiemu. Strzelanina ta je ­
dnak pozostała bez skutku.

K onstantynopol, 5 października. Izba 
żeglugi wręczyła onegdaj dyplomatom pro­
test przeciw zarządzonemu przez Turcyę ga­
szeniu świateł morskich i zakazowi dostar­
czania węgla obcym okrętom, gdyż to się ró­
wna zupełnemu zastojowi żeglugi na Le- 
wancie.

Konstantynopol, 5 października, W me­
czecie Sofijskim odbył się wiec 1000 Maho­
metan z protestem przeciw postępowaniu 
Włoch, Uchwalono wysłać do króla angiel­
skiego, jako władcy panującego nad wielu 
Mahometanami, prośbę o interwencyę prze­
ciw nieludzkiemu postępowaniu Włoch.

B erno szw ajc., 5 października. Tutej­
sze międzynarodowe biuro telegraficzne po­
daje do wiadomości, że według doniesienia 
zarządu telegrafów tureckich wszelkie tele­
gramy szyfrowane z Turcyi do Włoch nie 
będą przesyłane aż do dalszego zarządzenia.

Londyn, o października. Korespondent 
Timesa, który dnia 1 b. m. przejeżdżał przez 
Włochy, chcąc udać się na plac boju, po­
twierdza wiadomość innych angielskich spra­
wozdawców, że wojna tylko na południu jest 
popularna, we Włoszech środkowych bardzo 
sceptycznie zapatrują się na to przedsięwzię­
cie wojenne, na północy zaś wprost panuje 
niechęć.

B elgrad , 5 października. Ukaz królew­
ski zwołał Skupczynę na 14 b. m. na sesyę 
zwyczajną.

K onstantynopol, 5 października. Przy­
była tu misya rumuńska, która sułtanowi 
wręczy insygnia do wielkiej wstęgi rumuń­
skiego orderu Karola.

Odpowiedzialny redak to r:

Adam Krechowiecki.



N A D E S Ł A N E .

R achunkow ość.
W krótce w ydane zostan ą  skrypta ra­
ch u nk ow ości ogólnej i p aństw ow ej po­
praw ione i u zu p ełn ion e n ajn ow szym i 
przepisam i i instrukcyam i, które n aby­
w ać b ędzie m ożn a  u w ydaw cy A. Ści- 
borskiego, C horążczyzna 1. 16, L w ów .

W e ^ H I S Ż E S H I 5 5 l E
(Palast-Hotel, w ejście ofl Kirciienstrasse)

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniezo-gineko- 
logieznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

mmm m m  mmmm mmmm

ier Sloffaclii
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J . S ło­
w ackiego we Lwow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W . Ntemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią' od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla sieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

mm mmmmm mmmmm mmm

Do n ajęcia
przy ul. Asnyka 1. 7.

W  p a r t e r z e :
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 

łazienka, albo 
2 pokoje kawalerskie z przedpokojem 

i łazienką.
Elektryczne urządzenie.

Na II. p ię tr z e :
4  pokoje, przedpokój, kuchnia, 

łazienka, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość n a  p a r te rz e  po lewej 
stronie lub n a  I I .  p ię trz e  po prawej. Do 
zorea wskaże. Można też zasięgDąć wiado­
mości w Redakcyi „Gazety Lwowskiej1* ul. 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do I  po południu.

Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brała Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
w ykonują w szelk ie  naprawy m ebli g ię ty ch ; w y­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają m eble do napra­

wy — napraw ione odsyłają.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 5 października 1911 

H o te l G eo rg e’a.
PP. S. Wybranowski z Kimirza, W. 

Małeeki z Turad.

H o te l Im p er ia l.
PP. A. Kapliński z Korezowa, A. Go- 

rayski z Moderówki.

H o te l E u ro p e jsk i.
PP. Z. Wysocki z Jaworowa, J. Punt- 

schert z Pokropiwny.

.O
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C E S I I K  
Lw o w sk ie j  Izby handlowej I p r z e m y s łow ej.
Lwów. dnia 5 października.

I .  Akcye za sztukę.
B ankuhip.gal.po200 zł.(400kor.)
Banku gal. dla handlu i  przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 nr.

» n n 4’/» pr. w. a. los w 50 1.
„ ,  „ ł  pr. w. a. 601. po 2 0 0  k.
„ kraj. 4*/j pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 41*/, l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 1/a°/0 60 1.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

I I I . O błlgl za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 ern.)

n 4l/ip r.(3em .)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr, 4 pr. po 200 kor.

x roku 1 8 9 3 .......................... .....
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . . .

„ 4 konwen, .
szkolna krajów, 4 pr. 
r. 1908

1T. Losy.
M, Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

T . J lonety .
Dukat c e sa r sk i...............................
30 f r a n k ó w k a ................................
I 0O rubli rossyjskieh srebrnych 

,  „ papierowych
160 marek niemieckich . . . .

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 3 października 1911.

A. Ogólny dług państwa. płacą
Jednolity  dług państwa w banknot, 

mąj-listopad . . . . . . . .  91’40
styezeń-lipiec ...................................... 91-40

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................  94-5-5 94-75
kw ieeień -pażdziern ik ........................  9465 94-85

I plącą żądają
j walutą kor.

K h | K h
676 - 684 -

442 — 448 -

550 - 555 -

505 — 512 —

109 70
98 90 
92 70
99 -  
92 30

99 60 
93 40 
99 70 
93 -

96 - -------

96 -  
91 -
98 30 
98 30

91 70
99 -  
99 -

98 - 98 70

98 30 
90 50 
90 30 
89 60

99 -  
91 20 
91 -  
90 30

92 50 
8 8  70 
91 30

93 20 
89 40 
92 -

90 50 91 20

95 - 105 -

11 40 
19 15 

252 -  
254 30 
117 80

11 50
19 30

254 -
255 60 
118 20

źądąją

91-60
91-60

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. — —•— 

„ ,, 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1575-— 1635-—
„ „ 1880 po 100 zł. 4 pr. . . 418-— 430-—
„ „ 1864 po 100 zł........ 603-— 615- -
„ „ 1864 po 50 zł..........  303-— 3 0 9 --

Listy zast.domen państ. p o l2 0 z ł.5 p r. 288-50 290-50
B , Dług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ..................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r......................................

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Oesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. C6S. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/* pr. (osternp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

1 0 0  zł. 5’/* p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
•5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r ......................................

Kol. północnej e«s. Ferdynauda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. półnoenej ee3. Ferdynanda em.
i  r. 1887, i  pro. (sr.) . . . .

Kol. półnoenej ess. Ferdynanda em.
z t .  1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda »in,
z r. 1888, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
* r. 1891, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda «m.
z r. 1898, 4 pro.................................

Kol. północnej eee. Ferdynanda om.
z r. 1904, 4 pra.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r.........................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol, lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1334 i  p r.............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

giii) as 4C0 marek 4 pr. . . .

* .  BJwg p& djtw a (krajów korony węgierskiej),
W{g, złota renta 4 pr............................ 110-65 110-85

„ „ „ w wai. kor. 4 pr. 90-30 90.50
.  obi. pr. reguł, Cisy 4 pro. . 300-— 312-—
» poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 430-— 442-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 214-— 220-—

114-95 115-15

91-40 91-60

93-35 94-35

112-25 113-25

4 4 2 -- 4 4 4 . _

112-25 113-25

92-30 93-30

92-25 93-25

lejowe).
106-— _■_
120-75 121-75

9 3 - - 9 4 - -

92-60 93-60

95-50 96-50

96-25 97-25

96-25 97-2-5

95-70 96-70

95-90 96-90

96-50 97-50

95-70 96-70

92-80 93-80
92-60 93-60

92-40 93-40

113-75 114-75

żądająKoronowa waluta. płacą
E. Obligacye indem nlzacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ..........................  92-50 93-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 90-60 91-60

F. Inne publiczne pożyczki.
r. 1878 los 5 pr. 

1893 losz r.
Poż. reg. Dunaju z 
Poż. kraj. Bukowiny

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

i  p re ......................................................
Kenia włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

<3. L isty zastaw ne. Obłig. hipot.
(za 10 0  zł. Nom.).

Anglo-Auatr. banku los 41/, pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. Tirem, z r. 1880 3 pr.
» ‘ » n 1889 3 pr. 

Buków. zakł. kred. ziain. log 5 pr. 
n » n » n 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 1/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. i 1/, pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ „ V pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr starsze

Banku kraj. dla Galiayi Lodomeryl 
4'7s pr. 51ł/s la t zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. kosjoa. 3
emisya 42 lat 4*/, p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żal. 57!/s 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ „ 56 la t w. k. 4, pr.

K . O bligacye * prawem piar> 
za 10 i> zł, hom.

Tow. żegi. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1883 . . . 

Tow. źegl. par. po D u ł . Em. v. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Ozern.-Jaszy i  r. 1884

zs 300 zł.  .....................................
Kolej Lwów-Czera. r r. 1884 xa 309

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
W ęj. g«J. kol. om. 1870 na 300 zł. 5 pr.

* ,  „ „ 1890 „ 4 pr.

I ,  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla haztdl, i przom. 100 ul.
Clary 40 zł. m. k..................................
Różyczka mia3ta  Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

101-50 102-50 

92-25 93-25

92-35 93-35
97-75 98-75

88-55 89-50

124-— 129-—
237-50 238-50

liaiy dłużne

2 9 3 -- 2 9 9 --
268-50 274-50
100-10 101-10

1 1 0 -
98-90 99-90
92-80 93-80
98-75 99-75
90-55 91-55
9 6 - - 9 7 -
96-70 97-70

9 9 - - 1 0 0 - -

98-25 99-25
9 2 . - 9 3 -
97-75 98-75
98-05 99-05

rsx«ń«twx

112-25 113-25
113-50 114-50

85-75 86-75

90-90 91-90

102-50 103-50
99-75 — ■—

35-50 39-50
493 — 505-—
165-— 1 9 5 '-

95-— 105"—

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. 
Palfy 40 zł. m. k. . . . .  
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10
Salma 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta Salzburga 30 zł.

I .  Akcye banków (za
Banku Anglo Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dia handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. »3k. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ d la han. i  przem. 2 0 0
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (Onionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Ziynostcńska banka 100 zl. , ,

zł.

płacą
7 9 --

70"— 
45-— 
76-50 

260-—

sztukę).

. 325-50 

. 4085-- 

. 639-50 

. 8 3 2 -- 

. 7 6 6 -- 
. 6 7 8 --  

zł. 448-— 
zł. 539-50 

. 1968-- 
zł. 620-— 
zł. 275-— 

. 278-50

żądaj a
85--'

76-— 
49"— 
82-50 

290-—

326-50 
4095-- 
640-50 
833- -  
7 6 8 --  
681- -  
450 • -  
540-50 

1978-— 
621 •— 
276-— 
279-50

l i .  Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 300 zł. . 453-— 459-— 
„ „ „ akeye zakład. 2 0 0  zł. 432-— 4 3 3 -—

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 4990-— 5010-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. p ierw.) 300 zł. 398- — 400-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 300 zł. . . 551-50 552-50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 k o r . ................................ 320-—

Anstr. Tow. żagi.naDunaju 509 zł. mk. 1129--
3 2 5 --

1 J3 3 --

Ł. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sehodniey 500 lior.................................
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifall. tow. kop. węgla 70 ri. . .

M. T e k l i  e,
Berlin za 100 ruarek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 6 R, pr. 
Niemieckie banki . . . .

763-—
7 3 9 -- 
820-75 

2733-- 
460-— 
309-— 
2 3 7 --

763-50 
7 4 5 . _  
821-75 

2744-- 
465--^ 
311-50 
241-—

Francuskie banki 
Szwajcarskie banki

' W a l n i
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-węg. 5 guld. iło ta  saoncta
2 0 -f ra n u o w k a ................................
2 0 -m a rk ó w k a ................................
Rossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 
R uble..........................

241-07*/* 241■97, /s
96-C2 V 96-171/,

2 5 5 -- 2-55-75
117-85 118-05
94-95 95-15

95-62V, 95-80

T>
11-40 11-44

19-211/, 19-247.,
23-57 23-62

117-871/, 118-077,
94-90 95-10

2-547* 2-557*

j a  i L M M  l .  J M , .  W  Y .

Licytacye.
L. cz. 2697/11 (10927 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia przewozu towa­

rów tytoniowych z c. k. fabryki tytoniu 
w Zabłotowie do dworca kolejowego Zafcło- 
tów i odwrotnie na rok 1912, ewentualnie 
i na przeciąg łat 1912 i 1913 rozpisuje się 
niniejsz-m pisemną lieytacyę.

Oferty pisemne mają być zaopatrzone 
stemplem jednej korony od każdego arkusza, 
oraz pokwitowaniem złożenia w jednej z c, k. 
Kas rządowych 5 pre. wadyum, obliczonego 
od sumy zarobkowej w roku 1912.

W ofercie należy ceny oferowane wy­
pisać tak liczbami, jakoteż słowami, a ze­
wnętrzna strona kowerty ma nosić napis:

„Oferta przewozowa na lieytacyę w 
dniu 17 października 1911“,

Oferty takie mają być najpóźniej do 17 
października 1911 godziny 10 godziny przed 
południem do podpisanej c k. fabryki wnie­
sione.

Przy składaniu wadyum w papierach 
wartościowych należy używać do tego trzech 
spisów „Yerzeichnis), które można nabyć 
w każdej Kasie rządowej.

Ofertę należy tak pisać, aby tworzyła 
jedną całość bez zostawiania próżnych miejsc, 
a na końcu zaopatrzyć dokładnym podpisem 
i adresem przedsiębiorcy, lub też jego za­
stępcy z ewentualnem zapodaniem firmy.

Dalej ma oferta zawierać zobowiązanie,

że aż do rozstrzygnięcia ofert, które nastąpi 
w czasie możliwie jaknajkrótszym nie rości 
sobie oftren t prawa co do oddania dostawy, 
jak i oznaczenia ścisłego terminu rozstrzy­
gnięcia według § 862 a. b. g. b. art 318 i 
319 H. G. B.

Radyrowanie w ofertach jest niedozwo­
lone, a omyłek należy unikać. Jeżeliby je­
dnak takowe zaszły, ma oferujący przed 
wniesieniem oferty każdą omyłkę poprawić 
i zaopatrzyć podpisem osobną uwagę, w któ­
rej omyłka ma być uwidocznioną. Ilość po­
czynionych poprawek na liczbach należy wy­
razić słowami.

Ciężar towarów, mających być przewie­
zionemu w jednem roku wynosi w przybliże­
niu 2,800.000 kg. Rząd jednak nie ręczy, że 
ilość ta będzie w latach następnych równie 
wielką.

Ceny podane przez oferenta mają za­
wierać w sobie wszystkie należytcści ubo­
czne i opiewać na 100 kg, ciężaru. W ofercie 
należy takowe wypisać tak liczbami, jakoteż 
słowami.

Na żądanie przedsiębiorcy będą mu w 
urzędzie dodane siły robocze bezpłatnie przy 
wyładowywaniu towarów, jednakowoż i w 
tym wypadku jest on odpowiedzialny za 
każde uszkodzenie towaru.

Oferenci mają podać w ofercie, iakimi 
wozami i jaką ilością koni zaprzęgowych roz­
porządzają, oraz w jaki sposób uchronią to­
war przed zanieczyszczeniem i szkodliwymi 
wpływami. atmosferycznymi.

Dalej ma oferta zawierać oświadczenie:

1. że oferent zna dokładnie i zgadza 
się z treścią „Ogólnych postanowień dla kon- 
traktów?na przewóz materyałów tytoniowych" 
z daty 23 września 1896 1. 20068 ex 1896 
(Wydanie 1903).

2. Czy zobowiązuje się i na jakich wa­
runkach dostarczyć na wypadek ognia w 
obrębie, lub bliskiem położeniu c. k. Fabryki 
tytoniu w Zabłotowie szybkich koni pocią­
gowych w pełnej uprzęży i obsługi dla tychże 
do przewiezienia sikawek i beczkowozów fa 
bryeznyeh.

Oferty mogą opiewać na przeciąg je­
dnego lub dwu lat.

Rząd jednak zastrzega sobie prawo ka­
żdo czesnego zerwania kontraktu po poprze- 
dmem jednomiesięcznem wypowiedzeniu.

Oferty, w których oferujący powołuje 
się na ceny innego, lub też oferty konkre- 
tualne nie będą uwzględnione.

Z dotyczącym przedsiębiorcą będzie spi- 
snna umowa, którą należy według skali III. 
ostemplować, z obowiązkiem złożenia 5 pre. 
kaucyi na miejsce której służyć może zło­
żone wadyum.

Należytość mającą być uiszczoną od 
kontraktu (według skali I I )  należy spłacać 
w ten sposób, że kwit, jako potwierdzenie 
odbioru nietylko według skali II., lecz odpo­
wiednio do kwitowanej sumy w danym razie 
podwójnie według tejże skali ostemplować 
należy.

Przepisy co do opłaty należytości, jakie 
obowiązywać będą przedsiębiorcę, może każdy 
oglądać w ekspedycie tutejszej c. k. Fabryki

w „Pouczeniu o przepisach co do opłaty 
stemplowej', i należytośeiowej obowiązujących 
oferenta, względnie przedsiębiorcę (dostawcę) 
przy dostawach i robotach państwowych".

Rząd zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, jakoteż prawo unieważnienia roz­
prawy ofertowej częściowo, lub w całości i 
ogłoszenia rozprawy ponownej.

Oferty, które powyższym warunkom 
w całej pełni nie odpowiadają, lub oferty za 
późno wniesione nie będą uwzględnione.

Otwarcie ofert, na którem mogą być 
obecni oferujący lub ich zastępcy, odbędzie, 
się 17 października b. r. o godzinie 2 po 
południu w c. k. Fabryce tytoniu w Zabło­
towie.

Aby uniknąć wątpliwości zaznacza się, 
że jako oferujący, lub ich zastępcy będą 
uważani ci, którzy wykażą się recepisem na­
dawczym oferty, lub potwierdzeniem otrzy- 
manem na oddaną ofertę w miejscu podania 
tejże.

Obecnym przy rozprawie ofertowej ofe­
rentom, jakoteż ich zastępcom przysługuje 
prawo podpisania spisanego w tym celu pro­
tokołu.

C. k. Fabryka tytoniu w Zabłotowie.
Zabłotów, dnia 28 września 1911.

L. cz. E. 504/11 (5) (11016 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Dawida Rotha, kupca 
w Ustrzykach dolnych, odbędzie się dnia 20 
października 1911 o godzinie 10 przed po­
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łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II. licytacja realności obj. I. lwh. 205 
i II. 299 ks. gr. gin. kat. Lutowiska.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tac ję  są ocenione: ad I. na 858 kor., ad II.
na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 429 kor., 
ad II. 800 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
luchomośei dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający < hgć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec. których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruehomośc:ach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną^ zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie aa tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
d owi p e ł n  omocnika do doręczeń w siedzi hi 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 17 września 1911.

L. cz. E. 600/11 (19) (IO979 2 - 3 1
Dnia 16 października 1911 0 godzinie  

9 rano odbędzie się  w sądzie niżej w ym ie­
nionym  Oddziału V. Iieytacya:

a) całej realności lw h, 17 ks. g r. o-ln,
Lipiea dolna,

b) połow y realności lw h. 18 ks. er 
gm . Lipiea dolna wraz z przynależnościam i 
w protokole ocenienia bliżej określonym i

Nieruchom ości to są ocenione a tn-
ad a) 1600 kor.,
ad b) wraz przynależnościam i na 878

koron,
Najniższa cena w ynosi ad a) 1066 kor

06 h , ad b) 585 kor. 34 h., poniżej tei
ceny sprzedaż n ie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i inne dokumenta
przejrzeć można w  kaneelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 20 sierpnia 1911.

L. cz. E. IX. 1288/11 (5) (11044 2 -  3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pawła Turka w Bibicach, 
zastąpionego przez adw. dr. Kirehmayera, 
odbędzie się dnia 3 listopada 1911 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 44 w Krakowie 
Iieytacya 2/16 części realności lwh. 53 ks. 
gr. gm. kat. Bibice dłużnika Piotra Piątka 
własnych.

Nieruchomość powyższa w połowie wy­
stawiona na licytację jest oceniona Da 
10.688^ kor., 2/16 jej części na 1386 kor.

Najniższa cena wynosi 890 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szera zatwierdza i odnoszące się do tej nie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 44.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na 2/16 cz. powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 14 sierpnia 1911.

I I .“ Iw. 368 (obszar 2180 m. kw\j, „Bolko I .“ 
lw. 581 (obszsr 6179 m. kw.), „Bolko II .“ 

582 (obszar 10376 m. kw.), wreszciew.

L- cz. E. VIII. 1964/11 (5) (10985 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
akcyjnego naftowego „Galicja" w Drohoby­
czu, zastąpionego przez adw. dr. Falka, od­
będzie się dnia 2 listopada 1911 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 79 Iieytacya na­
stępujących na rzecz Bronisława Rappaporta 
w księdze naftowej w 19/100 ez. wpisanych 
ograniczonych co do czasu trwania pól na­
ftowych w gminie Dobrohostów położonych, 
a to pola naftowego „Stefania I .“ lw. 365 
(obszar 5319 m. kw.), „Stefania I I .“ lw. 
366 (obszar 5158 m. kw.), „Zygmunt I .“ 
lw. 367 (obszar 1501 m. kw ), „Zygmunt

„Gazet* Lwowska “ Nr. 227

„Mikołaj iw, 583 (obszar 8585 m. kw,),
Wszystkie te pola naftowe stanowią 

dotąd nieexploatowane tereny naftowe. Sta- 
eya kolei „Borysław".

Części pól naftowych wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to: 19/100 „Stefa­
nia I ,“ na 118 kor. 75 h,, „Stefania II .“ 
na 118 kor. 75 h., „Zygmunta I .“ na 33 ko­
ron 25 h., „Zygmunta II .“ na 40 kor. 38 h., 
„Bolka I .“ na 147 kor. 25 h ,  „Bolka I I ,u 
na 337 kor. 25 h.. wreszcie „Mikołaj1'' na 
247 kor.

Najniższa cena wynosi za 19/100 cze 
śei 1. „Stefami I .“ 79 kor. 17 h., 2. „Ste­
fanii" II .“ 79 kor. 17 h ,  3. „Zygmunta I .“ 
22 kor. 17 h., 4. „Zygmunta II “ 26 kor. 
87 h., 5. „Bolka I." 98 kor. 19 k., 6. „Bol­
ka I I .“ 224 kor. 64 h , 7. Mikołaja 164 kor. 
67 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 83.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
waaia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 29 lipca 1911.

L. cz. E. 104811 (6) (11011 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

W dniu 19 października 1911 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 odbędzie się 
Iieytacya całych realności lwb. 215, 248 i 
271 oraz 40/1880 części realności lwh. 160 
ks. gr. gm. Bystra, na których stoją 2 duże 
wille.

Nieruchomości są ocenione na 43.413 
koron 50 hal.

Najniższa cena Wynosi 22.674 kor, 4 h,
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, duia 9 września 1911.

L. cz. E. 74/11 ( 11) (11005 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa, zastąpionej przez adwokata dr. 
Tertila, odbędzie się dnia 31 października 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 
zbiorowa Iieytacya majętności Karwodrza 
dolna i Karwodrza sors (ad Tuchów) lwh. 
785 i 786 księgi tab. objętych wraz z . przy­
należnościami, składającemi się ze zibudo- 
wań gospodarczych orai inwentarza żywego 
i martwego.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję  są ocenione łącznie na 422.175 kor.

Najniższa cena wynosi 281.450 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do" sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jtk ie  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jn i istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną sawiadamian*- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prsei przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałegc.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 6 września 1911.

L. cz. E. 80/11 (3) (11006 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 7 listopada 1911 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej

z dnia 6 października 1911.

wymienionym, w biurze Nr. 21, licytacja 
majętności Wolniki lwh. 208 ks. tab. T ar­
nów' objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 83.920 kor.

Najniższa cena wynosi 55.946 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźuiąj przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 
skutku.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 15 września 1911.

L. cz. E. 1701/11 (5) (11063)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Graba kupca w Pe- 
tranee, odbędzie się dnia 16 października 
1911 o godzinie 8'30 przedpołudniem  w są­
dzie niżej wymienionym w sali III. Iieytacya 
1/3 części realności lwb. 107 i 1/6 częici 
realności lwh. 436 ks. gr. gminy Petranka 
Iwana Pulaka własnych wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: 1/3 część realności lwh. 
107 na 1267 kor., zaś 1/6 część realności 
lwh. 486 na 1100 koron.

Najniższa cena wynosi co do 1. kwotę 
S45 koron, co do 2. 732 kor. 67 hal.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 28 sierpnia 1911.

E. 1684/11 (11059)
W sądzie tutejszym, odbędzie się dnia 

17 października 1911 godzina 3 po południu 
(sala 5) Iieytacya:

a) 1/16 części realności lwh. 15,
b) 1/8 części realności lwh. 98 — 

gminy Rukomysz.
Wartości szacunkowej:
a) 1/16 lwh 15 na 32 kor. 18 h ,
b) 1/8 lwh. 98 na 191 kor. 75 h.. 
Najniższa cena: ad a) kwotę 21 koron

52 h , ad b) kwotę 127 kor. 82 h.
Akta przejrzeć można w tut. sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz 11 września 1911.

L. cz. E. 1544/11 (4) (11075)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 listopada 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze nr. IV. we Lwowie 
Iieytacya 1/4 części realności lwh. 117 gm. 
Hodowiee, składającej się z parc. bud. lk. 
124 pgr. 293, 294, 295 (ogrody), 900, 901 
i 903 (rola), 902 (pastwisko),- 937 i 1027 
(droga), wraz z przynależnościami, składają­
cemi się z sieczkarni, krowy, jałówki i 
wieprzka.

Nieruchomość wysUw iota na licytacyę 
jest oceniona na 11.000 kor., z tego’ 1/4 
część zobowiązanego na . 2775 koron, przy­
należności zaś na 360 kor.

Najniższa cena wynosi 2091 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

WTarunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym,.w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których nimej- 
s ta  Iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
aym terminie licytacyjnym, inaczej rosicse 
aia tego rodzaju eo do samej nieruchomość 
nie mogłyby nyć już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy, S. II. Oddział IV.
Lwów, dnia 12 lipea 1911.

U. en. E. III, 5799/14 (10) (10787)
Oro.Toniene nepeTopry.
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Kop., 6) 3154 Kop., H0HH3ine toI kboth  He 
B i# jy # e  c a  npo#asK.

yc,iOBi.H nepeT opry  i rpanoTH bi#ho- 
CHui c h  #0 He#Bna:nM0CTH M oryTt Ti, ipo 
MaioTB oxoTy KynoBaTH, neper.iH H jTH  b 
BH3uie 03HanemM cy#I, KOMHaTa u. 11 n ip u a c  
ro#HH ypH#OBHX.

U / k . Cy# noBiTOBHH, Bi##i.i III. 
^(e.THTHH, #HH 8 BepceHH 1911.

H. en. E. 363/11 (5) 10844)
E#HKT .TipHTapHHHHH.

H a HcapaHe CaóiHH 3 CTacnHiu HlK.mp- 
h h k  b  Orpnio, Bi#6y#e c a  # h h  17 m c o b t h h  
1911 o ro#HHi' 9 nepe# noPy#HeM b  t j ' t .
cy#l, B K O M IiaT l U . 1 . I i p H T a p H H  p ea .IB H O C T H
OÓHHTOl BU K . r i n ,  U . 1855 r p y H T .  K H . KOT. 
r p o M .  5 K H # a u i B .

He#BH5KHMicTB B H C T a s n e H a  Ha .T ip H T a - 
pHio e  ogm esa H a  7265 K o p  60 c o t .  

HaHHH3ina o$epTa bhhochtb 4843 Kop. 
73 cot., nOHH3me toI luhh n p o p a w c  H e  
npHH#e # o  CKyTKy.

. / I ip H T a p H H H i  y C .IO B H H H , K O T p i 3 a T B e p -  
# 3 K y e  c h  i  bci # O K y M e H T H  B i#H O C H o # 0  c e l
He#BI15KHMOCTH MOHCe K03K#HH M3IOHHH 3U-
Mip K y n H a  n e p e r . i H H y T H  m # n a c  t o # h h  y p a -  
#OBHX B TyT. c y # 'i  B K O M H aT i U. 1.

T a i c i  n p a B a ,  i p o  # o  K O T p u s  T o r a  . t j u m -  
T a u H H  u y . i a G n  H e # o n y  c t h m o i o  H a n e a c H T B  
3 1 'O h o c h t h  #0  c y # y  H a i i n i 3 H l H m e  npn b h -  
3 H a n e H iM  p e H H H p n  . T i p u T a p n i m i M ,  H p o T H B Jio  
H p e T e H C H i Toro p o # a  i p o  # o  c a M o i  H e # B H -  
HCHMOCTH H e  M OT.IHÓH 6}’T H  3 i  C K yTK O M  I I I # -  

H o m e H i .
Ti o c o u h , # j i h  K O T p n x  m d  n p a B a  a ó o  

T H r a p n  H a  i iO B H c u i i i t  ne#B H H C H M O C TH  h o b - 
C T a H y T B , 3 a B i# 0 M jie H i  6 y # y T B  o  # a n B in H X  
H a c .T 'i# K a x  T o r o  n o c T y n o B a H H  t i .t b k o  n e p e 3  
n p n Ó H T B  H a  T a ó . i n p H  c y # O B i n ,  e c . i n  H e  i i e -  
m K a ro T B  b  0 K p y 3 'i  T o r o  c y # y  i c e  o c K a a c y T B  
TOM}7 C y # O B H  H O BHOM OHHHKa # 0  # O p y H e H L  
b  M ic p e  c y # y  3 a M e m K a a o r o .

I( . K. Cy# HOBiTOBHH Bi##'ńi II. 
TKnpaniB, # h h  22 cepuh u: 1911.

L. ez. E. 990/11 (13) (11051)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feliksa Lipińskiego w Uściu 
Solnem odbędzie się dnia 27 października 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wzmienionym w biurze Nr. 12 licyta- 
cya realności lwh. a) 20 b) 370 c) 176 ks. 
gr. gm. kat. Dąbrówka objętych składają­
cych się ad a) z parcel gruntowych lk. 22, 
105/1, 208, 269, 262, 363, 331, 332/2 role, 
pastwiska, łąki i ogród o obszarze 3 morgi 
75 sążni8; ad b) z parceli bud. lk. 161 ob­
szaru 120 sążni8, drewnianego domu; ad e) 
z parceli grunt. lk. 635/7 obszaru 1590 
sążni8.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na ad a) 2815 kor. 94 h., 
ad b) 100 kor., ad c) 675 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1877 kor. 
29 h., ad b) 66 kor. 66 h., ad c) 450 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które obecnie za­
twierdza się i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, dnia 14 września 1911.

L. ez. E. 1659/11 (11) 11060)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

19 października 1911 o godzinie 3 po po­
łudniu (sala 5) licytacja realności lwh. 912 
gm. Buczacz wartości szacunkowej 6346 kor. 

Najniższa cena wynosi 3178 kor.
Akta przejrzeć można w tutejszym 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 11 września 1911.

L. cz. E. 1046/11 (11058)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

20 października 1911 o godzinie 3 po po- 
dniu (sala 5) Iieytacya realności lwh. 777 
gm. Duliby wartości szacunkowej 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 200 kor.]
Akta przejrzeć należy w tutejszym 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 12 września 1911.



L. 20691/11
Obwieszczenie licytsicyi.

(10926

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego:

a) od mięsa;
b) od wina, moszczu winnego i owocowego; 

w niżej wyszczególnionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna licytacya ustna 
z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 
1912, 1913 i 1914 lub też bezwarunkowo na rok 1912 z miiczącein przedłużeniem na 
dalsze 2 lata t. j. 1913 i 1914.

Ostemplowane oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowa 
nych z dokładnem podaniem przedmiotu dzierżawy i zaopatrzone w kwity kasowe doty­
czącego c. k. Urzędu podatkowego na złożone wadyum wynoszące 10 prc. ceny wywołania 
należy wnosić na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Przemyślu lnb też zastępcy 
najpóźniej do 9 godziny przed południem dnia 19 października 1911.

Oferty wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
Kwoty kasowe opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy jak nie mniej też losy 

nie będą jako wadyum przyjmowane, natomiast książeczki kas oszczędności mogą być 
przyjmowane na wadya pod warunkami wyszczególnionemi w rozporządzeniu wszystkich 
Ministerstw z 4 stycznia 1910 Dz. u. p. 1. 2.

Składający wadyum w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu c. k. Mini­
sterstwa skarbu z 17 lipca 1903 1. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościowych 
potwierdzony; przez Urząd podatkowy, w którym te papiery złożono.

Warunki licytacyi, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu w go­
dzinach urzędowych, jakoteż w c. k, Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Jaworowie, 
Mościskach i Babicach.

Oferty konkretalne i telegraficzne są wykluczone.
Przy licytacyi ustnej kwit kasowy na złożone w urzędzie podatkowym wadyum ma 

być wręczone komisarzowi przeprowadzającemu licytacyę.

Okręg dzierżawny

Cena wywołania od
Wadyum

Licytacya odbędzie 
się w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego 

w Przemyślud mięsa wina
>4 K h K h K

1 Przemyśl 148327 — — — 14833

2 DobromiJ 11007 17 — — 1101
Dnia 19 października 
1911 od godziny 9 
rano do 12 w połu­

3 Dobromil — 1200 18 120

4 Jaworów — 910 — 91 dnie ustna, poezem 
nastąpi otwarcie ofert

5 Krakowi ec — — 420 40 42
pisemnych:

6 Sądowa Wisznia — — 1075 — 108

UWAGA. Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego 
obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z 7 lipca 1909 dz. ust. kraj. 
Nr. 102 pobierać dodatek krajowy od tego podatku, jak długo ten dodatek 
istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku opłacać 30 prc. od czynszu 
dzierżawnego, który za prawo poboru podatku samego umówiony został. 
Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana ta­
ryfy podatku spożywczego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 27 września 1911.

L. 24073 11
Obwieszczenie licytacyi.

(11024 2 - 3 )

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa tudzież wi­
na, moszczu winnego i owocowego, w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 
1912, lub też na dwa lata 1912, 1913, lub wreszcie na trzy lata 1912, 1913 i 1914 bez­
warunkowo albo z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy na każdy następny rok 1913 i 
1914, odbędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Brzeżanach dnia 26 paździer­
nika 1911 publiczna licytacya.

a.
Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Rodzaj
podatku
konsum.

Oznaczenie
taryfy

Cena
wywołania

wynosi

Wadyum
wynosi Uwaga

d K h K

i Bukaczowce

18
77 4150 — 415

2 Bursztyn o3
Zfi

rsj 9000 — 900

3
ł

Gliniany

<Xk>

g
cc-4-3
ccc3

6150 — 615

4 Kozowa
44
HHh—(l—l

5137 60 514

5 Gliniany 02a r. 
18

29
 

C. 
us

t.J
 

m
aj

a 
75

1.77 77 18

6 Przemyślany
* oo 00tJ

. °3 ^ 500 — 50

Licytacya odbędzie się ustnie lub za pomocą pisemnych ofert. Pisemne oferty ostem­
plowane znaczkiem na 1 koronę mają być wniesione na ręce c. k. Dyrektora okręgu skar­
bowego w Brzeżanach najdalej do godziny 9 rano dnia 26 października 1911, poczem do 
godziny 12 w południe odbywać się będzie ustna licytacya a następnie odbędzie się otwar­
cie pisemnych ofert.

Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Brzeżanach lub w Nadzorach straży skarbowej, do . których odnośny okręg dzierżawny 
przynależy.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 27 września 1911.

moszczu winnego i moszczu owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych od­
będzie się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych dnia 25 paździer­
nika 1911.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo od 1 stycznia 1912 do 31 grudnia 
1912 t. j. jeden rok zaś warunkowo lata 1913 i 1914.

di
Okręg dzierżawny Przedmiot

dzierżawy

Ilość 
miejsco­

wości 
należących 
do okręgu 

dzierża­

Cena
wywołania
rocznego
czynszu

Licytacya 
odbędzie się 

w

4 wnego K 1 h

1 Ozernelica 1 139 —
o  d

2 Gwoździec 6 1237 11
4 3

>  O  

*  § . 2

3 Horodenka 30 422 75 |

-  *  *  03 & 
M  =3 

®  4*1
* 3  1—1

<hD <d o3
4 Obertyn

0

£

28

SCCO

i!

—

5 Uścieczko 12 225 —

e. 
k. 

D
yr

ek
cy

i 
ok

r 
my

 i 
dn

ia 
25 

pa
źd

z 
dzy

 
9 

ra
no

6 Zabłotów 12 710 —

7 Zaleszczyki 33 1355 —

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych, z dokła­
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub papierach 
wartościowych wynoszące 10 prc. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem ną 1 kor. 
wnosić należy na ręcę c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Kołomyi 
w godzinach urzędowych najpóźniej do dnia 24 października 1911 godziny 1 po południu.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzie­
rżawnych przeglądnąć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Kołomyi tudzież w Nadzorach straży skarbowej w Horodence, Kołomyi, Kosowie, 
Nadwórnie, Obertynie, Śniatynie, Tłustem, Uścieczku i Zaleszczykach.

Książeczki kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucyę odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nieukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadyum 
licytacyjne, ani jako kaucyę dzierżawne.

Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi i w- drodze telegraficznej nie będą bezwa­
runkowo uwzględnione.

W razie składania kaucyj w papierach wartościowych ma być dołączony w trzech 
egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipca 
1903 L. 10067 (Dz. rozp. Nr. 111 z r. 1903).

Wreszcie zauwaza się, że w myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. u. kr. 
Nr. 102 obowiązany jest dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i owocowego pobierać z rządowym podatkiem spożywczym także dodatek krajowy 
w wysokości 30 prc rządowego podatku konsumcyjnego jak długo ten podatek krajowy 
będzie obowiązywać i za prawo poboru tego dodatku uiszczać 30 prc. od czynszu dzie­
rżawnego.

Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy poda­
tku konsumcyjnego od wina.

C. k. Dyrekcya OKręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 26 września 1.911.

L. 25842'1.1.
Obwieszczenie licytacyi.

(10889)

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Kołomyi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że drogą publicznej licytacyi zostanie wydzierżawiony pobór podatku konsum­
cyjnego od wina, moszczu winnego i moszczu owocowego w okręgu dzierżawnym Koło­
myja, w którego skład wchodzi 69 miejscowości, a to na przeciąg trzech lat, t. j. od dnia 
1 stycznia 191.2 do 31 grudnia 1914 pod następującymi warunkami:

Licytacya zostanie przedsięwzięta dnia 23 października 1911 od godz. 10 rano do 
12 w południe w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi a gdyby się sprawa w 
tym dniu nie skończyła w późniejszym czasie, który zostanie później oznaczony i przy 
licytacyi do wiadomości podany.

Cenę wywołania co do powyższego podatku konsumcyjnego stanowi roczna kwota 
3340 koron.

Oferty pisemne należycie opieczętowane i znaczkiem stemplowym na 1 koronę zaopa­
trzone, do których też dołączyć należy wadyum równające się jednej dziesiątej części ce­
ny wywołania w gotówce lub w papierach wartościowych, jakie na kaucyę mogą być 
przyjęte na mocy szczegółowych postanowień administracyi skarbowej mają być wniesione 
najpóźniej dnia 22 października 1911 do godziny 12 w południe na ręce c. k. Dyrektora 
kołomyjskiego okręgu skarbowego.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
wadyum na ręce komisarza przeprowadzającego licytacyę.

Oferty po terminie wniesione, tudzież oferty wniesione w drodze telegraficznej nie 
jędą uwzględnione.

Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć w godzinach urzędowych w kołomyj- 
ikiej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego, tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej w 
Torodence, Kołomyi, Kosowie, Nadwornie, Obertynie, Śniatynie, Tłustem, Uścieczku i Za- 
eszczykach.

Wkońcu zastrzega się, że dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, 
noszczu winnego i owocowego obowiązany jest w myśl galic. ustawy krajowej z dnia 7 
ipca 1909 Dz. u. kr. Nr. 102 uiszczać do kas rządowych równocześnie z czynszem dzie- 
■żawnym także 30 prc. tegoż czynszu tytułem dodatku krajowego natomiast przysługuje 
nu prawo pobierania od stron do płacenia powyższego podatku obowiązanych, prócz tego 
podatku rządowego, także 30 prc. tytułem dodatku krajowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 25 września 1911.

L. 25844/11
Obwieszczenie licytacyi.

(10925)

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Kołomyi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż colom wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina.

ez. E. 622/11 (6) (11065)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 listopada 1911 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 1 sądu 
tutejszego licytacya realności obj. lwh. 793 
ks. gr. gm. Baworów, celem zniesienia 
współwłasności realności w rai z prcynależy- 
tościami składającemi się z 24 drzew.

Realność powyższa wystawiona na li­
cytacyę ocenioną jest na 2383 kor., przyna­
leżności zaś na 78 kor.

Najniższa cena wynosi 1230 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 1.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińce, dnia 19 września 1911.
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L. cz. E. 735/11 (5) (11067)

Edykt licytacyjny.
Dnia 3 listopada 1911 godzina 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 68 (II p.) licytacya:

2. 1/4 części realności lwh. 106 złożo­
nej z parceli budowlanej 2 ar 45 m 2 wraz 
z domem drewnianym,

2. 1/2 realności lwh. 483 obszaru 
236 kw. s. złożonej z parceli budowlanej ze 
stodołą drewnianą, krytą dachówką, ogrodu 
i pastwiska,

3. 1/2 realności lwh 336 złożonej z roli 
obszaru 59 ar 99 m.8 wszystkich ks. gr. 
gm. kat. Piaski Wielkie stanowiących wła­
sność Franciszka Laszczyka.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 659 kor., a to 1. na 184 kor., 2. na 
275 kor., 3. na 200 kor.

Najmższa oferta wynosi 439 kor. 33 h , 
a to 1. 122 kor. 67 h., 2. 183 kor. 33 h.,
3. 133 kor. 33 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 7 września 1911.

L. cz. E. VII. 1897/10 (10) (11049)
Edykt licytacyjny.

Wobec oświadczenia się Banku komer- 
cyalnego w Tarnowie na ts. uchwałę z dnia 
30 czerwca 1911 E. VII. 1897/10 (9) że po­
stępowanie licytacyjne w niniejszej sprawie 
nadal popiera, w skutek tego odbędzie się 
dnia 11 iistopada 1911 godz. 10 rano w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w 
Tarnowie licytacya realności lwh. 43 gm. 
Zawada, oraz pół realności lwh. 156 tejże 
gminy wraz z przynależnościami t. j 1 parą 
koni, 1 źrebicy, kieratem konnym do młóce­
nia zboża, studnią, piwnicą murowaną drze­
wami owocowywi i ogrodzeniem realności.

Nieruchomości: 1. realność lwh. 43 
gm. Zawada i 2. 1/2 realności lwh. 156 tej 
samej gminy wystawione na licytacyę są 
ocenione: ad 1. po strąceniu wartości doży­
wocia 2000 kor. na 14.501 k o r , ad 2. na 
372 k o r , przynależność zaś na 2550 koron 
wartość ta wliczona do wartości realności 
lwh. 43 gm. Zawada.

Najniższa cena wynosi co do obu real­
ności 9915 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 25 lipca 1911.

L. cz. E. 394/11 (11107)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 października 1911 o godz. 9 
rano w sądzie tut. odbędzie się licytacya po 
łowy realności lwh 11 ks. gr. gm. Zawada.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na ]056 kor. 75 h., przyna­
leżności zaś na 12 kor. 50 h. "

Najniższa cena wynosi 712 kor. 83 h. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10 
Prawa niedopuszczająse sprzedaży do 

skutku należy w sądzie zgłosić.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, 11 września 1911.

L. cz. E. 2586/10 (11104) :
Edykt licytacyjny f

Na żądanie Banku zaliczkowego w Jaśle 
odbędzie się dnia 3 listopada 1911 o godz.
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym licytacya realności lwh. 58 gm. Poraj.

Nieruchomość ta jest oceniona na 9300 
koron.

Najniższa cena wynosi 6200 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 25 września 1911.

L. cz. E. 59/11 (4) (11090)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tacyanny Zabiega wło- 
ścianki w Radoszycach, odbędzie się dnia 9 
listopada 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya:

8) realności lwh. 428 ks. gr. gm. Ra­
doszyce, składającej się z gruntu o 2 mor- 
haeh 627 s.2.

b) realności lwh. 440 ks. gr. gm. Ra­
doszyce, składającej się z gruntu o 4 mor­
gach 1135 s.2.

Nieruchomości wystawione na licvtacyę 
są ocenione, a to: a) realność lwh. 428 na 
kwotę 519 kor., b) realność lwh. 440 na 
kwotę 1021 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) kwotę 
346 kor., ad b) kwotę 680 kor. 66 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Bukowsko, dnia 3 września 1911.

L. cz. E. 992/11 (11100)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaniny Gewolb w Tarno­
wie odbędzie się dnia 27 października 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym licytacya 3/4 części realności 
lwh. 311 gm. Krosno objętej, składającej się 
z jednego drewnianego domu z podwórzem.

Nieruchomość ta jest oceniona na 300 
koron.

Najniższa cena wynosi 187 kor. 50 h.
O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 14 września 1911.

L. cz. E. 1871/11 (11102)
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Krosna odbędzie się dnia 31 października 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym licytacya połowy 
realności lwh. 356 gm. Krosno objętej, skła­
dającej się z domu drewnianego, oficyny mu­
rowanej, drewutni i ogródka wraz z przyna­
leżnościami, składająeemi się z 10 drzewek 
owocowych i sztachet

Nieruchomość ta jest oceniona na 5157 
kor. 50 b a l , przynależności zaś na 65 kor. 

Nąjniższa cena wynosi 314-2 kor. 8 h. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 21. września 1911.

L. cz. E. 670,11 (9) (11112)
Edykt licytacyiny.

Na żądanie Sendera Postrąga w T ar­
nowie odbędzie się dnia 9 listopada 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya 1/4 
części realności lwh. 43 ks. gr. gm. Czarna 
pod Nr. d. 80 wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1606 kor. 67 hal.

Najniższa cena wynosi 1045 kor. 28 
hal., pouiżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne już zatwierdzone 
i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
si e do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Pilzno, dnia 25 września 191'1.

j  cz. E. 1937/11 (4 ) (11097)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności w Ho- 
rodence, ustąpionej przez p. adw. dr. Bosa- 
kowskiego w Horodesce, odbędzie się dnia 20 
listopada 1911 o godzinie 10 przed połu 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 30 licytacya realności objętej lwh. 
415 gm. Kolanki, składającej się z pb. 98 
(N. d. 101) o obszarze 116 sąż. kw. z chatą, 
chlewem, stajnią i stodołą, z pgr. 217 ogrodu 
o powierzchni 581 sąż kw. i z pgr. 218 pa­
stwisko o powierzchni 55 sąż. kw. wraz 
z przynależnościami, składająeemi się z drzew, 
muru, oraz zasiewów i jarzyn.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 925 kor., przynależności 
zaś na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 670 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j, 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 30.

Takie praws, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze. skutkiem podno­
szone.

Te osoby, ma których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 19 września 1911.

L. cz. E. 408/11 (11106)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 października 1911 o godzinie 
9 rano w sądzie tut. w biurze Nr. 10 odbę­
dzie się licytacya realności lwh. 107 ks. gr. 
gm. Bolanowice.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3400 kor.

Najniższa cena wynosi 2266 koron 
67 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10.

Prawa niedopuszczająee sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, 10 września 1911.

L. cz. E. 1791 11 (8) (11098)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hersza Leiby Kalmusa, za­
stąpionego przez p. adw. dr. Werbera w Ho- 
rodenee, odbędzie się dnia 20 listopada 1911
0 godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 30 licy­
tacya :

a) realności dbjętej lwh. 5370 gm. Ho­
rodenka składającej się z pgr. 8550.-2 rola 
w niwie „Od Czerniatyna“ o obszarze 1054 
sążni kw. i z pgr. 3786/1 rola w n iw ie 
„Szajkowa dolina* o powierzchni 1760 sążni 
kwadr.,

b) realności objętej lwh. 5820 gm. Ho­
rodenka, składającej się z pb. 504/1 z chatą
1 szopą, oraz z pgr. 1078 1 ogrodu o po­
wierzchni 245 sąż. kw. z prawem przejazdu 
przez pb. 504/2 gm. Horodenka.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione, ad a) na 1600 kor., zaś ad
b) na 1820 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1067 kor., 
zaś ad b) 1214 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, którę się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d,j, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niaiejsss 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 5 września 1911.

L. cz. E. VIII. 2573/10 (14) (11045)
Zobowiązana Salomea Król w Nie­

ch obrzu.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkówego 
i oszczędności w Głogowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Hanasiewicza, odbędzie się 
dnia 27 października 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 41 parter licytacya jealności lwh. 
137 ks. gr. gm. Niechobrz zobowiązanej 
własnej, obejmującej tylko grunta.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na kwotę 7050 kor.

Najniższa cena wynosi 4700 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęó kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34 
parter.

Takis prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być już ee skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśi nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem ui są­
dowi pełnomocnika dc doręeseń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 25 sierpnia 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
(10998 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dnia 25 września 1911 wpisano na 

listę adwokatów: dr. Mojżesza Golda z s ie ­
dzibą w Kałuszu i emer radcę Sądu krajo­
wego Antoniego Niwelióskiego z siedzibą w 
Żabiu.

Adwokat dr. Chaim vel Karol Weiss- 
mann zgłosił zamiar przesi-dlenia się z Ko­
łomyi do Drohobycza.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 28 września 1911.

L. cz. Nc. V. 383/11 (10991 2 - 3 )
E d y k t .

W c. k. Sądzie powiatowym w Nowym 
Targu znajdują się w przechowaniu rzeczy 
(1. czyn.) pochodzące z czynów karygodnych, 
o których już to z powodu niewiadomych 
właścicieli, już to z powodu niewiadomego 
miejsca pobytu znanych właścicieli nie mo­
żna było wydać. Po myśli § 377, 379 pk. 
wzywa się nieznanych sądowi właścicieli, 
aby w przeciągu jednego roku od trzeciora- 
zowego ogłoszenia tego edyktu w sądzie tu­
tejszym się zgłosili i prawo własności do 
rzeczy tych względnie pieniędzy uzyskanych 
ze sprzedanych po myśli § 377 przedmio­
tów, które nie mogły być dłużej przechowa­
ne — wykazali, gdyż w przeciwnym razie 
uzyskana ze sprzedaży rzeczy tych w dro­
dze licytaeyi gotówka będzie oddaną do Ka­
sy Państwa zastrzegając właścicielom 30-le- 
tnie prawo poszukiwania w drodze cywilno- 
sądowej

do odebrania są następujące przed­
mioty :

1. zegarek srebrny damski z łańcu­
szkiem w sprawie karnej przeciwko Macie­
jowi Strączkowi i spóln. o przekroczenie z § 
'461 uk. do U 177/48, U. 525/98;

2. 1 zegarek damski srebrny z łańcu­
szkiem w sprawie karnej przeciwko Maryan- 
nie Orawiec o przekroczenie z § 460 uk. U, 
1339/99;

3. 1 srebrny łańcuszek i zegarek o je­
dnej kopercie i srebrny pas sokoli w spra­
wie karnej pko N. N. Z. 216,99;

4 . 1 srebrny zegarek damski z łańcu­
szkiem w sprawie karnej Józefa Hyca U. 
1648,00;

5. 1 łyżka srebrna mała w sprawie 
karnej Wojciecha Dudy o przekroczenie z § 
460 uk. U. 53-5/1;

6. 1 srebrna gałka od laski w sprawie 
karnej pko Olechowi Pola U. 1211/1;

7 . 1 zegarek srebrny bez szkła z fute­
rałem w sprawie karnej Jana Skwarka U. 
1083/8:

8. 1 zegarek amerykański duble kryty 
z łańcuszkiem niklowym w sprawie karnej 
Józefa Pańszczyka U. 285/9;

9 reszta sumy 48 kor. 60 hal. == 16 
kor., pozostała po odtrąceniu należytości 
ogłoszenia „Gazety Lwowskiej" 1. cz. Nc. V.
205/8; n .

10. zegarek stalowy damski w sprawie 
karnel pko Feliksowi Nenko, U. 1940/6;

11. 331 kor. 82 hal., ulokowane na 
książeczkę powiat. Kasy oszczędności w No­
wym Targu Nr. 4466 (depozyt sądowy) ;

12. pugilares z kwotą 200 kor., 1 pu­
gilares czarny z kwotą 11 kor. 20 h a l, 2 
marki 50 fen , oraz 12 ct. amerykańskich 
w sprawie karnej Anny Stein Z. 329/10;

13. kwota 10 kor. 68 hal. i 2 weksle 
w sprawie karnej Józefa Gała Z. 356/10;

14. zegarek z łańcuszkiem w sprawie 
karn' j  N. N. (poszkodowany ks. Madej, U. 
203/11;

15. pugilares z kwotą 110 kor. 4 hal, 
w sprawie karnej pko Tomaszowi Tomaszo­
wi o przekroczenie z § 460 uk. Z. 63T l.

16. pugilares z kwotą 40 kor. 56 hal. 
w sprawie karnej Michała Wziołka Z. 60/11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Nowy Targ, dnia 27 lipca 1911.

L. Prez. 3852 (18/11) (10898 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Jego Ekscelencya p. Prezydent e. k. 
Sądu krajowego wyższego we Lwowie za­
mianował dla czwartej z dniem 20 listopada 
1911 o godzinie 9 rano się rozpoczynającej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych na rok 1911 w tutejszym c. k. Są­
dzie obwodowym przewodniczącym sądów
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przysięgłych radcę Dworu i Prezydenta sądu 
obwodowego Artura Aulicha, a zastępcami 
przewodniczącego Wiceprezydenta sądu obwo 
dowego dr. Bohdana Krynickiego, radców 
sądu krajowego wyższego Teofila Gielitowi- 
cza, Swiatosława Szankowskiego, Józefa Ho 
ritza, Frydryka Bertoniego i radców sądu 
krajowego Jana Vincenza, Jana Schneidra 
dr. Józefa Hanezakowskicgo, Antoniego Star 
kiewicza i Klemensa Kulczyckiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 10 września 1911.

L. ez. C. I. 205/11 (11019 2 - 3 )
E d y k t.

Przesiw Annie Miłyk, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Podwołoezyskach 
p-zez Cirlę Ozyasza Gros pozew o 134 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 1.7 paźdtitrnika 1911 o go­
dzinie 9 rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta' 
nawia się p. dr. Gromnickiego adw. w Pod' 
wołoczyskach, kuratorem.

Tenżej kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, 18 września 1911.

L, Prez. 24.728 (18N .M ./11) (11028 2 - 8 )  
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że p. 
Aleksander Ottmann reskryptem c. k. Mini 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 9 maja 1911
1. 10.839 notaryuszem w Peczeniżynie za­
mianowany, złożywszy dnia 26 września 
1911 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć może.

Z Prezydyum c k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 27 września 1911.

L. XVII. 8888/48
O bw ieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 4. paździer­
nika 1911 1. XVII. 8888/48, w sprawie 
wprowadzania zwierząt i produktów zwierzę­

cych z Bośnii i Hercegowiny.
Ze względu na obecny stan chorób 

stadnych w Bośnii i Hercegowinie c. k. Na­
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie z 
30. sierpnia 1911 1. XVII. 8887/44, zarządza 
na podstawie reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 25. września 1911 L. 40.693 pod 
względem wprowadzania zwierząt z Bośnii i 
Hercegowiny co następuje:

1. Z powodu panującej pryszczycy za­
kazuje się wprowadzania zwierząt racicowych 
do Galieyi z powiatów: Banjaluka, Bihad, 
Bileća, Bjelina, Bos. Dubica, Bos. Gradiska, 
Bos. Krupa, Bos. Novi, Bos. Petrovac, Brćka, 
Bugojno, Cazin, Ćajnice, Dervent, Foća, Foj- 
nica, Gacko, Glamoć, Graćanica, Gradaćae, 
Jajce, Kladanj, Kljuć, Konjica, Kotor-Varoś, 
Liyno, Ljubinje, Ljubuski, Maglaj, Mostar, 
Nevesinje, Prijedor, Prnjayor, Prozor, Roga- 
tiea, Sanskimost, Sarajevo, Srebrenica, Sto- 
lae, Teśanj, Travnik, Trebinje, Tuzla, Var- 
car-Vacuf, Visoko, Viśegrad, Vlaseniea, Zeai- 
ca, Żepće i Żupanjac;

2. z powodu panującego pomoru świń 
zakazuje się wprowadzania nierogacizny do 
Galieyi z powiatów: Bjelina, Bos. Dnbica, 
Bos. Gradiśka, Bos. Krupa, Bos. Novi, Der- 
vent, Gradaćae, Ljubuśki, Mag!a>, Prnjavor, 
R gatiea, Sanskimost, Sarajevo, Stolae, Tra- 
ynik, Varcar-Vakuf i Zvornik;

3. z powodu panującej ospy u owiec 
zakazuje się wprowadzania owiec do Galieyi 
z powiatu Bjelina.

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowią­
zują nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej“, karane będą 
według ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Ńr. 
177, przy zastosowaniu przepisów §§ 71, 72 
i 73 tejże ustawy oraz odnośnych rozporzą­
dzeń wykonawczych.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c, k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. października 1911.

Za c. k. Namiestnika:
S z e l  i g o w s k i  w. r.

L. cz. C. IV. 546/11 (1) (11050)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Jarmule z Łuko­
wej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tarnowie przez Maryaunę Jarmułową z 
Łukowej pozew o 804 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 18 listopada *1911 
o godz 10 rano,

(Jolem strzeżenia praw Wojciecha Jar- 
muły ustanawia się p. adw. dr. Mieczysława 
Gałeckiego w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj 
cieeha Jarmułę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje

C k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Tarnów, dnia 3 października 1911.

L ez. O. 186/11 (1) (11070)
E d y k t.

Przeciw Tekli Szarańskiej w Zatorze, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony z;stał do c. k. sądu powiatowego w 
Zatorze przoz Józefę Mąsierską w Zatorze 
pozew o zeznanie kwitu ekstabulaeyjnego 
dla 200 złr.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 9 października 1911 o godz, 
4 po poł.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta,- 
nawia się p. Grzegorza Komarezewskiego w 
Zatorze, Kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 20 września 1911.

Ł. cz. 0. II. 250/11 (11068)
Sprawa Julii Wasylinka zam Kondra­

towicz przeciw Fedkowi Wasylinka i tow. o 
zniesienie współwłasności lwh. 600 gminy 
Werehrata.

Małoletniemu pozwanemu Ołeksie Wa­
sylinka synowi Fedka ustanawia się kurato­
rem ad w. dr. Wilkowskiego w Rawie.

Rozprawa 21 października 1911 o goflz, 
9 rano.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Rawa. dnia 2 października 1911.

L. cz. C. V. 325/11 (1) (10630)
E d y k t.

Przeciw Maryaunie Banilis, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
Katarzynę Polak w Tarnowcu pozew o za­
płatę kwoty 234 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w sądzie tut. na dzień 22 września 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 26.

Celem strzeżenia praw Maryanny Ba­
nilis ustanawia się p. dr. Kulczyckiego adw. 
w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Banilis w rzeczonej sprawie na jej 
coszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 11 września 1911.

L. cz. 0. II. 131/11 (1) (10686)
E d y k t.

W sprawie Sehulima Ingbera w Strze- 
iskaeh nowych, toczącej się przed c k. są­

dem powiatowym w Ohodorowie przeciw 
Sisigowi Zuch i Gerschonowi Zuch o 985 
ror. zpn,  ma być doręczona uchwała z dnia 
23 czerwca 1911 1. cz. C. II. 131.11.

Ponieważ niewiadomo, gdzie powyżsi 
przebywają, ustanawia się w celu strzeżenia 
eh praw kuratora w osobie p. adw. dr. 

Griiasteina.
Tenże kurator zastępywać będzie ku- 

randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 

się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ohodorów, dnia 23 czerwca 1911.

. cz. C. II. 245/11 (1) (11072)
E d y k t.

Przeciw Janowi Sucfcomskiemu, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e k. sądu powiatowego w Żywcu 
przez Szymona Rączkę i Jana Wieczorka 
pozew o 302 kor. 4 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 6 pa­
ździernika 1911 o godz. 8 rano. b. Nr. 12.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Udzielę adw. w Żywcu, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żywiec, dnia 7 września 1911.

hip. 1740/11 (10574)
E d y k t.

Wskutek podania c. k. Kierownictwa 
oudowy kolei lokalnej Lwów-Podhajce wdra­

ża się po myśli § 19 ustawy z 19 maja 
1874 Nr. 70 I), pp. dochodzenia celem ro 
poznania gruntów kolejowych i wpisania 
tychże do kolejowego wykazu hipotecznego 
dla kolei państwowej Lwów-Podhajce odno­
śnie do gmin położonych w obrębie c. k. 
sądu powiatowego w Brzeżauach i wzywa 
się wszystkich tych, którzyby żądanem wy 
dzieleniem i przeniesieniem gruntów kolejo­
wych do księgi kolejowej, względnie do no 
wo utworzyć się mających wykazów hipote 
cznyeb, tudzież opisów dobra publicznego 
czuli się w prawach swych pokrzywdzeni, 
aby roszczenia swe pisemnie iub ustnie z 
dniem 17 października 1911 kończącego się 
czasokresu w tut. sądzie zgłosili, po upływie 
bowiem tego czasokresu roszczenia ich po 
myśli § 25 powołanej ustawy nie będą 
uwzględnione.

O powyźszem wezwaniu edyktalnem 
uwiadam a się wierzycieli hipotecznych, któ­
rzy w myśl § 20 powołanej ustawy mają 
się oświadczyć w powyższym czasokresie co 
do żądanego przeniesienia bez ciężarów z 
tym dodatkiem, że milczenie ich uważanem 
będzie jako zezwolenie na przeniesienie grun­
tów w stanie wolnym od ciężarów.

Zwraca się uwagę, że prawa rzeczowe 
któreby na gruntach mających uledz odpisa­
niu przeciw poprzednim posiadaczom w dniu 
ogłoszenia niniejszego edyktu w tutejszym 
sądzie lub po tymże dniu nabyte zostały, 
nie będą uwzględnione przy wydzieleniu 
tychże gruntów.

Czasokres niniejszym edyktem zakre­
ślony nie może byS przedłużonym, a w ra 
zie uchybienia tegoż, przywrócenie do pier 
wotnego stanu nie jest dozwolonem.

Powołane na wstępie podanie może 
być w godzinach urzędowych w tut. sądzie 
przejrzane.

Edykfc niniejszy zostanie dnia 5 wrze­
śnia 1911 obwieszczonym przez przybicie go 
na gmachu tut. sądu,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 14 lipca 1911.

L. cz. 0. I. 375/11 (11069)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Maniów synowi Iwa­
na, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Rożniatowie przez Jana Hirnyka pozew o 
400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 19 października 1911 o 
godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. dr. Wassermana adw. w Rożniatowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rożniatów, dnia 20 września 1911.

L. cz. 0. II. 353/11 (1) (11066)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Gąsienica Gewont 
(syn Anny l-o Gąsienica 2 o Gąsienica 
Krzyż, żony Michała) z Zakopanego, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wnies'ony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Nowym 
Targu przez Bronisławę z Tatarów Studen- 
towiczową pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała w sprawie niniejszej audyeneya, na 
dzień 20 października 1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Landaua w Nowym 
Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Nowy Targ, dnia 26 września 1911.

G. Zl. Nc. IV. 118/11 (6) (10444)
E d i k t.

Die Aktiengesellschafo Lokalbahn Tar­
nopol-Zbaraż hat mit Eingabe vom 24 Juli 
1911 gemass § 19 das Gesetzes vom 19 Mai 
1874 R. G. Zl. Nr. 70 des Gesuch um Ein- 
eitung der Erhebungen zum Zwecke der 

Erm ittelung der im Gerichtsbezirke „Tar­
nopol* gelegenen Eisenbahngrundstiicke der 
Lokalbahn Tarnopol-Zbaraż in den Katastrai- 
gem einden:

Tarnopol,
Szlachciriee,
Łozowa,
Stechnikowce,
eingebraeht, welches sammt Boilagen 

in der Kanzleiabteilung des k. k. Bezirksge- 
richtes in Tarnopol von jedermann einge- 
sehen werden kann.

Diejenigen, welche sieh durch das sei- 
tens dei' Aktiengesellschaft Lokalbahn Tar­
nopol-Zbaraż um Ubertragung der Eisen- 
oahngrundstticke in das Eisenbabnbuch ge- 
stellte Begehren flir beeintraehtig halten, 
werden aufgefordert ihre Ansprliehe bis zum

einzumeiden.
Dingliche Rechte, welche erst an dem 

Tage, an welchem das Edikt beim k. k. Be- 
zirksgerichte angcschlagen wird, also am 10 
September 191 j oder nach diesem Tage an 
den in die Eisenbahnbucheialage aufzuneh- 
mende.il GrundsHicken gegen die Besitzvor- 
ganger der Lokalbahn erworben werden, 
bleioen bei der Aufnahme dieser Grund- 
stlicke in das Eisenbahnbueh unberiicksiehtigt.

Diese dinglichen Rechte iiussern ihre 
Wirkungen nur fur den Fali und insoweit, 
ais die Aufnahme in das Eisenbahnbueh un- 
terbleibt.

Die Belastungsbereehtigten werden auf­
gefordert, bei diesem k. k. Bezirksgeriehte 
innerhalb dsrselben Frist ihre Erkliirung 
uber die begehrte lastenfreie Ubertragung 
der angegebenen Grundstucke in das Eisen- 
bahnbuch abzugeben, widrigens dereń Still- 
schweigen ais Zustimmung zur lastenfreien 
Ubertragung sngesehen werden wiirde.

Annmeldungen entwaiger Anspruche 
konnen sehriftlich oder miindlieh erfolgen.

Die festgesfct.zte, bis zum 15 Oktober 
1911 reiehende F rist kann nicht erstreckt 
werden.

Eine Wiedereinsetzung gegen die Ver- 
f-aumiiDg dieser F rist findet nicht statt.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 1 September 1911.

L. cz. Nc. IV. 112/11.
E d y k t.

Towarzystwo akcyjne kolei lokalnej 
Tarnopol-Zbaraż wniosło podanie dnia 24 
lipca 1911 wegług § 19 ustawy z 19 maja 
1874 Dz. u. p. Nr. 70 z prośbą o wdrożenie 
postępowania celem wypośrodkowania (roz­
porządzenia) gruntów kolei lokalnej Tarnopol- 
Zbaraż w powiecie sądowym „Tarnopol* po­
łożonych w gminach katastralnych : 

Tarnopol,
Szlachciriee,
Łozowa,
Stechnikowce,
które wraz z załącznikami przez ka­

żdego przeglądnięte być może w oddziele 
kancelaryjnym c. k. Sądu powiatowego w 
Tarnopolu.

Tych, którzy się czują być pokrzywdzo­
nymi przez żądanie Towarzystwa akcyjnego 
kolei lokalnej Tarnopo-Zbaraż o przeniesienie 
gruntów kolejowych do księgi kolejowej, 
wzywa się, aby zgłosili swoje roszczenia do 
dnia 15 października 1911 w tymże e. k. 
Sądzie powiatowym.

Prawa rzeczowe, które dopiero w tyin 
dniu, w którym edykt w c. k. Sądzie powia­
towym przybity zostaje, więc w dniu 10 
września 1911, albo po tym dniu, na odpi­
sać się mające przestrzenie gruntowe do wy­
kazu księgi kolejowej przeciw poprzednim 
posiadaczom kolei lokalnej nabyte zostały, 
zostają przy odpisaniu tych przestrzeni g run­
towych do księgi kolejowej nieuwzględnione.

Te prawa rzeczowe zatrzymują swoje 
skutki prawne tylko w tym wypadku i o 
tyle, o ile odpisanie do księgi kolejowej nie­
ma miejsca.

Wzywa się wierzycieli hipot., aby w 
przeciągu tego samego terminu wnieśli w 
tymże e. k. Sądzie powiatowym swoje oś wiad- 
czenia się co do żądanego bezeiężarowego 
odpisania wyżej zapodanych przestrzeni grun­
towych do księgi kolejowej, albowiem w ra­
zie przeciwnym milczenie ich uważane bę­
dzie jako zezwolenie na bezeiężarowe prze­
niesienie.

Zgłoszenia ewentualnych roszczeń mogą 
nastąpić pisemnie, albo ustnie.

Zakreślony do dnia 15 października 
1911 sięgać mający termin, nie może być 
przedłużony.

O i spóźnienia tego terminu niema środ­
ka prawnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 1 września 1911.

L. cz. C. II. 274/11 (2) (11074)
Przeciw Józefowi Kuhnowi synowi Ja ­

na, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Olesku przez Antoniego Kuhna pozew o 
uznanie prawa własności różnych parcel po­
łożonych w Podhorcach.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 15 listopada 1911 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Józef* Kuhna 
syna Jana ustanawia się p. Emila Witkiewi­
cza c. k. notaryusza w Olesku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Kuhna syna Jana w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Olesko, dnia 24 lipca 1911.

L. VII/a 4708 (11076)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku

«



II
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Ignacy Karol Koch Berger z Krakowa wniósł 
podanie dnia 25 września 1911 do c. k. Na­
miestnictwa o koncesyę n» now% aptekę pu­
bliczną w Sokalu przy ulicy od dworca ko­
lejowego do Rynku prowadzącej.

0. k. Namiestnictwa wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 2 października 1911.
Z c. k. Namiestnictwa.

Za e. k. Namiestnika : 
Z i m n y  w. r.

L- 1889,11 b d , k t. (10,I4)
D. 1 w r z e ś n i a  1911 wpisany został w 

listę adwokatów dr. Michał Dobrzański z sie­
dziba w Niepołom icach. .

Z W ydziału  izby  adwokatów, 
Kraków, 1 września 1911.

L. 1844/11 (10718)
E d y k t.

Dr. Zdzisław Szwajkowski adwokat w 
Rzeszowie przesiedla się 1 grudnia 1911 do 
Tyczyna, a jego substytutem  ustanowiono 
dr. Kazimierza W ilusza adw. w Rzeszowie.

Z W ydziału Izby adwokatów7. 
Kraków, 28 sierpnia 1911.

(11113)L. cz. C. III. 182/11 (4)
E d y k t.

Przeciw Józelowi Zwiernickiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. ^sądu powiatowego w 
Ropczycach przez Adama Gielarowskiego w 
Ostrowie pozew o 328 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13 pa­
ździernika 1911 o godz. 8‘30 rano, biuro 
Nr. 39.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p- <łr- Kriesego adw. w Ropczy­
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
rwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ropczyce, dnia 22 września 1911.

L. ez. C. II. 846/11 (1) (11109)
_ E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Gackowi z Ludź­
mierza^ którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Nowym Targu przez Anielę Gacek 
pozew o 350 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała w niniejszej sprawie audyency? na 
dzień 13 października 1911 0 godz 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Geisslera w Nowym 
Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamiauuje

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 22 września 1911.

L. cz. Cg. I. 44511 (1) (H081 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw 1) Itcie Horowicz, 2) Cyprya- 
nowi Rakoszewskiemu względnie tegoż ma­
sie, 3) Samuelowi Deutschowi i 4) Mali 
Enis, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu krajowego 
cywilnego we Lwowie przez Judes vel Julię 
z Picków Guttmanową właść. realn. we 
Lwowie pozew o wykreślenie długów z kar 
ty C. lwh. 260 Dz. śródm. gminy Lwów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
października 1911 o godz. 8 30 rano w tut. 
sądzie, b. Nr. 12.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się p. adw. dr. Szymo­
na Fleschnera we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie po 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I.
Lwów, dnia 15 września 1911.

j. cz. Cw. III. 3096/11 (2) (11082)
E d y k t.

Przeciw dr. Stefanowi Dąbrowskiemu, 
tórego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
iony został do c. k. sądu krajowego jako

handl. we Lwowie przez Galicyjską Kasę 
zaliczkową we Lwowie ptzew o zapłacenie 
sumy wekslowej 270 kor. zpo.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się p. adw. dr. Maryana Górnickiego 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 19 września 1911.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 88/11 (3) (11030)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 10 czasopisma „Głos 
służby państwowej" z daty Kraków dnia 1 
października 191.1 artykuł pod tytułem: 
„Głodowa rewolucya" w ustępach 1) od 
słów: „Rozgoryczenie było tak wielkie" do 
słów: „Najmiłościwszemu Monarsze" i 2) 
od słów: „Głodową rewolucyę przepowiada­
liśmy" do słów: „uchronił nas od tej k lę­
ski", zawiera w swej osnowie znamiona wy­
stępku z §§ 300, 308, oraz 310 ust. 2 u. k. 
i zbrodni obrazy Majestatu z § 63 u. k,, że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu, 
wzgłędnie inkryminowanych ustępów.

C. V  Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 30 września 1911.

L. cz. Pr. III. 89/11 (3) (11029)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 493 czasopisma „Prawo 
ludu" z daty Kraków dnia 29 września 1911 
artykuły, względnie ustępy artykułów pod 
ty tu łem :

1. „Po rozruchach drożyżaianych w 
Wiedniu" zawiera:

a) w ustępie poczynającym się od sło­
wa: „jaką..." (str. 2 łam 1, wiersz 6 z do­
łu), a kończącym się słowem: „żołdactwa" 
(str. 2 łam 1 wiersz 5 od dołu) znamiona 
występku z § 491 uk. i art. V. ustawy z d. 
17 grudnia 1862 1. 8 Dz. u, p ex 1863),

b) w wyrażeniu zamieszczonem między 
słowem: „pogrzeb" a słowem: „tow." str.
2 łam 2 wiersz 7 od góry, znamiona wy­
stępku z § 491 uk. i art. V. ustawy z dnia
17 grudnia 1862 1. 8 Dz. u. p. 1853,

c) w zdaniu poczynającem się od sło­
wa: „Dzięki..." (str. 2 łam 2 wiersz 18 od 
góry) a końezącem się słowem „robotniczą" 
(str. 2 łam 2 wiersz 19 od góry) znamiona 
występku z § 491 uk. i art. IV. ustawy z d. 
17 grudnia 1862 1. 8 . Dz. u. p. ex 1853.

2. drugi artykuł pod tytułem : „Cześć 
poległym robotnikom w Wiedniu" w formie 
wierszowanej (str. 2 łam 2) zawiera zna
miona występku z §§ 300, 305 uk. i art. 
IV. ustawy Z d. 17 grudnia 1862 1. 8  Dz. 
u p. ex 1853,

3. w reszcie artykuł trzeci pod tytułem: 
„Jak obchodzą się z rezerwistami" (str. 4 
łam 3 i str. 5 łam 1, zawierają w swej 
osnowie znamiona zbrodni z § 222 u. k., 
że zakazuje się roszerzania tych artykułów, 
względnie inkryminowanych ustępów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III,
Kraków, dnia 30 września 1911.

Konkursa.
L. Prez. 25.586 (10815)

K o n k u r s .
Przy c. k. Sądzie obwodowym w Prze­

myślu jest do obsadzenia posada naczelnika 
kancelaryi w X. klasie rangi z® systemizo- 
wanymi poborami.

Ubiegający się o tę posadę ewentualnie 
o taką samą posadę przy innym sądzie ko­
legialnym opróżnić się mogącą, mają wnieść 
podania w myśl §§ 5 i 6 rozporządzenia Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z 18 lipca 189/ 
Nr. 170 dz. p. p. należycie udokumentowane 
najdalej do dnia 10 października 1911 do 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego w Prze­
myślu.

Prezydyum c. k. sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 24 września 19 1.

L. 641/911 pr. (11028)
K o n k u r s  

celem obsadzenia jednej posady adjunkta dy- 
rekeyi urzędów pomocniczych w IX. klasie 
rangi, ewentualnie jednej posady oficyała 
kancelaryjnego w X. klasie rangi, względnie 
jednej posady kancelisty w XL klasie rangi 

przy c. k. galic. Prokuratoryi skarbu.
Kompetenci o te posady winni wnieść

podania zaopatrzone w dowody dokładnej 
znajomości służby kancelaryjno-manipulacyj- 
nej, znajomości języków krajowych i języka 
niemieckiego, kompetenci o posadę kancelisty 
ponadto poświadczenie odbytej sześciomiesię­
cznej praktyki kancelaryjno-manipulacyjnej 
przy Prokuratoryi skarbu w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyum c. k. Prokura­
toryi skarbu we Lwowie w terminie upły­
wającym dnia 15 listopada 1911.

Przy obsadzeniu niższych posad przy­
służą pierwszeństwo według możności tym 
ukwahfikowanym kandydatom, którzy ukoń­
czyli szkołę średnią.

Prezydyum c. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu.

Lwów, dnia 2 października 1911.

L. 17.460/IV. (11026 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W c. k. gimnazyum w Drohobyczu usta­
nawia się asystenta przy nauce rysunku z 
zajęciem około 24 godzin tygodniowo.

Remuneraeya unormowana jest ustawą 
z 19 września 1898 Dz. p. p. Nr. 173.

Podania, zaopatrzone w potrzebne do­
kumenty, należy wnosić bezpośrednio do c. k. 
Rady szkoluej krajowej najpóźniej do 20 pa­
ździernika 1911.

C. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 30 września 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
D e m b o w s k i  w. r.

Upadłości.
L. cz. S. 1/8 (78) (10974)

W konkursie Teofila Procyszyna przed­
łożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
(rozporządzalnej) masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 10 października 
1911.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 12 października 1911 godz. 10 przed 
południem w c. k. sądzie obwodowym w 
Złoczowie, w biurze Nr. 10.

Na tę audyencyę wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli.

C. k. Radca Sądu krajowego jako 
komisarz konkursowy.

Złoczów, dnia 17 września 1911.

Firmy.
L. cz. Firm . 617/11 Stow. II. 42 (10434)

O b w i e s z c z e n i e .  
Sprostowanie wpisu firmy stowarzyszenia za­

robkowego i gospodarczego.
W „Gazecie Lwowskiej" z dnia 24 

sierpnia 1911 Nr. 192 ogłoszono dozwolony 
tus. uchwałą z dnia 4 lipca 1911 1. cz. Firm. 
431/11 wpis firmy stowarzyszenia zarobko­
wego i gospodarczego z siedzibą w Glinia­
nach pod firmą Kasa zaliczkowa.

W ogłoszeniu tern zaszła oczywista 
omyłka w brzmieniu firmy niezgodnem z wy­
gotowaniem tus. uchwały z 4 lipca 1911
1. ez. Firm. 431/11, którą to omyłkę niniej­
szym prostuje się w tym kierunku, że firma 
wpisana do rejestru stowarzyszeń do 1. cz. 
Firm. 431/11 nie brzmi Kasa „zaliczkowa", 
tylko właściwie „Kasa handlowa" w Glinia­
nach, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 11 września 1911.

L. cz. Firm. 351 Stow. II 1368 (11043 1—3) 
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Ryglice.
Brzmienie firm y: Spółka przemysłowo- 

rolnicza, Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. 
poręką.

Data s ta tu tu : Ryglice, dnia 27 sier­
pnia 1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wspólne
przerabianie produktów rolniczych, wytwa­
rzanych we własnych gospodarstwach człon­
ków, oraz wspólne nabywanie i wytwarzanie 
artykułów potrzebnych członkom do prowa­
dzenia i ulepszenia gospodarstwa rolnego 
przy pomocy odpowiednich urządzeń techni­
cznych i handlowych, a w szczególności po­
pieranie przemysłu i handlu krajowego, oraz 
zarobku i gospodarstwa swoich członków.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: Romuald Reichelt, c. k. 

pocztmistrz w Ryglicach, dyrektor; Stani­

sław Sikorski, właścieiel realności w Rygli­
cach, zastępca dyrektora; Jan Bojan, wła­
ściciel realności w Ryglicach, kasyer; dr. 
Józef Agatstein, lekarz okręgowy w Rygli­
cach i Jan Orlof, właściciel realności w Ry­
glicach, zastępcy.

Podpis firm y: Pod stampilią Spółki 
kładzie podpis dyrektor, lub jego zastępca i 
kasyer, ewentualnie jego zastępca.

Ogłoszenia podpisane będą przez 2 
członków zarządu i przybite będą na tablicy 
przed lokalem spółki; w razie potrzeby 
umieszczane będą w czasopismach, które 
z góry wyznaczy rada nadzoreża.

Udziały członków: najmniej po 100 K.
Odpowiedzialność ograniczona, członek 

odpowiada za zobowiązania spółki oprócz 
udziałem wpłaconym jeszcze dalszą kwotą, 
równającą się temu udziałowi.

Data wpisu: 16 września 1911.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 16 września 1911.

L cz. Firm  371/11 Stow. II. 254 (10187)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych, odnośnie do 
spółki oszczędności i pożyczek w Odrzykoniu 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra­
niczoną poręką z siedzibą w Odrzykcmiu, że 
członkowie zarządu Stanisław Gałuszka i 
Piotr Szafran ustąpili, a w miejsce ich wy­
brani zostali Wojciech Guzek i; Stanisław 
Feruś obaj w Odrzykoniu.

Data wpisu: 1 września 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Jasło, dnia 26 sierpnia 1911.

L. cz. Firm. 31/11 Rtow. II. 134 (10351)
W myśl uchwały c. k. Sądu krajowego 

wyższego w Krakowie z dnia 10 marca 1911
1. cz. R. IV. 25 11 zarządza się wykreślenie 
z rejestru handlowego firmy „Bank mie­
szczański" powiatowe Towarzystwo oszczę­
dności i pożyczek z ograniczoną poręką dla 
hzndlu i przemysłu w Żywcu.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 9 kwietnia 1911.

L. cz. Firm. 573 Rg. A. I. 292 (11038)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Da rejestru handlowego Oddział A. 

wciągnięto co następuje:
Siedziba firmy: Lwów, ul. Wałowa 1. 7. 
Brzmienie firmy: „Z. Wojtych i F, 

Wojas, magazyn mód męskich i damskich".
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to­

warami modnymi męskimi i damskimi.
Forma spółki: jawna spółka handlowa 

od 1 kwietnia 1911.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Zdzi­

sław Wojtych, kupiec we Lwowie; — 
Franciszek Wojas, kupiec we Lwowie, do 
zastępywania firmy uprawnieni obaj spólnicy 
łącznie. ♦

Podpis ffrmy: pod brzmieniem firmy 
podpis obu spólników.

Dzień wpisu: 24 maja 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 19 maja 1911.

L. cz. Firm . 1061/11 Rg B. 62 (11037)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców poje­

dynczych i spółek.
Do rejestru Oddział B. wciągnięto co 

następąje:
Siedziba firmy: Lwów, ulica Kościu­

szki Nr. 6.
Brzmienie firm y: Powszechny Bank 

depozytowy filia we Lwowie po niem iecku: 
AUgemeine Depositenbank Filiale Lemberg, 
po rusku: „Zahalnyj Bank depozytowyj filia 
u Lwowi".

Prokurę udzielono: Ottonowi Zisarskye- 
mu z upoważnieniem do podpisywania firmy 
kolektywnie z dyrektorem Szymonem Dische 
lub prokurzystą Hermanem Backiem.

Dzień wpisu : 8 września 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7 września 1911.

L. cz. Firm. 1256 Stow. I. 48 (11036)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: Towarzystwo wza­

jemnego kredytu w Krakowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzial­
nością. F ilia we Lwowie.

Prokusa udzielona: Józefowi Pelczar- 
skiemu, urzędnikowi powyższej filii we Lwo­
wie, Tenże podpisywać będzie firmę wspólnie

„Gazeta Lwowska" Nr. 227 z dnia 6 października 1911
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z dyrektorem  W łodzim ierzem  M alczewskim , 
lub naczelnikiem  filii Bolesław em  Lewickim , 
lub w reszcie prokurzystą Stefanem  M ińskim . 

D ata w pisu: 8 w rześnia 1911.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV .
Lwów, dnia 6 września 1911.

H . en. <I>ipM. 804/11 Ctob. V II. 159 (10965) 
O n o B i m e H e .

II,. k. Cyfl OKpyacHHH hko ToproBeat- 
h hh b IlepeMHmaH oronom ye, mo 12 Be- 
pecHH 1911 BHHfaHO, mo na ni,a;eTaBi CTa 
TyTa 3 B nioToro 1911 3aBH3a.io c a  3 nio- 
Toro 1911 CTOBapnmeHe nip, cfupMOio „Cnin  
Ka oniapnocTH i ho3hmok b Tenann;ax, c to  
BapnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 HeoójresKeHOfo 
nopyKOH)".

OKpyr chLikh CTaHOBHHTB rpOMapn: 
T en an n i 3 upnę., I l l e lp n ,  B ea i, 3e;jiiHKH, 
IIoKpHBH, BoauaeTe, H aripne i npne. Kju- 
kh 3 rpoiiapn Caoóopa.

Mac eCTBOBana He e oóineaceHHH.
Upaeio cn iaiiii e cTapaTH ca  o MaTe- 

p n a a tn e  i aopaaBHe mpneceHG uaemB cnin- 
kh a iMeHHO :

a) y p ia a T H  u aeH aM  n o  a iip i nO T peoH , 
noacHTOUHOCTH n 'ia n  i  n o  a i p i  $O H piB  no- 
3 h h k h  n O T p ió n i b r o c n o p a p e T B i,  n p o M H c n i  
i  T o p ro B a n  a  t o  3  (jiOHpiB a r a  c n i a n a  H a  
T y io  n ia B  36npae n p n  h o m o h h  c n ia B H O i H e- 
ofiiieaceHoi nopyrai c b o i x  u a e m B ,

6) paTH MoacmcTB nOMimysaTH Ha npo- 
neHT rpom i saoniapaceni a MapHO aeacaui 
b toh enoció mo CniaKa npHHHMae i onpo- 
peHTOBye BKaapKH mapHHni,

b) nipnnpaTH TBopeHe cniaoK i 3apo6- 
k obh x Ta roenopapcKHx ctoBapuhieHB b 0- 
Kpy3i cniaKH.

H ep m H M H  uaeH aM H  s a p a p y  c n ia K H
cyT B :

1. o. HocH(j) 3apeMÓa, napox b  Te- 
nann;ax) aKo npepcipaTeaB,

2. łB a H  K p ia n  b T e n a n n ; a x ,  a n o  3 a -  
CTynHHK n p e p c ip a T e a a ,

B. Teopop ^ 3io6aH, piaBHHK b T en an -  
p a x , hko uaeH,

4. ^MHTpHH HaKOHeHHHH, piaBHHK B 
b  TenaH nax, aKO uaeH,

5. O H y $ p H H  CKBepec, piaB H H K  b  Te- 
n a n n a x , hko uaeH.

C n ia K y  n i p n n e y e  c a  b t o h  c n o c io ,  m o  
n i p  neuaTKOH) (c T a M iiia ie io }  ( j iip a n  K a a p e  
C Biń n i p n n e  n p e p c ip a T e a B  3 a p a p y  B 3 r a a p H 0  
e r o  3acT ynH H K  i  o p e H  3 a a e m B  3 a p a p y .

BeTynHa o n a a ia  uaena cniaKH bhho- 
ch tb  1 Kop., a y p ia  10 Kop. OpeH uaeH  He 
Moace MaTH 6iaBnie aK 5 ypiaiB . V p ia  
MoacHa BnaaTHTH a6o Bip pa3y a 60 b niB- 
piuHHx paTax no 1 Kop. I lep m a  paTa My- 
ch tb  6yTH BnaaueHa npn BCTynaenio aaeHa 
po  cniaKH.

^ 0  oroaomeHB cniaKH cayacHTB Ta- 
6aHpa nepep aBOKaaea cniaKH. Oroaom eHa  
aaraaBHHx 36opiB Mae c a  KpiM Toro nopaTH 
po  BipoMOCTH nneniB posicaaHe.M oóiacHHKa 
a b pa3'i HOTpeÓH 6ypyTB oroaom em  b na- 
eonHcax p a a  cniaOK piaBHHHHx.

IlepeMHmaB, 25 BepecHa 1911.

L. cz. Firm . 974/11 Poj. I. 65 (10679)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba f i rmy: Łosiacz.
Brzmienie firm y: Benjamin Klinger

dzierżawca propinacyi w Łosiaczu.
Skutkiem zgaśnięcia prawa-propinacyi. 
Dzień wpisu: 22 czerwca 1911.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 21 czerwca 1911.

L. cz. Firm . 92/11 Reg. A. 33 (10673)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Siedziba firmy: Sanok.
Brzmienie firmy: Antoni Woliński. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

trzodą tuczną.
W łaściciel: Antoni Woliński.
Data wpisu: Sanok, 26 czerwea 1911. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 24 czerwca 1911.

L. cz. Firm . 413/11 Stow. II. 250 (10769;
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Swierehowa.
Brzmienie f i rmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek, w Swierchowej stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcji wystąpił Jakób 
Kurcz.

2. Członkiem dyrekcyi wybrano Jana 
Marszałka rolnika w Swierchowej.

Data wpisu: 12 września 1911.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Jasło, dnia 4 września 1911.

L. cz. Firm. 1091/1J Stow. IV. 25 (10659) j 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru stowarzyszeń wykreślono : !
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firm y: Kasa zaliczkowa leka­

rzy, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką w Krakowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom pożyczek i przyjmowanie wkładek 
oszczędności.

Wykreślenie następuje dlatego, że sto­
warzyszenie nie weszło w życie.

Dzień wpisu: 3 sierpnia. 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 2 sierpnia 1911.

L. cz. Firm. 1204/11, Oddz. A. II. 2.
(10658)

Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedyńczego.

Wpisano do rejestru handlowego Od­
dział A .:

Siedziba firmy: Węgrzee, Sąd powia­
towy Kraków.

Brzmienie firmy: Jakób Fass. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyszynk. 
W łaściciel: Jakób Fass kupiec w

Węgrzcach.
Dzień wpisu: 29 sierpnia 1911.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 25 sierpnia 1911.

M. cn. $ i PM. 215/11 Ctob. II. 143 (10894
1 - 3 )

B nn ep K H eH G  $ ip M ą .
3 p e e c T p y  ^ h h  cT O B apnm eH B  sapiÓKO- 

b h x  i  r o c n o p ,a p c K H x  b h u  epraseH O  :
C T O B a p n m e H e : O n ia K a  o ip a ^ H O c T H  i

iio3huok b lB a H iB ir a x ,  cT O B apH B ieH e 3 a p e e -  
c T p o B a H e  3 H eoÓ M esK eH oio n o p y K O io , b H a- 
cn i/ap K  Toro i p o  oho H e  y B r a m n o  b acH T e. 

^ a r a  B H H c y : 3 c e p n H H  1911.
II,. k. C y p , O K pyacH H H  hko  T o p ro B e a B H H H  

B i ^ ia  II.
K o aO M H H , ĄHH 13 HHHHH 1911.

L. cz. Firm. 175/11 Stow. I. 537 (10860)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Podkamleńkoło 

Rohatyna.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyezek w Podkamieniu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Jan
Stal i Tomasz Mordko.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Stefan 
Borodeńko i Sebastyan Żająe.

Data wpisu: 14 sierpnia 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 31 lipca 1911.

L. cz. Firm. 231/11 Stow. I. 1 (10861)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rohatyn.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali­

czkowe na powiat Rohatyński w Rohatynie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

1. Członek dyrekcyi umarł Seweryn 
Manasterski.

2. Członek dyrekcyi wybrany został na 
lat sześć Karol Gro-’s jako dyrektor.

Data wpisu: 10 września 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 8 września 1911.

L. cz. Firm. 149/11 Stow. I. 913 (10863)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kimirz.
Brzmienie firm y: Spółka mleczarska w 

Kimirzu, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
granicroną poręką.

Członkowie Dyrekcyi w ybrani: Mikołaj 
Kitzhofer, jako przełożony zarządu i Adam 
Trefler, jako kasyer.

Data wpisu: 24 czerwca 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 22 czerwca 1911.

L. cz. Firm. 1105/11 Rg. A. I. 303 (10945) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Kraków, Garbarska 16. 
Brzmienie firm y: Dom handlowy „Her- 

I mes O. Mazowiecki.

Przedmiot przedsiębiorstwa: czynności 
ajencyjne wszelkiego rodzaju.

Właściciel: Czesław Mazowiecki, ajent 
handlowy w Krakowie.

Data wpisu: 5 sierpnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 2 sierpnia 1910.

L. cz. Firm. 1040 Stow. II. 356 (10859)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Krawiecka spółka 

wytwórcza, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Dawid 
Schwarz i Andrzej Pelczar.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Jan 
Kapcio, dyrektorem, Dawid Winnitz, kasye- 
rem i Salamon Schneider, zastępcą kasyera.

Data wpisu: 11 września 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7 września 1911.

L. cz. Firm. 969,11 po.jed. II. 811 (10944) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Zakliczyn.
Brzmienie firm y: Izrael Hofsteter. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżaws 

propinacyi, wyszynk wina i herbaty. 
Skutkiem i zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 8 lipca 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 6 lipca 1911.

L. cz. Firm . 434 Rg. A. I 31 (11035)
Zmiany i dodatki odnosząee się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów, ul. Głęboka 6.
Brzmienie firmy: Dukor i W einheber 

handel materyałów drzewnych we L«owie.
Zmiana firmy na Dukor i Ska handel 

materyałów drzewnych we Lwowie Dukor 
& C. Holzgescbaft in Lemberg.

Wystąpił Markus Weinheber.
_  Odtąd właścicielem sam Salomon J. 
Dukor.

Dzień wpisu 30 maja 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10 kwietnia 1911.

L. ez. Firm . 393/11 Stow. II. 166 (10671)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych odnośnie do 
firm y:

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Zręcinie stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Ustęp ostatni § 1 sta­
tutu ma opiewać: „Okręg Spółki stanowią 
gminy Zręcin, Swierzowa Polska, Szezepań- 
cowa, Kopytowa i Podniebyle.

Data wpisu: 12 września 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 4 września 1911.

L. cz. Firm. 161/11 Stow. I. 341 (10563)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Kuropatniki.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Kuroprtnikaeh, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Emilia 
Cuprykówna, Wojeiech Sobuś i Adam Biało- 
skórski, jako członkowie zarządu.

Data wpisu: 31 lipca 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Brzeiaoy, dnia 17 1 pca 1911.

L. cz. P. 103/11 (10922)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Juryja Py- 
łypiuka w Białoberezee.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Hryhorczuka w Białoberezee.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kuty, dnia 8 lipca 1911.

L. cz. P. 187/11 (10840 2 - 3 )
E d y k t,

Za umysłowo chorą uznano Justynę 
Tanowską w Kolińcach.

Kuratorem jej ustanowiono Franka Ro- 
gosza w Przenicznikaeh.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 18 sierpnia 1911.

L. cz. P. VI. 90/11 (11064 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Piotra Jaki 
mowicza z Nowicy.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Kuczeraka w Nowicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 20 sierpnia 1911.

L. ez. P. VI. 98/11 (5) (10918 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Annę Łewkuć 
z Bubszczan.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Mako- 
hońskiego w Bubszczanach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 13 czerwca 1911.

L. cz. P. 83/10 (10883 2— 3)
E d y k t.

Matij Feciak, syn Iwana z Załokcia, 
uznany został marnotrawcą.

Kurator Hryń Feciak w Załokciu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 26 lipca 1910.

L. cz. 7/11 (6) (11053 1 - 3 )
E d y k t.

Marya Łaba uznana umysłowo chorą. 
Kuratoiem ustanowiono Stefana Łabę 

z Nowej wsi.
O. k. Sad powiatowy, Oddział T. 
Bircza, 21 sierpnia 1911.

L. cz. L. 10/11 (5) (11056 1— 8)
E d y k t.

Stefan Skafaryk uznany marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Piotra Łazora 

z Łomnej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, 20 września 1911.

L. cz. 12/11 (5) (11057 1 - 3 )
' E d y k t.

Dmytro Duda uznany marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Jana Doskocza 

z Brzuski.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, 20 wrześnta 1911.

L. cz. 6/11 (8) (11054 1 - 8 )
E d y k t.

Nad małoletnią Cywią Schweber za­
mężną Kresch urodzoną 26 stycznia 1888 
przedłużono władzę ojcowską.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, 21 września 1911.

L. cz. L 13/11 (4) (11055 1 - 8 )
E d y k t

Franciszek Sarnicki uznany marno­
trawcą.

Kuratorem ustanowiono Pawła Pola­
czka z Piątkowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, 20 września 1911.

L. cz. L. 11/11 (5) (11052 1 - 3 )
Ł d y k t .

Anastazyę Kasprzyk uznano umysłowo 
chorą.

Kuratorem ustanowiono Iwana Kopka 
z Krajnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bireza, 27 września 1911.

L. cz. P. V. 49/10 (1) (10451)
E d y k t.

Za marnotrawnych uznaao :
Wacława Franka, kurator Józef Gtintner 

z Felicienthalu P. V. 49/10.
Iwana Kuriahę, kurator Danyło Rakoczy 

z Oporca P. V. 104/10.
Mikołaja Biłobryda, kurator Ołeksa 

Fedkowicz z Pławiego P. V. 184/10.
Stasia Kuryłowieza, kurator Ołeksa 

Ułycz z Pławiego P. V. 135/10.
Semka Hrycyka, kurator Michał Hołyk 

z Wyżłowa P. V. 136/10.
Andrzeja Kowalowa, kurator Matij Uły- 

niec z Różanki wyżnej P. V. 165/10.
Danyła Smorzanyka, kurator Tymko 

Smorzanyk z Ławoeznego P. V. 15/11.
Mikołaja Wijtów syna Iwana, kurator 

Hko Dzugla z Wyżłowa P, V. 78/11.
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Iwana Barnę syna Kością, kurator Ja- 

cko Kohut z Pławiego P. V. 82,11.
Łukasza Wekłycza, kurator Michał Ma- 

tuliniec z Orawczyka P. VII. 75/10.
Ołeksę Polanczyca syna Vtasy!a, kura­

tor Oleksa Suranowicz z Bykowa P. VII. 
82/10.

Hiynia Demianowicza, kurator Tymko 
Demianowicz z Orawczyka P. VII. 106/10.

Petra Suszko, kurator Fedor Madełyk 
z Kruszelnicy P. VII. 108/10.

Stefana Bobanycza, kurator Kondrat 
Bobanyez z Synowódzka niżnego P. VII 
164/10.

Annę Demianowicz córkę Kostia, ku­
rator Fedor Drabyszyniec z Orawczyka P. 
v n i .  84/11.

Nastasię Wekłyniec córkę Wasyla, ku- 
tor Mikołaj Ułyniec Margityniec ze Sławska 
P. V. 59/11.

Maryę z Kinaszów Koreniewicz, kura­
tor Jurko Gering z Sławska P. V. 76/11.

Za umysłowo chorych uznano:
Piotra Hubala syna Iwana, kurator 

Wasyl Hryciów z Wołosianki P. V. 96/10.
Teodora Kiopiwnickiego syna Oleksy, 

kurator Ołeksa Kropiwnicki ze Smorzego 
P. V. 154/10.

Annę Turij córkę Iwana, kurator Iwan 
Turij z Wołosianki P. V. 87/11.

Rozalię Iwasików, kurator Józef Iwasi- 
ków z Skolego P- VII. 61/10.

Połahę Turczyn, kurator Mykieta Tur­
czyn z Stynawy niżnej P, VII. 166/10.

Maryę z Prokopowiczów Jaworską, ku­
rator Matij Jaworski z Stynawy niżnej P. 
VII. 40/11.

Jnlię Kordela, kurator Jan Maiitowski 
z Skolego P. VII. 95/11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. i VII.
Skole, dnia 15 września 1911.

L. cz. P. 74/11 (11017)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Tarko w Proszowie.

Kuratorem jego ustanowiono p. Micha­
ła Iwaehów w Proszowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikulińce, dnia 28 czerwca 1911.

L. cz. L 2/11 (10885)
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie po­

stanawia uznać Stanisława Bacha chorym 
umysłowo i przedłużyć nad Dim władzę opie­
kuńczą, albowiem cierpi na nieuleczalną cho­
robę umysłową i nie może sam majątkiem
zarządzać.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dnia 24 sierpnia 1911.

L. cz. P. 95/11 (10921)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Wasyłynę z 
Mykietejczuków Popiuk w Krasnoili.

Kuratorem jej ustanowiono Mykietę 
Zykftloka s. Pantery w Berwinkowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 28 lipca 1911.

L. cz. L. V. 2/11 (4) (10873)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Fuchsa z Mikuliczyna.

Kuratorem jego Dymitr Horfeniuk w 
Mikuliczynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 29 sierpnia 1911.

L. cz, 26/11 (3) (10642)
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie za­

miesza nad E tlą Fisch zam. Tepper kuratelę 
a to z uwagi na to, że jak to wykazały prze­
prowadzone dochod2er.ia, jest ona umysłowo 
chorą.

Kuratorem ustanawia się Salomona Li- 
schne z Dynowa.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Dynów, dnia 11 stycznia 1911.

L. cz. 1. 2/11 (7) (10880)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Klemen­
sa Czarnego w Zawoji.

Kuratorem ich nstanowiono Piotra Mar­
ka w Zawoji.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 5 sierpnia 1911.

L. cz. L. III. 9/11 (5) P. III. 287/11
(10977)

E d y k t .
Za umysłowo chorego uznano Józefa 

Starobrzańskiego w Stryju.
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 

Jakimów w Stryju.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 8 sierpnia 1911.

L. cz. P. VI. 100/11 (7) (10872) j
N ai Mieczysławem Konasiewiezem z 

Medwedowiec zawieszono kuratelę z powodu 
głupkowatoś i.

Kuratorem dla niego ustanowiono Wła­
dysława Dyńskiego z Buczacza.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział Vi 
Buczacz, 27 września 1911.

L. cz. L. 2/11 (3) P. 187/11 (3) (10988)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Piotra Szym- 
czyszaka w Andrzejówce.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Magierę, gospodarza w Andrzejówce.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 30 sierpnia 1911.

L. cz. P. 173/11 (10) (10996)
Za umysłowo chorą uznano Małgorzatę 

z Lendów Śliwową w Bierzanowie.
Kuratorem jej ustanowiono męża Jana 

Śliwę, robotnika kolejowego w Bieizanowie. 
C. k Sąd powiatowy. Oddział I. 
Wieliczka, dnia 17 sierpnia 1911.

L. cz. P. I. 127/11 (1) (10899)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Szczepa­
na Górowskiego w Wiatrowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Sowę, gospodarza w Wiatrowicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Nowy Sącz. dnia 13 czerwca 1911.

L. cz. P. 5/10 (7) (10888j
Za marnotrawnego uznano Jana Wala­

szka z KoKb a kuratorem jego ustanowiono 
Michała Walaszka.

0. k. Sąd powiatowy.
Zywi- c, dnia 22 czerwca 1911.

L. cz. L. 82/11 (8) (10948)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Witkosia syna Wojciecha w Wojaszówce.

Kuratorem jego ustanowiono p. Jaua 
Cebulę w Wojaszówce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1, 
Frysztak, dnia 5 września 1911.

Spadki.
L cz. A. 45/10 (6) (10990 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
0. k. Sąd powiatowy w Noweinsiole 

ogłasza, że dnia 25 stycznia 1910 w Huszczan- 
kach zmarł Hryć Kuzik bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu ustawo­
wego spadkobiercy Hnata Kuzika nie. jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Hryciem Wołosiechim ustanowionym dla 
nieobecnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 12 lutego 1911.

L. cz. A. 259/11 (7) (10878 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie za­

wiadamia, że w dniu 30 kwietnia 1911 w 
Kozłowie zmarł Wolf Spindel bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek dla którego p. adw. dr Emil Fried z Ko 
zowej kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, któ­
rzy się do niego zgłoszą, część zaś spadku 
nie przyjęta łub w razie, gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu jako bezdziedziczny.

G. k. Sąa p o w i a t o w y ,  Oddział I V .
Kozowa, dnia 9 września 1911.

L. cz A. 181/11 (10917 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
0. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia, że w dniu 24 marca 1911 w 
Zaleszczykach zmaił Dawid Repka bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili i 
wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego p. adw. dr. Schauer kuratorem 
zosiat ustanowiony będzie przeprowadzony z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie­
dziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, dnia 21 czerwca 1911.

L. cz. A. III. 198/11 (4) (10976 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O, k. Sąd powiatowy w Stryju zawiada­

mia, że w dniu 7 czerwca 1911 we Lwowie 
zmarł Franciszek Gobel bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego dr. Harasymów adwokat kurato­
rem został ustanowiony, będzie przeprowa 
dzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, ]ub 
w razie gdydy do spadku nikt się nie zgło- 

j sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 27 lipca 1911.

I,. cz. A. 72/11 (18) (10911 2 - 3 )
E d y k t  . 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­
szni ogłasza, że dnia 16 lutego 1911 w Twier­
dzy zmarła Marya z Fusków Luta pozosta­
wiając rozporządzenie ostatniej woli, jo ko ko­
dycyl.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Toma­
sz-, Oleszka, dalej spadkobierców śp. Jakóba 
Oleszka i Jaua Fuska nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem J a ­
nem Grfinem z Twierdzy ustanowionym dla 
nieobecnych, jak wyżej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, 18 sierpnia 1911.

L. cz A. 20/11 (11) (10978 2 - 3 )
E d y k t .

G. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 
do wiadomości, iż dnia 5 grudnia 1910 
zmarł w Oserdowie Wasyl Krawczuk syn 
Jana z pozostawieniem rozporządzenia osta­
tniej woli z daty Oserdów 27 listopada 
1910.

Sąd nie znając miejsca pobytu Jana i 
Anny Dmytruków vel Gmytruków dzieci śp. 
Par&skiewii i Wasyla Krawczuków wzywa 
ich, by w ciągu roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tymże sądzie i wnie­
śli oświadczenie swe ustnie lub pisemnie, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicem zgłasza,ącyra 
się i z kuratorem Władysławem Górka nota- 
ryuszem w Bełzie dla nich ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 20 lipca 1911.

L. cz. A. 114/11 (8) (10884 2—3)
E d y k t .

G k. Sąd powiatowy w Pruchniku ogła­
sza, że w dniu 30 kwietnia 1911 w Swie 
bodnie zmarła śp. Anna z Fudalich Urban 
bez pozostawienia ostatniej woli.

Ponieważ ustawowi spadkobiercy są są­
dowi nieznani, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem Walentym Fudal m vel 
Prostakiem ze Swiebodnej ustanowionym dla 
tejże masy spadkowej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Piuchnik, dnia 5 września 1911.

Amortyzacye.
L. cz. T. V. 14/11 (4) (10969 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci.
Mateusz Jeżowit syn Józefa i Salomei 

z Woźnych Jeżowitów, urodzony 21 września 
1870 roku w Rudnej wielkiej, wydalił się 
przed około 15 laty z Rudnej wielkiej na 
robotę przy budowie koleji w Kereszmedzie 
na Węgrzech, gdzie pracując przy rzeczonej 
budowie kolei, zachorował na cholerę, zmarł 
i pochowany został przed około 17 laty, jak 
to stwierdzili Wojciech Jeżowit i Michał 
Pieczonka pracujący owego czasu przy budo­
wie powyższej kolei.

Odtąd o Mateuszu Jeżowicie nie ma 
żadnej wiadomości.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Mateusz Jeżowit poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Wojciecha Jeżowita wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego, dla którego ustanawia 
się kuratorem p. adwokata dr. Jakóba Fróh- 
lieha w Rzeszowie.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora aż do 
dnia 27 grudnia 1911 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 2 września 1911.

L. cz. Tab. 3310/11 (10929 2—3)
E d y k t .

G. k. Sąd krajowy w Krakowie ogłasza 
niniejszem, że wskutek prośby Franciszka i 
Ksawery Jasińskich dozwolono tusądową 
uchwałą z 14 maja 1911 Ltab. 3310 wdro­
żenia postępowania amortyzacyjnego co do 
następujących wierzytelności na karcie cię­
żarów realności lwh. 612ks.g r. Kraków H e ­
leny Kwatkowskiej własnej wpisanych:

1. wierzytelności w kwocie 150 zł. pols. 
z pn. w poz. 1 na rzecz Mateusza Oehen- 
drowicza na podstawie aktu notaiyalnego z 
i7 czerwca 1834,

2. wierzytelności w kwocie 140 zł. pols. 
z pn. w poz. 2 na rzecz Jana Drozdowskiego 
i masy spadkowej Salomei Drozdowskiej na 
podstawie aktu notaryalnego.

Wzywa się przeto wszystkich, którzy 
do tych wierzytelności jakie prawa sobie 
roszczą, aby te prawa najpóźniej do dnia 15 
października 1912 w tut. sądzie zgłosili, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu na 
ponowne żądanie proszących amortyzacya 
wpisu tych wierzytelności i ich wykreślenie 
dozwolonem będzie,

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Kraków, dnia 14 maja 1911.

L. cz. Nc. I. 232/11 (10906 2 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Władysława Borowczyka 
konrolora Urzędu podatkowego w Krzeszo­
wicach wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Krzeszowicach Nr. 7951 opie­
wającą na imię Wiktoryi Gawlik.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby w przeciągu jednego roku książeczkę tę 
przedłożył, w przeciwnym razie po upływie 
tego terminu książeczka ta będzie uznaną za 
zgasłą.

G. k. Sąd *po wiato wy, Oddział I.
Krzeszowice, dnia 19 września 1911.

L. cz. T. 22.10 (1) (10946 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mikołaja Iwanickiego nau­
czyciela ludowego w Neu Żuczka, Bukowina 
wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego z daty Kra­
ków  ̂ dnia 11 kwietnia 1905 L. 752 przez 
Spółkę kredytową członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie w ysta­
wionego na zastawione police Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie Nr. 
94.153 i 54.279.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 26 lutego 1910.

L. cz. T. IV. 11/11 (1) (10895 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Szczepan Fornal syn Jana rolnifez Ło- 

stówki urodzony 27 listopada 1856 wydalił 
się przed 40 laty za granicę i od tego czasu 
nie daje o sobie żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c.,



przeto wdraża się na prośbę jego rodzeń­
stwa tj. Szczepana Fornala i Jadwigi z For 
nalów Stożkowej postępowanie celem uznania 
za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi c. k. 
notaryuszowi w Mszanie dolnej wiadomości 
o powyż wymienionym.

Szczepana Fornala wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 września 1912 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 12 sierpnia 1911.

L. cz. T. 98/11 (1) (10857 2 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Banku lwowskiego stow. 
zarej. z ogr. poręką we Lwowie wdraża s 
postępowanie celem amoityzaeyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla z 
daty Lwów dnia 26 lipca 1911 na 200 kor. 
opiewającego, dnia 26 listopada płatnego, 
przez p. Stanisława Horszowskiego wysta­
wionego, przez pp. Luizę Richter i Edmunda 
Pliszewskiego jako akeeptantów podpisaneg 
a przez pp. Stanisława Horszowskiego, Luizę 
Richter i Gizelę Stark żyrowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności tego 
weksla, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu, za nieistniejący 
uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 sierpnia 1911.

L. ez. T. Nc. III. 207 11 (4) (10910 2— 3)
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek p. Anieli Mazikiewiczowej 
w Sądowej Wiszni wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda- 
wczynię zagubionej książeczki Towarzystwa 
kredytowego „W ira“ w Sądowej Wiszni Nr. 
169 na 400 kor. opiewającej, na jej imię 
wpisanej.

Posiadacza powyższej książeczki oszczę­
dności wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 4 września 1911.

L. cz. T. 20/11 (1) (10978 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Naćki Postół włośeianki z 
Pianowic wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawezynię 
zagubionej książeczki wkładkowei kasy oszczę­
dności miasta Sambora Nr. 36.432 na kwotę 
1100 i na imię Naćki Postół opiewającej, 
okazicielowi płatnej.

Posiadacza powyższej książeczki wład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

G. k. Sąd obwodowy Oddział V.
Sambor, dnia 25 sierpnia 1911.

L. cz. Nc. IV. 424/11 (9) (10916 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jędrzeja Hrabczuka w Kle 
parowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej po­
wiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Tur- 
ce Nr. 2920 na kwotę 1550 kor. opiewającej, 
na imię Jędrzeja Hrabczuka wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po npływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Turka, dnia 1 lipca 1911.

Doniesienia prywatne.

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I!
| Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l., 
z przesyłką poleconą 1 koi-. 25 h a l., za za­

liczką o 20 hal. więcej.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911>r. według czasu średnio-europ.
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D O  L W O W A
Na dworzec głów ny:

z iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy^ Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakepanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor, Korósmezo. 
z Podhajec.
z Lawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ehawiny.
z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia., Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Iekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Iekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa/ Sianek, Csap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Kórosmeso, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P o c iąg
posp. | osob.

odeh. o g.

12-35 —

2-50 —

— 3-40

_ 5-58
— 6-00
— 6-10

— 6-15

_. 6-35
— 730
— 7-35
— 7-50
— 8-20

8-22 —

— 8-45

— 9-05

9 15 _
— 9-37

— 10-02

— 10-40

_ 1-45
2-18 —

2-20 —

__ 2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

3-05
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
— 6-00
— 6-05
— 6-16
— 6-29
— 6-50
7-00 —

- 7-30

_ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 1110

— 11-13

_ 11-25
— 11-35

Z E  L W O W A
Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo, Ka­
łusza, Żaleszezyk, Serethu, Berthometnu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa/ 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajec.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, flu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N, Sąeza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęeiińia. 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny. Putny, Suezawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego. 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Żakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanewa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajec.
do Kołomyi, Żydaezowa; Kałusza.
do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 
do Iekan, Czortkowa, Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Podzaincze4":
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajec.
z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyezyniec, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik.
z Krasnego, 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

6-12 do
— 6-30 do

_ 8-12 do
- 11-00 do
- 1-30 do

2-33 -- do

2-52 do
• — 5-38 do
— 6-si do
— 9-09 do
— 10-40 do

“
11 33 do

Z dworca „Lwów-Podzam cze“ :

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.

niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyina- 
łowa, Czortkowa.

Brodów.

X uU riw iw fij P J  IZłCu, VJ u  tri J  , ly ru lliU  x
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Lyczaków“ : Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
z Winnik. -  1 6-31 do. Podhajec.
z Podhajec. — 1 1-49 do Winnik.
z Winnik. 1 -  6-51 do Podhajec.
z Podhajec.
z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

10-59 do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Na dworzec głów ny:
z Brzuchowie: codziennie: 7-00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­

pnia 8-32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po południu ; od 1 czerwca
do 1-5 września 9 35 w ieczór; od 1 czerwca do 30 września 3 48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7-45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia P46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3'48 po południu,

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września P i l  po południu, 925
wieezór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10'00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12’45 w noey. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w noey.

/ P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z dworca głów nego:

do Brzuchowie: codziennie 6'06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 7-22 rano, 10-05 przed południem, 6'31 wieezór; od 1 czerwca do
15 września 8"20 wieezór; od 1 czerwca do 30 września 2-50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 12'30 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 10'25 przed południem,
3-05 po południu ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja
do 10 września 1-35 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2-15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro i n fonu a 
eyine e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe.



Prospekt na rok 1011.

TYGODNIK ILLUSTROWANY
W roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno, pod względem treści, jak formy.
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utwory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z illustracyami Jana Holewińskiego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej M ł o d z i
W dziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc:

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T“, 
z illustracyami Józefa Rapackiego.

Jana Lemańskiego: „WOLA".
Piotra Ohmyzowskiego: „BAROWSKA“, z illu- 

stracyami Jana Holewińskiego.
Z wyróżnionych:
Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW 

OJCOW“.
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE".

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

Nadto:
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re­
produkcje  najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego^ otrzymają prenumeratorowi© 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

55Sybir, wizye przeszłości"
„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCIĄ zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W  KOPALNIACH, UCIECZKA i piękna alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.

Oraz BEZPŁATNY DODATEK--------
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGOu C I E K A W E  POWIEŚCI Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej­

szym powieściom i romansom polskim i obcym.
12 dużych  to m ó w  rocsrsie. K ażdy tom  su to  I llu strow an y . -■ - — ----- ...

C IE K A W E  P O W IE Ś C I, dając wybór najcelniej­
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj­
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej.

C IE K A W E  P O W IE Ś C I drukować będą w r. 1811:
Alfonsa Daudefa: „Straszny rok", szereg świetnych 

opowiadań ua tle fr&ncusko-pniskiej wojny z r. 
1870— 1871 z 20 illustracyami.

Henryka Nagła: „Tajemnice Nalewek", rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły­
chanie barwnie i zajmująco.

Erckmanna-Chatriana: „Hug° Wilk" i „Daniel 
Bock", przedziwne opowieści z życia alzackiego.

Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa" 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa­
nienka z okienka".

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne senty­
mentu dzieje młodej sieroty.

Wółodego Skiby: „Wybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawa powieść, pełna dowcipu i 
humoru.

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1831 i 1863 r.

Wiktora H u g o :  „Człowiek śmiechu", dzieło potężne
i wstrząsające.

Niezależnie- od powyższych:
Al. D um asa (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse".
Paw ła Fevala: „Czarne suknie" i „Łowy królewskie".

C IE K A W E  P O W IE Ś C I, które kosztują ro­
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
n i e  darmo.

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego" 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanyeh, zawie­
rających powieści: „Nad poziomy" Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony" Al. Dumasa 
(2 tcmy); „Klub Pickwicka" Karola Dickensa 
(3 tomy); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom) 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy) 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).

Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo P-ęknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy U kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor,, rocznie za 12 tomów 6 kor.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W e  L w o w i e :  W "  G a i i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 
półrocznie 
rocznie

6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal.
13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.

7 kor, 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
14 kor. ^0 hal., „ „ 17 kor. 40 hal.
28 kar. 80 hal., „ „ 34 kar. 80 hal.

NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.
Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana i. 9,

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Redakcję we Lwowie: Artur Sohróder,



16

Do L. 10120/11.

O g ło s z e n ie .
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada 

niniejszem na podstawie § 03 statutów pp.: Juliuszowi Rosenwiesenowi, Jo 
annie, Fryderykowi, Maryi, Krystynie, Franciszkowi Rudolfowi 2 im., Gusta­
wowi, Filipowi i Janowi Hóffnerom, tudzież Janowi Czyrskiemu i Wasylowi 
Czyrskiemu, współwłaścicielom realności kapitał resztujący w kwocie 6973 
kor. 98 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 10.300 złr. 
a. w. realności lwh. 205 i 206 ks. gr. gm. kat. Poluchów mały c. k. Sądu 
powiatowego w Przemyślanach objętych, w powiecie przemyślańskim położo­
nych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony, z dniem 31 grudnia 
1911 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc wyż 
wymienionych Panów jako właścicieli rych realności, ażeby wypowiedziany 
kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kaoy galic. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych realności.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 27 września 1911.

Nr. 7562

K U N D M A C H U N G .
FUNDATION CHEYALIER DE CZUNT.

Mit Beginn des Schuljahres 1911/12 gelangt beim k. und k. ósterr. 
ungar. Konsulate in Konstantinopel 1 Stiftplatz zu 2000 Francs per Jahr aus 
der dort verwalteten Stiftung „Fondation Chevalier de Czunt“ zur Verleihung.

Diese Stiftung hat den Zweck- die hoheren Studien bei orthodoxen Ar- 
meniern za fórdern und soli der genannte Stiftplatz die Mittel zum Besuche 
einer Universitat in Oesterreich, in Ungarn oder im Auslande behufs Stu- 
diums einer der vier Fakultaten oder zum Besuche einer technischen oder 
landwirtschaftlichen Hochschule oder Kunst-Akademie bieten.

Anspruchsberechtigt sind ein ósterreichischer oder ein ungarischer Stu­
dent armenisch-orthodoxer (gregorianischer) Konfession, dessen Mittellosigkeit 
ihm nicht gestattet die hoheren Studien auf eigene Kosten zu betreiben. Der- 
selbe muss eine Mittelschule mit gutem Erfolge absohuert haben und eine 
hinlangliche Kenntnis der armenischen Sprache und armenischen Geschichte 
nachweisen.

Das Stipendium kann wahrend der Dauer der Studien, jedoch hóchstens 
durch funf Jahre bezogen werden; der Fortbezug ist an die Bedingung ge- 
knhpft, dass der Stipendist in den Studien regelmassig fortschreitet und die 
vorgeschriebenen Priifunger’ ablegl, sowie in sittlicher und politischer Bezie- 
hung sich tadellos verhalt.

Jeder Stiftungsbewerber hat im Kompetenzgesuch die Lehranstalt zu be- 
zeichnen, an welcher er zu studieren beabsichtigt, und ist nach erlangtem 
Stipendium verpflicht.et, die Stiftu igsbebórde von seinem jeweiligen Aufenthalte 
in Kenntnis zu setzen und alle von inr iiber seine Persónlichkeit gewiinsch- 
ten Auskunfte unverzuglich und warheitsgemass zu erteilen.

Das eingenhandig in deutscher, ungarischer, italienischer oder franzosi- 
scher Sprache geschriebenes Gesuch urn einen Stiftplatz ist noch vor dem 
10 Oktober 1. J. neuen Stils hleramts zu uberreichen.

Dem Gesuche ist anzuschliessen:
1. Taufschein;
2. Heimatschein;
3. Sittenzeugnis;
4. Ein behórdlich beglaubigtes Zeugnis einer gregorianischen Kirchenbe- 

hórde uber die genugende Kenntnis der armenischen Sprache und arm tni- 
schen Geschichte;

5. Das Reifezeugnis ■ zum Besuch einer Hochschule ais Nachweis der 
mit gunstigem Ertolge abgelegten Mittelschulstudien;

6. Mittellosigkeitszeugnis
Die Beilagen mussen, wenn sie nicht in einer der vier obgenannten Spra- 

chen abgefasst sind, mit einer amtlich beglaubigten Uebersetzung versehen 
sein.

Konstantinopel, am 29 September 1911.
Der K, u. K. Yizekonsul und Gerent: 

Yladimir Radimsky m. p.

D BO BU fE O G E O SK E M A
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym  

petitem 4 halerzy.

 U  p p . studen tów  do wyższego gimnazyum
" i lub panna, z domów obywatelskich znajdą 

wykwintne umieszczenie przy bezdzietnem małżeń­
stwie. Pokój frontowy (wspólny przedpokój) światło 
elektryczne, wikt doborowy. Blisko gimnazyum WP. 
Petelenza lub Franciszka Józefa. Bliższa wiadomość 
w biurze ogłoszeń, Pasaż Hausmana.

t ;5 • P P .  T E C H N I K O M  gagS
r u z Y B O i n  k y k t k k o w e

S T A N I S Ł A W  A B L
Lw ów , S ykstuska  3. Telefon 824.

• W y : -

2
p o k o i  z kuchnią i przedpokojem o dwu wcho- 

- — dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 
poszukuje blisko miasta spokojna partya. Zgłoszenia 
u portyera banku hipotecznego.

B f f t in r o  N a u c z y c ie l s k i e  M e u ic z y u o w s k ie j  
- ■ *  L w ó w , p l a c  A k a d e m i c k i  Si. T e l e i b u
l»6/rv. poleca wszelkie siły nauczycielskie, bony 
Polki, cudzoziemki, ofieyalistów gospodarczych, służ­
bę wszelką doborową.

"W Tow y d o m ,  murowany, starannie budowany, 
5 ubikaeyj, podpiwniczony, wodociąg, wolno 

lata, sprzedam. Antoni Gawalewiez, Bogdanówkal. 44.

i e m k a  wyucza w k ilku  m iesiącach kom pletnie 
niem ieckiego, konwersaeya. K rasickich 11.

P o k ó j  z w spólnym  przedpokojem  i  usługa 
wynajęcia dla Pań, Domagaliczów 1. 3, boe: 

Ochronek.

do 
boczna

tół do jadalni, owalny do rozsuwania na 24 
1 osób do sprzedania, ul. Zyblikiewieza 20, parter.

Ogłoszenie.
Podaje się do wiadomości, że Czytel­

nia im. Michała Kaczkowskiego w Ło­
paty nie została rozwiązana.

Łopatyn, 22 września 1911.
Ks. Łukasz Wojtowicz

prezes.

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 .  
ćtejwlększy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

S KLŁANA DĄBROW SKIEGO
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneyę.

I

G a l i c y j s k i  S fl i i i i lc  L u d o w y
d la  r o lm e tw a ,  i  h a ra d iu  

w e  L w o w ie ,  u L  S y k s tu s k a  I 2! ,
Telefon Nr. 1677 i 1678 

pod patronatem  

c. k . u p r z y w . a u s try a c k ie g o  L a n tie rb a n k u

Wkładki na książeczki od 20 K, począwszy
na f

Wypłata do 5000 K. bez wypowiedzenia. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 

Kupno i sprzedaż papierów, walut i monet.

liantor wymiany
Wypłata kuponów. — Zlecenia giełdowe. - Bezpłatne 

przeglądanie losów.
Przekazy na miejsca kąpielowe i miasta całego świata.

Ł i c y t a c y a ,
Na dostawę 30 wagonów ziemniaków rozpisuje Zakład dla umysłowo 

chorych w Kulparkowie lieytacyę ofertową. Ośmnaście wagonów potrzeba do­
starczyć koleją lub furami przed nastaniem mrozów, a dwanaście wagonów 
na wiosnę 1913 r. Oferty i próbki wraz z wadyum w wysokości 5%  od 
ogólnej sumy należy wnosić natychmiast pod adresem: Zakład dla umysłowo 
chorych w Kulparkowie.

W Kulparkowie, dnia 3 października 1911.
Dyrektor: Dr. W. Kohlberger.

O B  W I E S Z C Z K I  BTJE
wyborów uzupełniających do Zarządu Zakładu ubezpieczenia ro­

botników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny We Lwowie.
Według § 16 statutu Z>kładu ubezpieczenia robotników od wypadków dla Galicyi 

i Bukowiny we Lwowie występuje z obu wybranych grup Zarządu (reprezentantów przed­
siębiorców i ubezpieczonych) bo J|ya lata po trzech członków ze swymi zastępcami.

W roku bieżącym ustępują członkowie, względnie ich zastępcy (obu grup wybor­
czych) :

z I . kategoryi przedsiębiorstw (przedsiębiorstwa rolne i leśne, młyny), 
z II . kategoryi przedsiębiorstw (koleje żelazne, gÓDictwo i hutnictwo, przerabia­

nie metali, machiny i narzędzia i t. d., przedsiębiorstwa transportowe, przedsiębiorstwa 
składu towarów, przedsiębiorstwa teatralne i zawodowe straże pożarne) i

z IY. kategoryi przedsiębiorstw (kamienie i ziemie, przemysł budowniczy, bgge- 
rye, przedsiębiorstwa czyszczenia ulic. i domów, przedsiębiorstwa kanalarzy, kominiarzy, 
kamieniarzy, studniarzy i konstruktorów żelaza).

Wybory uzupełniające odbędą się w niedzielę dnia 12 listopada 1911 r. w biurze 
Zakładu we Lwowie p.-zy ul. Brajerowskiej 1. 16.

Karty głosowania rozesłane zostaną przez pocztę tak dla przedsiębiorców jak i dla 
ubezpieczonych, najdalej do 15 października 1911, na ręce przedsiębiorców względnie kie­
row ników  przedsiębiorstw'.

Reklamacye w spraw’e wyborów nadsyłać należy do komisyi wyborczej najmniej na 
dwa tygodnie przed dniem wyboru.

Na karcie glosowania dla ubezpieczonych przeznaczonej, przedsiębiorca stwierdzić 
winien swoim podpisem, że przy wyborze reprezentanta robotników wszyscy w przedsię­
biorstw e zatrudnieni i do wyboru uprawnieni członkowie byii wezwani do wzięcia udziału 
w wyborze, i że w kasie głosowania wpism y został kandydat większości.

Karty głosowania można albo oddać komisyi. wyborczej w dniu wyborów c-d godziny 
9 rano do 12 i od 2 do 4 po p.łudniu, albo nadsył-ć takowe opłacone pocztą pod powy­
żej podanym adr-sem (zaiaz po otrzym-.uiu kart głosowania). W tym ostatnim wypadku 
także karty głosowania przedsiębiorców opatrzone być winny ich podpisami. Karty odda­
ne osob-ście powinny być zamknięte. Przedsiębiorcy legitymują się w takim razie przez 
okazanie odpowiednich dowódów dowodów tożsamości; ubezpieczonych pewnego przedsię­
biorstwa F g  ty mu je ich mąż zaufania, do w' gotowania karty głosowania upoważniony, 
K t ó r e g o  tożsamość przedsiębiorca potwierdzi w sposób wiarygodny.

Karty głosowania nadchod ące w dniu wyboru po g o d z i n i e  4 po południu, nie będą 
uwzględnione (§ 15 statutu).

We Lwowie, dnia 1 października 1911.
Za lomisyę wyborczą:

D r . A le k s a n d e r  Hfiafaczyński m. p.

W i a a
li ftu raili'J czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, auetryackit, francuski*., reńskie, h i­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, k»/v?y i wina

Edmunda Siodła, Lw ów .
-i na io o ia  UL- łSN¥KA L  7- w 
J i i a jo b id  rz e : 3 POKOJE, PRZEP0-

KÓJ, KUCHNIA, ŁAZIENKA K o  2 POKOJE 
KAWALERSKIE z PRZEDPOKOJEM i ŁA­
ZIENKĄ. ELEKTRYCZNE URZĄDZENIE. —  
Na U piętrze: 4  POKOJE, PRZEDPOKÓJ, 
KUCHNIA, ŁAZIENKA, BALKON. ELEKTRY­
CZNE URZĄDZENIE. — Bliźnim wiadomość 
na parterze po ;ewej stronie lub na II. 
piętrze po prawej. Dozorca wskaże. Można 
też zasięgnąć wiadomości w Redakcyi „Ga­
zety Lwowskiej" ul. Czarnieckiego 1. 10, 
od 12 do 4 po południu.

Poszukują się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym sianie.

Zgłoszenia pod „MEBLE11 Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

K uryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

Z drukarni Wl, Łosińskiego (nod sarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 5*7,


